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Kolejne wydanie 
Magazynu  „PULS” ukaże się 

we wtorek, 12 września
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Jak finansować budowę dróg lokalnych?
Niezależnie od tego, ile pieniędzy by
przeznaczono na budowę dróg lokalnych to
zawsze ich będzie za mało. Infrastruktura
drogowa to podstawa rozwoju samorządów. Nie
są one jednak w stanie samodzielnie udźwignąć
kosztów budowy oraz modernizacji sieci
lokalnych dróg.

Niedawno pojawiła się propozycja posłów Prawa i Sprawiedli-
wości, by wprowadzić dodatkową opłatę paliwową, a wpływy z niej
przeznaczyć na Fundusz Dróg Samorządowych. Ostatecznie PiS
wycofał się z tego pomysłu, ale problem pozostał…

Jak więc finansować budowę dróg lokalnych? Pytanie to zada-
liśmy samorządowcom, parlamentarzystom i przedsiębiorcom.

Zachęcamy do lektury ich wypowiedzi na str. 11-13.

ogłoszenie własne wydawcy
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Budowa ulicy Sońskiej – wspólna inwestycja miasta i powiatu.
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ogłoszenie własne wydawcy

Poprosiliśmy starszego brygadiera Arkadiusza Muszyń-
skiego - Komendanta Powiatowego Państwowej Straży Po-
żarnej w Ciechanowie oraz komisarz Jolantę Bym - oficera 
prasowego Komendanta Powiatowego Policji w Ciechano-
wie o informacje, na co należy zwrócić szczególną uwagę 
podczas wakacji. Obydwoje wskazali szereg zagrożeń poda-
jąc jednocześnie wzory zachowań w zależności od miejsca 
wypoczynku. 

W wielu przypadkach podstawowe i oczywiste działania 
pozwolą uniknąć przykrych skutków. Wypoczynek należy 
odpowiednio zaplanować. Rozpoczynając od sprawdzenia 

wiarygodności organizatora kończąc na odpowiednim zabez-
pieczeniu mieszkania lub domu, który pozostawiamy pusty 
na czas urlopu. 

Warto również pamiętać, że w zależności od tego gdzie 
zamierzamy spędzić czas wolny obowiązują stosowne normy 
bezpieczeństwa, czy to będzie plaża, góry, a może leśne trasy 
– zawsze należy kierować się zdrowym rozsądkiem. 

Wypowiedzi naszych rozmówców publikujemy na stro-
nie 5. 

PIOTR PSZCZÓŁKOWSKI 

Bezpieczne wakacje 
Rozpoczęły się wakacje, czas zabawy i wypoczynku dzieci i młodzieży 
na koloniach, obozach, czy też wczasach. Letnia sielanka nie powinna 
przesłonić nam zagrożeń związanych z tym okresem. 
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Gdy w czerwcu 2019 roku podaliśmy 
informację o likwidacji gminy wiejskiej 
Ciechanów oraz przejęciu jej siedziby 
przez Urząd Miasta Ciechanów z prze-
znaczeniem m.in. na urządzenie tam 
aresztu grodzkiego, od razu do naszej 
redakcji napłynęło mnóstwo zapytań o 
szczegóły – kogo będą wsadzać, na jak 
długo i za co. Więc podajemy.

Do „kozy magistrackiej” przy ulicy 
Fabrycznej trafią właściciele i zarządcy 
nieruchomości mieszkaniowych oraz 
właściciele lub zarządcy podmiotów 
gospodarczych, którzy zalegają z płat-
nościami podatku od nieruchomości 
oraz nie uiszczają opłat za usługi przed-
siębiorstw komunalnych.

Jeśli chodzi o spółki do „kozy” tra-
fią główni udziałowcy spółek, a gdy nie 
będzie można ustalić ich miejsca po-
bytu, np. zbiegną zagranicę, osadzeni 
zostaną prezesi zarządów.

Wyżej wskazane osoby zamyka-
ne będą w areszcie grodzkim na jeden 
tydzień w każdym kolejnym miesiącu 
do czasu pełnego uregulowania zadłu-
żenia.

Każdorazowo nakaz doprowa-
dzenia i osadzenia wydawać będzie 
Komendant Straży Miejskiej na wnio-
sek kierownika Wydziału Podatków i 
Opłat lub prezesa odpowiedniej spół-
ki komunalnej, tj. ZWiK-u, PUK-u, 
TBS-u, PEC-u i ZKM-u. Nadzór nad 
przebiegiem pobytu osadzonego/osa-
dzonej sprawować będzie egzekutor 
miejski.

Szczegóły co do warunków pobytu 
w celach podamy później, w tej chwili 
trwają prace nad regulaminem aresztu 
oraz projektem budowlanym określają-
cym rozmieszczenie i wyposażenie cel 
oraz lokalizację spacerniaka.

Napotkana przy aptece na Armii 
Krajowej Agata Z. w rozmowie z na-
szym kolegą redakcyjnym poparła 
inicjatywę władz miejskich. – Ja i moi 
wszyscy znajomy popieramy radnych 
i naszego prezydenta, który właśnie 
rozpoczyna swoją drugą kadencję, że 
w końcu wzięli się za spryciarzy co 
nie płacą długów. Sprytnie tacy chcą 
przeczekać aż im się długi przedaw-
nią, minie kilka latek i się będą mo-
gli wyśmiać z Urzędu Miasta i firm 
komunalnych. A tu szlaban. Brawo 
nasi samorządowcy – powiedziała 
Pani Agata i poszła do marketu ku-
pić pumpernikiel na kanapki z serem 
i jajkami.

Sprawę skomentowało również 
trzech aktywnych obywateli miasta, 
którzy tradycyjnie co miesiąc odwie-
dzają naszą redakcję i dzielą się ważny-
mi informacjami.

– Dobrze, dobrze. Jak takie dżen-
telmeny albo damy posiedzą tydzień w 
„kozie”, to drugi raz nie będą chcieli i 
od razu zapłacą – przekazał Pan Jarek.

– Trzeba wsadzać takich do „kozy”. 
Zawsze przy ratuszach były „kozy” dla 
różnych takich, to stara tradycja. A tra-
dycja jest najważniejsza, trzeba wracać 
do dziedzictwa przodków – wskazał 
Pan Józek.

– Trzeba kultywować tradycję i 
plotkarki w niedzielę przed kościołem 
wystawiać przy słupie na pośmiewi-

sko. I te co się szminkują i chodzą w 
spodniach, kudły malują i paznokcie. 
Jak za przeproszeniem lampucery ja-
kieś. Uczciwe kobiety tak nie robią bo 
szanują tradycję i dziedzictwo przod-
ków. Czy kto słyszał żeby przed woj-
ną uczciwe kobiety się tak nosiły? A 
chłopi niech rękami doją krowy tra-
dycyjnie, a nie zakładają jakieś rurki 
na cycki – dorzucił Pan Jurek. I zaraz 
odczytał tekst z „Misia”: „Tradycją na-
zwać niczego nie możesz. I nie możesz 
uchwałą specjalną zarządzić ani jej 
ustanowić. Kto inaczej sądzi, świeci 
jak zgasła świeczka na słonecznym 
dworze. Tradycja to dąb, który tysiąc 
lat rósł w górę. Niech nikt kiełka ma-
łego z dębem nie przymierza. Tradycja 
naszych dziejów jest warownym mu-
rem!” – wygłosił Pan Jurek i skierował 
do redakcji wniosek: – Niech redakcja 
zaraz opublikuje te słowa, żeby trafiły 
do kobiet co się malują i cudzołożą, 
niech je wezmą do serca i się popra-
wią. I żeby chłopi nie czepiali więcej 
rurek do cycków!

Oczywiście z wielką uwagą nasz 
redaktor dyżurny wysłuchał wszystkich 
uwag w sprawie kultywowania tradycji 
i dziedzictwa historii. Zawsze z chęcią 
wsłuchujemy się w głosy obywatelskie, 
które mądrze wyrażają szacunek dla 
pięknej i mądrej spuścizny dziejów.

Poruszeni wywołanym problemem 
malowania się kobiet, o naświetlenie 
kwestii zwróciliśmy się do autoryte-
tu w zakresie teorii prawdy, notabene 
doświadczonego wieloletniego samo-
rządowca. – Oczywiście kobietom 
nikt nie zabroni farbowania włosów, 
szminkowania, malowania rzęs, brwi i 
paznokci, kremowania się oraz robienia 
manicure, pedicure i peelingu. Niestety 
żyjemy w kraju liberalnym. Ale trzeba 
sobie odpowiedzieć na pytanie: – Czy 
prawdziwa to ta kobieta umalowana, 
czy ta nieumalowana? Bo są to z re-
guły dwie różne kobiety, często mało 
podobne do siebie. Przecież malowanie 
to fałszowanie natury, zakłamywanie 
siebie i bliźnich. To działanie przeciw-
ko prawdzie – mówił w rozmowie z na-
szym redaktorem lokalny znawca teorii 
prawdy. – Przecież taka kobieta, która 
okłamuje siebie i otoczenie podważa 
swoją wiarygodność jako istota ludzka. 
Prawda wymaga by rzeczy prezentowa-
ły się takimi jakimi są, a zakłamywanie 

przez upiększanie to bardzo poważny 
występek przeciwko prawdzie. A zresz-
tą czy malowanie to zawsze bezwarun-
kowo upiększanie? A ile razy na wy-
malowaną kobietę spadnie deszcz albo 
się spoci lub jej łzy ze złości popłyną, 
a zaraz porobią się zacieki i plamy, że 
ludziom w pobliżu aż przykro się robi. 
To tylko jeden z przykładów, że kłam-
stwo ma krótkie nóżki i w każdej chwili 

może wyjść na jaw. A wtedy wstyd i że-
nada – stwierdził rozmówca.

Wierzymy, że poruszony temat ma-
lowania spotka się z zainteresowaniem 
Czytelników. Mamy też nadzieję na 
wiele komentarzy popierających zapre-
zentowane poglądy.

Do następnego razu. Ahoj!

IWO GAWLICA

Wspomnienia z przyszłości
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Kto miastu wisi kasę  
– pójdzie siedzieć!

ogłoszenie

ogłoszenie własne wydawcy

Poseł Robert Kołakowski rozpoczął akcję 
informacyjną na temat programu DOBRY 
START.

- W związku ze startem rządowe-
go programu DOBRY START, który 
zapewnia wsparcie finansowe w wy-
sokości 300 złotych dla wszystkich 
uczniów rozpoczynających rok szkolny 
2018/2019, w moim Biurze Poselskim 
są udzielane informacje na ten temat, 
a także jest świadczona pomoc w wy-
pełnianiu wniosków – mówi poseł Ko-
łakowski.

Biuro Posła Roberta Kołakowskie-
go mieści się w Ciechanowie, przy ulicy 
Pułtuskiej 9 i jest czynne od poniedział-
ku do piątku w godzinach od 10 do 16, 
tel. 23 673 51 57.

TM Poseł Robert Kołakowski.

Akcja informacyjna posła Kołakowskiego

Już można składać wnioski 
o 300+
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Sprzedam zbiorniki MAUZER 1000 litrów

tel. 503 752 743

Kupię mieszkanie M-2, M-3 
parter lub I piętro 

w bloku na Aleksandrówce
okolice „Biedronki”. 

Tel. 604-264-468

ogłoszenie ogłoszenie

Na teren inwestycji wjechał ciężki sprzęt. 
Przed przystąpieniem do robót ziemnych 
przeprowadzono prace geodezyjne, wyty-
czony został przebieg drogi. 

Roboty wystartowały od strony 
drogi krajowej nr 60, na wysokości cen-
trum handlowego we Władysławowie. 
Od strony ronda „Solidarności” przy 

krajowej „pięćdziesiątce” rozpoczną 
się z kolei prace związane z kanalizacją 
deszczową. 

Nowa droga będzie miała ponad 
3,3 km długości. Wzdłuż jezdni, po 
obydwu stronach, powstaną chodniki 
i ścieżki rowerowe o nawierzchni bi-
tumicznej. Pojawią się zatoki autobu-

sowe, zjazdy publiczne i indywidualne, 
kanalizacja deszczowa, rowy przydroż-
ne i kryte oraz wybudowane będzie 
oświetlenie.

Zadanie realizuje firma Strabag. 
Zgodnie z umową, za niespełna rok 
inwestycja w budowę obwodnicy 
wschodniej Ciechanowa powinna zo-
stać zakończona.

Jednym z głównych celów jest 
wyprowadzenie ruchu samochodów 
ciężarowych poza granice miasta. Ob-
wodnica pozwoli zmniejszyć natężenie 
ruchu w ulicach: Płońskiej, Armii Kra-
jowej i Pułtuskiej, co przyczyni się do 
ograniczenia tzw. niskiej emisji, a co za 
tym idzie - lepszej jakości powietrza w 
mieście. Nastąpi także rozbudowa tras 
rowerowych oraz bezpośrednio skomu-
nikowane zostaną osiedla: „Słoneczne” 
i „Płońska” z gminą Opinogóra Górna.

Koszt całego przedsięwzięcia to 
22.751.648,27 zł. Miasto pozyskało 
90% dofinansowanie zewnętrzne (z 
UE oraz budżetu państwa), w związku 
z czym z budżetu miasta pokryte zosta-
nie jedynie 10% kosztów.

UM/TM

W  trakcie Wielkiej Gali „Polska 
Przedsiębiorczość”, która odbyła 
się w Warszawie, poznaliśmy 
Laureatów Ogólnopolskiego 
Plebiscytu „Orły Polskiego Samo-
rządu”, realizowanego w ramach 
Ogólnopolskiego Programu 
„Samorządowa Marka Roku”. 
Nagrodę specjalną i tytuł „Wójta 
10-lecia” otrzymał Marek Kiwit – 
Wójt Gminy Ciechanów.

Zaszczytne wyróżnienie 
odebrał z rąk Janusza Piecho-
cińskiego – b. Wicepremiera i 
Ministra Gospodarki, a obec-
nie Prezesa Izby Przemysłowo-Handlo-
wej Polska-Azja oraz Piotra Podgór-
skiego – Wiceprezesa Ogólnopolskiej 
Federacji Przedsiębiorców i Pracodaw-
ców – Przedsiębiorcy.pl.

Uroczystość w znakomity sposób 

poprowadzili Anna Dec oraz Krzysztof 
Ibisz. „Samorządowa Marka Roku” to 
program mający na celu budowanie i 
umacnianie pozycji polskich samorzą-

dów jako silnych marek potrafią-
cych wykorzystać pojawiające się 
możliwości rozwoju oraz aktyw-
nie współpracujących z miesz-
kańcami, turystami oraz przed-
siębiorcami i inwestorami.

Wójt Marek Kiwit jest bar-
dzo zadowolony z przyznanego 
wyróżnienia. – To zaszczyt dla ca-
łej naszej gminnej społeczności. 
Dziękuję radnym, sołtysom, pra-
cownikom Urzędu Gminy i in-
nych jednostek samorządowych, 
przedsiębiorcom i działaczom 
społecznym, a także wszystkim 
mieszkańcom, którzy w różnora-

ki sposób przyczyniają się do rozwoju 
naszej gminy. Nagroda, którą otrzyma-
łem jest dla mnie motywacją do dalszej 
pracy na rzecz gminy i jej mieszkańców 
– powiedział nam wójt Kiwit.

Gratulujemy! TM

Kolejny sukces Wójta Gminy Ciechanów

Marek Kiwit – Wójt 10-lecia

Tytuł „Wójta 10-lecia” Marek Kiwit odebrał 
z rąk Janusza Piechocińskiego – b. 
Wicepremiera i Ministra Gospodarki, a 
obecnie Prezesa Izby Przemysłowo-
Handlowej Polska-Azja.

Inwestycje drogowe

Ruszyła budowa obwodnicy wschodniej 

Prace przy budowie obwodnicy wschodniej rozpoczęły się od strony drogi krajowej nr 60, na 
wysokości centrum handlowego we Władysławowie
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Przy ul. Szwanke ruszyła nowa inwestycja 
Towarzystwa Budownictwa Społecznego. 
Teren został ogrodzony, rozpoczęto prace 
ziemne. Pod koniec przyszłego roku po-
wstanie blok z 48 mieszkaniami oraz par-
king na 55 samochodów. 

Zadanie realizowane jest przy par-
tycypacji w kosztach przyszłych najem-
ców i dzięki uzyskaniu kredytu z BGK.

Wielorodzinny budynek będzie 
miał cztery kondygnacje naziemne i 
podpiwniczenie.  TBS podkreśla, że 
będzie to obiekt zaprojektowany w 
nowoczesny i funkcjonalny sposób, 
jednocześnie nawiązujący wyglądem 
do otaczającej zabudowy. Powierzchnia 
użytkowa mieszkań wyniesie 2.896,78 
m2 . Wielkość i liczba pokoi poszcze-
gólnych lokali uzależniona jest od 
samych najemców, którzy wcześniej 
zgłaszali zainteresowanie partycypacją 
w kosztach inwestycji. 

Wyłoniono wykonawcę, umowa o 
kredyt z BGK została zawarta, podpisa-
no także umowy z przyszłymi najemca-

mi. – Gdy tylko pojawiła się informacja 
o planach związanych z tą inwestycją, 
reakcje mieszkańców były błyskawiczne. 
Natychmiast zgłosili się chętni, stworzy-
liśmy także długą listę rezerwową. Wi-
dzimy, że taki rodzaj inwestycji miesz-
kaniowych to słuszny kierunek, więc 
w tym kierunku będziemy iść – mówi 
prezes TBS Łukasz Lewandowski. 

W związku z dużym zapotrzebo-
waniem, spółka niebawem ogłosi prze-
targ na dokumentację kolejnego bloku. 
Ostatni budynek TBS wybudowany na 
zasadach partycypacji w kosztach przy-
szłych najemców – inwestorów powstał 
w 2006 roku.

UM/TM

Po tym jak była premier Beata Szydło przy-
znała sobie i ministrom rządu PiS po kilka-
dziesiąt tysięcy złotych nagród i wybuchło 
społeczne oburzenie z tym związane, prezes 
PiS Jarosław Kaczyński zarządził obniżkę 
wynagrodzeń. Nie wiedzieć czemu na liście 
do cięć znaleźli się również samorządowcy 
– prezydenci, burmistrzowie, wójtowie czy 
starostowie. Decyzję wprowadzono poprzez 
rządowe rozporządzenie. Stąd rady po-
szczególnych gmin czy miast w całej Polsce 
procedują obecnie nad uchwałami zmniej-
szającymi wynagrodzenia swoich włodarzy. 

Ciechanowscy radni odrzucili 
uchwałę obniżającą wynagrodzenie 
prezydenta. Podobnie postąpili radni 
gminy Regimin w przypadku tam-
tejszego wójta. W większości gmin, 
na skutek rządowego rozporządzenia, 
radni obniżyli pensje wójtom, ale były 
i takie przypadki, że wynagrodzenia 
symbolicznie wzrosły. 

Podczas czerwcowej sesji Rady 
Miasta Ciechanów prezydent Krzysz-
tof Kosiński wniósł pod obrady pro-
jekt w sprawie obniżenia swojego wy-
nagrodzenia o ponad 1.700 zł brutto. 
Jednak radni zdecydowaną większo-
ścią uznali, że nie będą przykładać 
ręki do takich decyzji i odrzucili pro-
jekt uchwały. 10 radnych głosowało 
przeciw, 4 wstrzymało się od głosu, 
5 było za, a 2 było nieobecnych. Co 
ciekawe, projekt nie uzyskał poparcia 
nawet wśród części radnych wybra-
nych z list PiS. 

- W 2014 roku nikt inny, jak my 
wszyscy radni podnosiliśmy ręce za 
ustanowieniem wynagrodzenia dla 
prezydenta. Przez te niecałe cztery lata 
bardzo się zmieniło w Ciechanowie. 
Przybył szereg nowych inwestycji, te 
dziesiątki milionów złotych z funduszy 
zewnętrznych, które zostały pozyska-
ne dla Ciechanowa, skala remontów, 
nowych inicjatyw. A co się zmieniło 

takiego, że musimy stanąć przed dyle-
matem, czy obniżamy to wynagrodze-
nie, czy nie obniżamy. Przecież decyzje 
zapadły gdzie indziej. Pretekstem były 
nagrody ówczesnej premier Szydło, 
która sobie i swoim kolegom z rządu 
wypłaciła nagrody. A za to pan prezes 
Kaczyński postanowił ukarać samorzą-
dowców. Uważam, że szanując siebie 
wzajemnie powinniśmy być przeciwko 
tej uchwale, a jeśli rząd wprowadził taki 
przepis, to niech sam sprawę dokoń-
czy – mówił w trakcie dyskusji radny 
Krzysztof Leszczyński.

W podobnym tonie wypowiadał 
się również radny Zdzisław Dąbrowski. 
- Jest okazja nad zastanowieniem się w 
tym momencie nad rolą jaką my mamy 
pełnić jako radni. Apeluję o głęboką 
refleksję, po co my tu jesteśmy. Mam 
przekonanie graniczące z pewnością, że 
czasy centralnego sterowania i nieomyl-
nych sekretarzy słusznie minęły, że go-
spodarzami Ciechanowa jesteśmy my 
i my powinniśmy o pewnych rzeczach 
decydować – mówił radny Dąbrowski.

Sprawę skomentował również rad-
ny Stanisław Talarek. - Drodzy Państwo 
z tak zwanego klubu PiS, teraz w tym 
głosowaniu pokażecie wyborcom jak 
oceniacie prezydenta. Czy zagłosujecie 
tak, żeby przed wyborami pokazać, że 
czujecie związek z Prawem i Sprawiedli-
wością czy tak, żeby nie narazić się pre-
zydentowi, któremu przecież w trakcie 
kadencji oddaliście pełnię władzy. Ja 
wstrzymam się od głosowania, bo uwa-
żam, że w przypadku Ciechanowa i tej 
rzekomej koalicji, o której mówi tylko 
jedna strona, lepiej gdy całą procedurę 
przeprowadzi wojewoda, bo przynaj-
mniej on jest z Prawa i Sprawiedliwości 
– powiedział radny Talarek.

Tak samo jak w Ciechanowie do 
sprawy podeszli radni Rady Gminy 
Regimin, którzy jednogłośnie odmó-

wili obniżenia pensji wójtowi Leszkowi 
Zduńczykowi.

Wynagrodzenia (brutto) zmniej-
szono wójtom gmin: Ojrzeń – Zdzi-
sławowi Mierzejewskiemu (z 11.282 zł 
na 10.180 zł), Opinogóra – Piotrowi 
Czyżykowi (z 11.008 zł na 10.180 zł) 
oraz Sońsk – Marzenie Ślubowskiej (z 
12.100 zł na 10.180 zł).

W wyniku wdrażania rozporządze-
nia, w dwóch gminach radni wprawdzie 
zmniejszyli wynagrodzenie zasadnicze 
wójta, ale podnieśli inne jego składni-
ki. Tym samym odgórnie zarządzona 
obniżka stała się de facto symboliczną 
podwyżką. Dotyczy to wójtów gmin: 
Gołymin – Andrzeja Chrzanowskiego 
(z 8.440 zł na 8.500 zł) oraz Grudusk 
(z 9.840 zł na 9.850 zł). Są to kwoty 
brutto.

Radni z Glinojecka i gminy wiej-
skiej Ciechanów zajmą się sprawą wy-
nagrodzeń na sesjach w lipcu.

Z kolei Rada Powiatu Ciechanow-
skiego obniżyła pensję staroście Sławo-
mirowi Morawskiemu z 12.365 zł na 
10.620 zł brutto.

Podobnie jak ciechanowscy i re-
gimińscy radni zachowują się również 
radni z innych miast. Projektów uchwał 
nie przyjęto już m.in. w Gliwicach, 
Inowrocławiu, Płocku, Tczewie czy 
Wrocławiu. Związek Miast Polskich za-
rzuca niezgodność rządowych regulacji 
z Konstytucją RP oraz Europejską Kar-
tą Samorządu Terytorialnego. Eksper-
ci w dziedzinie prawa podkreślają, że 
przy braku przyjęcia projektu uchwały 
przez radnych obowiązuje wcześniejsza 
uchwała w tej sprawie, a wojewoda nie 
ma uprawnień do wydania zarządzenia 
zastępczego za Radę Miasta, gdyż sam 
mógłby w takiej sytuacji przekroczyć 
swoje uprawnienia i naruszyć obowią-
zujące prawo.
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Z życia samorządowego

Zamieszanie z wynagrodzeniami 
samorządowców

Nowe łóżka, meble, nowoczesny sprzęt 
diagnostyczny - takie wsparcie otrzymał 
ciechanowski szpital na potrzeby oddziału 
onkologiczno-hematoligicznym od miasta.

Na początku lipca podczas kon-
ferencji prasowej w ciechanowskim 
szpitalu zaprezentowano nowy sprzęt 
z przeznaczeniem dla oddziału onkolo-
giczno-hematologicznego. Wszystko za 
sprawą środków uzyskanych od Urzędu 
Miasta w Ciechanowie. Miasto zaku-
piło 45 nowych komfortowych łóżek 
szpitalnych, szafek z wysuwanym bla-
tem do spożywania posiłków oraz krze-
sła za łączną kwotę około 200 tys. zł.

– Dzięki tym nowym łóżkom pa-
cjentom będzie choć trochę łatwiej 

wracać do zdrowia oraz 
znosić choroby, z którymi 
się zmagają. Ważny jest tu 
ich komfort, ale również 
bezpieczeństwo. Wspiera-
nie szpitala, poprzez tego 
rodzaju zakupy, to wspar-
cie dla mieszkańców Cie-
chanowa, którzy są jego 

pacjentami. Szpital nie podlega mia-
stu, ale miasto nie może pozostawać 
obojętne wobec jego licznych potrzeb 
– powiedział prezydent Ciechanowa 
Krzysztof Kosiński.

Na konferencji przedstawiciele 
ciechanowskiego Szpitala: 
Andrzej Kamasa (dyrektor), 
doktor Mariusz Rolewski (za-
stępca dyrektora), Przemysław 
Kwasiborski (kardiolog) i Do-
rota Lubera-Zielińska (szefowa 
oddziału Kardiologii) omówili 
nowe procedury medyczne 
jakie są realizowane, w tym 
między innymi pierwszy za-
bieg wprowadzenia pacjenta 
po zawale w stan hipotermii 
terapeutycznej, czyli schłodze-

nia ciała chorego poniżej temperatury 
fizjologicznej celem ochrony ważnych 
funkcji życiowych i zdrowia.

Warto wspomnieć, że pod koniec 
ubiegłego roku miasto także udzieliło 
dotacji w wysokości 200 tys. zł na za-
kup sprzętu do badań diagnostycznych 
i zabiegów operacyjnych.

TOMASZ JURCZAK

Specjalistyczny Szpital Wojewódzki w 
Ciechanowie 

Wsparcie dla oddziału 
onkologiczno-
hematologicznego

Od lewej: Mariusz Rolewski (zastępca 
dyrektora szpitala), Krzysztof Kosiński 
(Prezydent Miasta Ciechanów) i Andrzej 
Kamasa (dyrektor szpitala w Ciechanowie) 
mówili o wsparciu oddziału onkologiczno-
hematoligicznego.

Przedstawiciele ciechanowskiego Szpitala 
wraz z prezydentem Ciechanowa – 
Krzysztofem Kosińskim prezentowali nowe 
łóżka i meble trzyłóżkowe.

Nowe komfortowe łóżka wraz z szafkami 
z wysuwanym blatem pojawiły się na 
oddziale onkologiczno-hematoligicznym.
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st. bryg. Arkadiusz 
Muszyński
Komendant 
Powiatowy 
Państwowej 
Straży Pożarnej w 
Ciechanowie

Rozpoczęły się wakacje, czas 
zabawy i wypoczynku dzieci i 
młodzieży na koloniach, obozach, 
wczasach rodzinnych. Właściwe 
zachowanie się i przestrzeganie za-
sad bezpieczeństwa pożarowego jest 
gwarancją spokojnego pobytu oraz 
uniknięcia sytuacji zagrażających 
życiu i zdrowiu. Komenda Powia-
towa PSP w Ciechanowie aktywnie 
uczestniczy w organizowanej „Bez-
pieczne wakacje”, której celem jest 
zwiększenie poziomu bezpieczeń-
stwa spędzania wolnego czasu przez 
dzieci, młodzież i dorosłych.

Zachowajmy szczególną ostroż-
ność w czasie wakacyjnego odpo-
czynku:

W podróży: 

- W każdej podróży przyda się tele-
fon komórkowy z zapisanymi numera-
mi alarmowymi: 112 - centrum powia-
damiania ratunkowego, 997 - policja, 
998 - straż pożarna, 999 - pogotowie 
ratunkowe oraz kontaktem ICE w 
książce adresowej. Skrót ICE w telefo-
nie jest ogólnoświatowym symbolem 
ratującym życie. Powinieneś pod nim 
zapisać numer telefonu osoby, którą 
należy powiadomić w razie wypadku. 
Tak zapisany kontakt pozwala ratow-
nikom na zadzwonienie pod wskazany 
numer i uzyskanie ważnych informacji 
o poszkodowanej osobie, takich jak 
grupa krwi, przyjmowane leki itp.

- Wsiadając i wysiadając z zatłoczo-
nego pociągu bądź szczególnie ostroż-
ny. Łatwo się potknąć i wpaść pod koła. 
Gdybyś zauważył ogień poinformuj o 
tym niezwłocznie opiekuna, konduk-
tora lub służby ratownicze. W razie 
wystąpienia konieczności zatrzymaj 
pociąg hamulcem bezpieczeństwa i jak 
najszybciej ewakuuj się z zagrożonego 
miejsca. Jeśli to możliwe wyjdź z po-
ciągu lub przejdź do przodu. Rozwój 
pożaru w pociągu zawsze przebiega bo-
wiem od miejsca wystąpienia do ostat-
niego wagonu.

- Jeśli zauważysz, że kierowca auto-
karu, którym podróżujesz łamie prze-
pisy ruchu drogowego, nie wahaj się 
zwrócić mu uwagę.

W górach: 

- Wychodząc w góry, w miejscu po-
bytu zawsze zostawiamy wiadomość o 
trasie wycieczki i planowanej godzinie 
powrotu.

- Podstawą ekwipunku zdobywcy 
gór jest wygodne obuwie i odpowiedni 
ubiór.

- W plecaku przede wszystkim po-
winien znaleźć się telefon komórkowy 

z naładowaną do pełna baterią i zapi-
sanymi numerami Górskiego Ochotni-
czego Pogotowia Ratunkowego - 601 
100 300 oraz numerem alarmowym 
985.

- Koniecznie należy zwrócić uwagę, 
aby dopasować rodzaj szlaku turystycz-
nego do własnych możliwości. 

- Każdą trasę należy planować w 
oparciu o dostępne przewodniki i/lub 
mapy turystyczne, szczególnie, gdy jest 
to rejon przez turystę nieznany.

- Podstawowe oznaczenie szlaku 
turystycznego to najczęściej prostokąt-
ny znak o wymiarach 90 x 150 mm, 
który składa się z trzech poziomych 
pasków. Dwa zewnętrzne paski są kolo-
ru białego, natomiast pasek środkowy 
jest w kolorze szlaku. W zależności od 
barwy możemy mówić o szlaku: Ko-
lorem czerwonym oznaczone są szlaki 
główne. Prowadzą one najczęściej przez 
rejony najbardziej widowiskowe pod 
względem krajobrazowym oraz przy-
rodniczym. Kolor niebieski są to trasy 
dalekobieżne, czyli te o sporych odle-
głościach. Kolorem zielonym oraz żół-
tym znakowane są krótkie trasy, łączo-
ne najczęściej z innym szlakiem. Kolor 
czarny wyznacza krótki szlak dojściowy 
do miejsca, w którym poprowadzenie 
szlaku dalekobieżnego byłoby zwyczaj-
nie nieciekawe czy też niekorzystne.

Nad wodą: 

- Jadąc nad morze warto zapamię-
tać - kąpać się, pływać i rozrabiać w 
wodzie można wyłącznie w miejscach 
dozwolonych. Najlepiej pod okiem 
ratownika. Nie wchodzimy do wody 
w pobliżu mostów, portów i przystani. 
Na plażę, oprócz wszelkich sprzętów do 
zabawy, zabieramy krem z filtrem UV, 
by uniknąć poparzenia słonecznego, 
nakrycie głowy chroniące przed uda-
rem, zapas wody i napojów oraz tele-
fon komórkowy z zapisanym numerem 
alarmowym Wodnego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego 601 100 100.

- Lato na plaży to nie tylko pluska-
nie w wodzie. Równie przyjemne są 
kąpiele słoneczne. Szukając ochłody, 
nigdy nie wchodzimy do zimnej wody! 
Zetknięcie rozgrzanego ciała z chłodną 
wodą może spowodować szok termicz-
ny, a wtedy zamiast uroków plażowa-
nia będziemy podziwiać mało ciekawe 
widoki najbliższego szpitala. Flaga 
czerwona - zakaz kąpieli, Flaga biała - 
kąpiel dozwolona. 

W lesie:

Aby nie przyczynić się do powsta-
nia pożaru w lasach należy przestrzegać 
przynajmniej elementarnych zasad. W 
lasach i na terenach śródleśnych, na ob-
szarze łąk, torfowisk i wrzosowisk, jak 
również w odległości do 100 m od gra-
nicy lasu zabronione jest obowiązują-
cymi w Polsce przepisami: rozniecanie 
ognia poza miejscami wyznaczonymi, 
wypalanie wierzchniej warstwy gleby i 
pozostałości roślinnych, palenie tyto-
niu, z wyjątkiem dróg utwardzonych i 
miejsc wyznaczonych do pobytu ludzi. 

Ponadto w parkach narodowych 
należy poruszać się wyłącznie po wy-
znaczonych szlakach. Należy dowie-

dzieć się o stopniu zagrożenia pożaro-
wego lasu, jaki obowiązuje w danym 
dniu i dostosować się do niego - być 
może ogłoszono zakaz wstępu do lasu. 
Nie należy wchodzić na uprawy leśne i 
do młodników o wysokości do 3 m (wg 
niektórych źródeł 4 m).

Pojazdami mechanicznymi należy 
poruszać się drogami oznakowanymi 
(publicznymi).

Warto zapamiętać, co określają 
stopnie zagrożenia pożarowego w la-
sach: 0 - brak zagrożenia, I - zagrożenie 
małe, II - zagrożenie duże; bądź ostroż-
ny, III - zagrożenie katastrofalne; nie 
wolno rozpalać ognisk nawet w miej-
scach wyznaczonych,

Bądź opanowany, oceń sytuację 
realnie - nigdy nie próbuj gasić ognia, 
którego nie jesteś w stanie opanować 
(będziesz bohaterem ale kosztem swo-
jego zdrowia a w najgorszym przypad-
ku życia). Jeżeli pożar jest niemożliwy 
do ugaszenia przy pomocy dostępnych 
ci środków, oceń czy jesteś w bezpiecz-
nym miejscu, jeśli nie – uciekaj! 

Oczywiście należy powiadomić 
straż pożarną. Należy także niezwłocz-
nie zawiadomić osoby znajdujące się w 
strefie zagrożenia (być może ktoś śpi w 
namiocie, który widziałeś wcześniej, 
ktoś przysnął na kocu ze słuchawkami 
na uszach, itp. Należy także w miarę 
możliwości powiadomić inne osoby 
(tzw. funkcyjne), może to być wójt, 
sołtys, leśniczy, strażnik leśny. Są oni w 
stanie zorganizować ludzi i sprzęt po-
trzebny do gaszenia pożaru.

kom. Jolanta Bym 
oficer prasowy 
Komendanta 
Powiatowego Policji 
w Ciechanowie

Wakacje to szczególny czas dla 
całej rodziny. Lipiec i sierpień to 
okres urlopowych wyjazdów, wy-
poczynku w górach i nad wodą, 
a jednocześnie czas intensywnych 
rolniczych prac polowych. Bez 
względu na to, jak planujemy spę-
dzić najbliższe miesiące, zadbajmy 
o bezpieczeństwo nasze i naszych 
bliskich.

Coraz częściej planując urlop 
korzystamy z ofert internetowych. 
Można wśród nich znaleźć atrakcyjne 
ośrodki, hotele i pensjonaty, ale zda-
rzają się również ogłoszenia zamiesz-
czone przez oszustów, którzy propo-
nują nieistniejące miejsca noclegowe, 
wyłudzając pieniądze w ramach zali-
czek. Zatem zanim przelejemy pienią-
dze za pobyt warto zweryfikować, czy 
dany podmiot figuruje w bazie urzędu 
marszałkowskiego, urzędu gminy lub 
miasta. Poszukajmy obiektu na mapie 
internetowej, sprawdźmy jego stronę 
www i opinie osób, które odwiedzi-
ły obiekt. Bezwzględnie powinniśmy 

sprawdzać organizatorów i obiekty 
oferujące wypoczynek dla dzieci i mło-
dzieży. 

W serwisie bezpiecznyautobus.gov.
pl wpisując numer rejestracyjny auto-
karu, który wiezie dzieci na wakacje, 
można otrzymać bezpłatną informację, 
czy pojazd ma aktualne badania tech-
niczne i polisę ubezpieczeniową.

Jeśli planujemy podróż samocho-
dem, sprawdźmy wcześniej jego stan 
techniczny, ustawienie świateł i wypo-
sażenie. Obowiązkowo w aucie powin-
na znajdować się gaśnica oraz trójkąt 
ostrzegawczy, ale warto też zadbać o 
inne przedmioty, takie jak apteczka 
czy kamizelka odblaskowa. Z uwagi 
na wzmożony ruch na drogach, warto 
przygotować się wcześniej i pomyśleć o 
drogach alternatywnych.

Korzystając ze środków komunika-
cji publicznej, zachowajmy szczególną 
ostrożność w miejscach, gdzie wystę-
puje duży tłok, np.: na dworcach ko-
lejowych, lotniskach, w zatłoczonych 
pociągach i autobusach. Podróżując 
koleją unikajmy pustych przedziałów, 
starajmy się też nie spać w trakcie po-
dróży. Cenne przedmioty, pieniądze, 
dokumenty starajmy się trzymać przy 
sobie. Bądźmy również ostrożni w kon-
taktach z nieznanymi osobami, zwłasz-
cza nie przyjmujmy od nich żadnych 
poczęstunków. 

Pamiętajmy, że pozostawienie ba-
gażu bez opieki grozi nie tylko utratą 
naszego mienia, ale również może spo-
wodować wszczęcie alarmu przez służ-
by odpowiedzialne za bezpieczeństwo. 

Przed wyjazdem pomyślmy rów-
nież o właściwym zabezpieczeniu 
mieszkania lub domu. Sprawdźmy, czy 
wszystkie drzwi i okna (również piw-
niczne i dachowe) zostały zamknięte. 
Zastanówmy się, czy gotówka i biżute-
ria podczas naszego wyjazdu nie będzie 
bardziej bezpieczna na koncie czy w 
skrytce bankowej niż w domu. 

Poprośmy zaufaną osobę, by pod-
czas naszej nieobecności zaopiekowa-
ła się mieszkaniem, pozostawiając jej 
numer telefonu, pod którym w każdej 
chwili będzie mogła się z nami skon-
taktować. Podczas dłuższej nieobec-
ności warto zadbać o to, by w naszej 
skrzynce pocztowej nie gromadziła się 
większa ilość korespondencji, która jest 
dla potencjalnego złodzieja sygnałem, 
że mieszkanie lub dom stoją puste. 
Dobrym rozwiązaniem są programa-
tory czasowe, dzięki którym w różnych 
porach dnia w mieszkaniu zapala się 
światło, co stwarza pozory obecności 
domowników. 

Planując wyjazd za granicę, po-
starajmy się jak najwięcej dowiedzieć 
o kraju, do którego się wybieramy, 
poznać obowiązujące w nim prawo i 
lokalne zwyczaje. Sprawdźmy, jakie 
dokumenty będą nam potrzebne przy 
przekraczaniu poszczególnych granic 
i gdzie znajdują się polskie placówki 
dyplomatyczno-konsularne. Przydatne 
informacje znajdziemy na stronie Mi-
nisterstwa Spraw Zagranicznych „Po-
lak za granicą” www.polakzagranica.
msz.gov.pl. Warto również skorzystać 
z bezpłatnej aplikacji iPolak, gdzie są 
m.in. aktualne ostrzeżenia dla podró-
żujących publikowane przez MSZ. Na-

tomiast rejestracja wyjazdu za granicę 
za pośrednictwem bezpłatnego serwisu 
„Odyseusz”, www.odyseusz.msz.gov.pl 
w razie konieczności ułatwi służbom 
konsularnym udzielenie pomocy na te-
renie danego państwa. 

Jeżeli podczas pobytu za granicą, 
zostaniemy poszkodowani w wyniku 
przestępstwa, przede wszystkim powin-
niśmy powiadomić lokalną policję, a 
następnie skontaktować się z najbliższą 
polską placówką dyplomatyczną lub 
konsularną. W przypadku zatrzymania 
lub aresztowania również mamy prawo 
żądać kontaktu z konsulem. 

Spędzając czas w górach lub nad 
wodą korzystajmy jedynie z wyznaczo-
nych szlaków oraz strzeżonych kąpie-
lisk i miejsc wyznaczonych do kąpieli, 
a rodzaj aktywności dostosujmy do 
swoich umiejętności i możliwości psy-
chofizycznych. 

Wchodząc do wody, zwracajmy 
uwagę na znaki i tablice informacyjne. 
Przestrzegajmy regulaminu kąpieliska, 
stosujmy się również do uwag i zaleceń 
ratownika. Unikajmy kąpieli po spoży-
ciu alkoholu, po wytężonym wysiłku fi-
zycznym lub bezpośrednio po posiłku, 
zachowajmy również ostrożność pod-
czas kąpieli po długotrwałym przeby-
waniu na słońcu. Korzystajmy tylko ze 
sprawnego i właściwie wyposażonego 
(np. w kamizelki ratunkowe) sprzętu 
pływającego. Zwracajmy szczególną 
uwagę na bawiące się na brzegu dzieci. 

Przed planowanym wypoczynkiem 
nad wodą, warto zapoznać się z porada-
mi na stronie akcji „Kręci mnie bezpie-
czeństwo… nad wodą” www.policja.
pl/bezpieczenstwo-nad-woda, objętej 
patronatem Ministra Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji. 

Wakacyjna beztroska sprzyja róż-
nego rodzaju zagrożeniom, na które 
narażone są dzieci i młodzież. Pamię-
tajmy, że urlop nie zwalnia rodziców 
i opiekunów z odpowiedzialności 
za bezpieczeństwo naszych pociech. 
Dlatego w tym okresie szczególnie 
należy zapewnić im opiekę i zainte-
resowanie, w maksymalnym stopniu 
uczestnicząc w spędzaniu przez nie 
wolnego czasu. Zainteresujmy się, z 
kim nasza pociecha spędza czas poza 
domem. Przydatną wiedzę o zagro-
żeniach dotyczących substancji psy-
choaktywnych można znaleźć na stro-
nach internetowych:  www.ore.edu.pl 
lub www.kbpn.gov.pl

Monitorujmy na bieżąco aktyw-
ność naszych dzieci w Internecie. 
Ostrzegajmy dzieci, by nie udostęp-
niały w sieci swoich danych, zwłaszcza 
adresu i numeru telefonu. 

Porady związane z aktywnością 
dzieci i młodzieży w Internecie i wy-
nikającymi z niej problemami można 
uzyskać również pod bezpłatnym nu-
merem telefonu 0 800 100 100. 

Każdego lata podczas rolniczych 
prac polowych odnotowywane są wy-
padki, których ofiarami stają się dzieci 
i młodzież. Dlatego rodzice nie powin-
ni zezwalać dzieciom na wykonywanie 
niebezpiecznych prac, zwłaszcza przy 
użyciu maszyn rolniczych. 

Zadbajmy o to, by dzieci bawiły 
się w bezpiecznej odległości od niebez-
piecznych sprzętów i narzędzi. Pamię-
tajmy, że nawet podczas obserwowania 
pracy rodziców lub przebywania w 
otoczeniu maszyn i zwierząt gospo-
darczych należy zachować szczególną 
ostrożność.

bezpieczeństwo

Bezpieczne wakacje
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bielizna�ciążowa

Dzięki aktywności radnego Jacka Duriasza i 
życzliwości Zarządu Zakładu Wodociągów i 
Kanalizacji w Ciechanowie udało się rozwią-
zać problem, który od kilkunastu lat trapił 
mieszkańców bloku przy ul. Gostkowskiej 
92.

Otóż kilkanaście lat temu na 
skutek korozji przestała działać prze-
pompownia znajdująca się przy tym 
budynku. Od tego czasu trzeba było 
wypompowywać ścieki do specjalnego 
beczkowozu. Przy czynnościach tych 
unosił się nieznośny fetor, a warto pod-
kreślić, że zbiornik znajdował się pod 
samymi balkonami. Mieszkańcy bu-
dynku zwrócili się o pomoc w tej spra-
wie do radnego Jacka Duriasza, który 
podjął rozmowy z Zarządem ZWiK. 

Ich skutkiem było zamontowanie 
nowej pompy wraz z niezbędną ar-
maturą. Teraz ścieki są przekazywane 
bezpośrednio do sieci kanalizacyjnej. - 
Nowe wyposażenie przepompowni jest 
wykonane ze stali nierdzewnej. Dzięki 

zainstalowaniu modułu GSM/GPRS 
dyspozytor ma na bieżąco podgląd 
przepompowni i może zdalnie sterować 
jej pracą – podkreśla Artur Giziński – 
wiceprezes ZWiK.

- Przez kilkanaście lat nie udawało 
się załatwić tej sprawy. Był to dla nas 
duży problem i cieszymy się, że został 
rozwiązany. W imieniu mieszkańców 
bardzo dziękuję radnemu Duriaszowi 
i prezesom ZWiK-u za tę inwestycję 
– powiedział nam Janusz Łebkowski 
– prezes Wspólnoty Mieszkaniowej 
zarządzającej budynkiem przy ul. Gost-
kowskiej 92.

Radny Jacek Duriasz podkreśla, że 
sprawę udało się pozytywnie załatwić 
dzięki życzliwości Zarządu ZWiK. – 
Jesteśmy po to by służyć mieszkańcom. 
Jeśli tylko jest to możliwie, od strony 
technicznej i finansowej, staramy się po-
zytywnie odpowiadać na ich wnioski – 
podkreśla Jerzy Ryziński – prezes ZWiK.

TM

Miejska zieleń

Warszawska 
pięknieje
Na zlecenie ratusza przy fontannie znajdu-
jącej się na końcu ul. Warszawskiej ustawio-
no sześć brzóz w wielkich donicach. To nie 
pierwsze z działań, dzięki którym miejsce to 
stało się jednym z najbardziej urokliwych w 
mieście.

Przypomnijmy, że wcześniej na 
latarniach przy ulicy Warszawskiej 
zawisły kwiaty w donicach, a wokół 
fontanny ustawiono ławko-leżaki oraz 
wieże kwiatowe, czyli konstrukcje z 
pelargoniami, surfiniami i koleusem. 

W sumie stanęło w centrum 28 wież 
różnej wielkości. Dodatkowe pojawiły 
się w tym roku w ramach zwycięskiego 
osiedlowego projektu obywatelskiego, 
którego autorką była Ewa Jagiełło.  

Działania wzbogacające miejską 

zieleń podobają się mieszkań-
com. - Warszawska pięknieje, 
a miejsce wokół fontanny stało 
się takim urokliwym zakątkiem. 
Często się tam relaksuję. Do-
brze, że pani Ewa Jagiełło tak do-
gląda tego miejsca. Spotykam tu 
osoby w bardzo różnym wieku. 
Od małych dzieci, przez pary na-

stolatków przytulające się na ławko-le-
żakach, po osoby starsze jak ja. Kolejne 
przedsięwzięcia naszego prezydenta 
upiększające Warszawską bardzo mi się 
podobają. Tym bardziej niedorzeczne 
wydaje się ciągłe wracanie do postulatu 
przywrócenia ruchu na tej ulicy – po-
wiedziała nam seniorka spotkana na 
ławeczce przy fontannie.

TM

Ks. dr Krzysztof Stępniak, wieloletni dyrek-
tor Katolickiego Radia Ciechanów (2001-
2008) oraz dziekan Wydziału Socjologii 
Akademii Humanistycznej im. Aleksandra 
Gieysztora (2008-2017), otrzymał decyzją 
Rady Wydziału Dziennikarstwa, Informacji 
i Bibliologii Uniwersytetu Warszawskiego, 
stopień naukowy doktora habilitowanego 
nauk społecznych w zakresie nauk o me-
diach.

To pierwszy duchowny, który 
otrzymał tytuł doktora habilitowane-

go z nauk o mediach. W ramach po-
stępowania habilitacyjnego ks. Stęp-
niak przedstawił monografię opartą 
na pionierskich badaniach własnych, 
przeprowadzonych w Laboratorium 
Badań Medioznawczych Uniwersytetu 
Warszawskiego w roku 2016, zatytu-
łowaną „Fenomen reklamy religijnej” 
wraz z całym dorobkiem naukowo-dy-
daktycznym. Książka zawiera autorską 
definicję reklamy religijnej, propozycję 
jej typologizacji oraz konstrukcję mo-

delu oddziaływania perswazyjnego tej-
że reklamy. 

Gratulujemy! TM

Inwestycje ZWiK

Wieloletni problem rozwiązany
Od lewej: prezes ZWiK 
Jerzy Ryziński, wiceprezes 
Artur Giziński, radny 
Jacek Duriasz i Janusz 
Łebkowski – prezes 
Wspólnoty Mieszkaniowej 
zarządzającej budynkiem 
przy ul. Gostkowskiej 92.

Z życia akademickiego

Ksiądz Stępniak  
- doktorem habilitowanym

ks. dr hab. Krzysztof Stępniak

Przy fontannie na końcu ul. Warszawskiej 
ustawiono sześć brzóz w wielkich donicach.
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Jak teraz, po odejściu z Klubu Radnych PiS, odniesie się Pani do sytu-
acji w ciechanowskim PiS, która bywa już nawet tematem mediów 
ogólnopolskich?

Nie wypowiadałam się do tej pory i tym bardziej obecnie 
nie chciałabym wypowiadać się w wewnętrznych sprawach 
PiS. Nigdy nie byłam członkiem tej partii, a tylko z jej list 
kandydowałam w wyborach samorządowych i uczestniczy-
łam w pracach Klubu Radnych PiS w Radzie Miasta. Po-
wiem jedynie, że z zażenowaniem obserwowałam różne sytu-
acje i starałam się być z boku nich. Na pewno nie służą one 
nikomu, przede wszystkim mieszkańcom. Ja skupiałam się 
na pracy w samorządzie, czyli tym, po co zostałam wybrana 
do Rady Miasta i dalej chcę to robić.
Pojawiły się komentarze, że Pani rezygnacja jest spowodowana fak-
tem nie załapania się na listy wyborcze PiS albo tym, że to nie Pani 
została wystawiona jako kandydat na prezydenta Ciechanowa...

Poważnie? A to ciekawe. (śmiech) Nic mi nie wiadomo, 
żeby premier ogłosił już kampanię wyborczą i jakiekolwiek 
listy były przedstawiane. No chyba, że tylko w Ciechano-

wie jest inaczej… Ten, kto przekazuje takie informacje jest 
mocno niezorientowany. Logicznie rzecz ujmując, gdybym 
miała się nie załapać na te listy, to Klub już dawno sam po-
dziękowałby mi za współpracę. Różne informacje teraz będą 
krążyć. Domyślam się, że moja rezygnacja z pracy w Klubie 
Radnych Prawa i Sprawiedliwości jest zaskoczeniem. Powo-
dy już przedstawiłam, zaś rzekoma zazdrość o kandydowa-
nie na prezydenta? Skomentuję tylko, że przede wszystkim 
trzeba „mierzyć zamiar podług sił”. Tu jest samorząd lokalny, 
a nie jak się chyba niektórym mylnie wydaje - wielka poli-
tyka. Nie należałam i nie należę do żadnej partii politycznej. 
Uważam, że w samorządzie nie ma miejsca na rozgrywki 
partyjne. Nadrzędne miejsce powinna zajmować praca na 
rzecz społeczności lokalnej. Na tym się skupiam, a wszelkie 
niedorzeczne insynuacje rodem z jakiejś alternatywnej rze-
czywistości, puszczam mimo uszu.
Zamierza Pani zmieniać barwy klubowe? Także takie plotki pojawiły 
się po Pani rezygnacji.

Zdaję sobie sprawę, że będą teraz pojawiać się różnora-
kie bzdury. Nie zamierzam przystępować do żadnego inne-
go klubu w Radzie Miasta tej kadencji. Do jej końca będę 
funkcjonować jako radna niezależna. Będę nadal aktywnie 
pracować, tak jak robiłam to dotychczas. Choćby podczas 
ostatniej sesji zgłosiłam trzy interpelacje i mając na uwadze 
dobrą współpracę z prezydentem Krzysztofem Kosińskim 
liczę na ich realizację, oczywiście w miarę możliwości proce-
duralnych i finansowych.
Po wygłoszeniu Pani oświadczenia radna Bogumiła Rybacka od-
niosła się do Pani oraz zapytała prezydenta, czy może w związku z 
waszą tak wspaniałą współpracą i licznymi osiągnięciami rezygnuje 
Pani z pracy w samorządzie jako radna i zostaje trzecią wiceprezy-
dent…

Radnej wyraźnie puściły nerwy. Nie warto było dać się 
wpuścić w tę histeryczną narrację,  dlatego ani ja, ani prezy-
dent nie odnieśliśmy się do tych dość emocjonalnych słów. 
Dla mnie osobiście było to wręcz uznanie moich osiągnięć. 
Przedstawiłam na sesji szereg najważniejszych zgłaszanych 
przeze mnie postulatów, które dzięki dobrej współpracy z 
ratuszem doczekały się realizacji, co mogło zirytować nie-
których. W przeciwieństwie do radnej Rybackiej ja skupiam 
się na sprawach mieszkańców, a nie zajmuję się niemalże 
obsesyjnie tematem przywrócenia ruchu na Warszawskiej. 
Nie mam nic przeciwko, gdyby na koniec kadencji każdy 
zaprezentował swoje dokonania. Wszyscy radni mają jedna-
kowe narzędzia działania i wielu korzysta z nich skutecznie. 
Nie uważam, żeby miał to być powód do jakichś złośliwości, 
gdyż wszystkim powinno zależeć tylko i wyłącznie na pracy 
na rzecz naszego miasta i mieszkańców.
Dziękujemy za rozmowę.

Na znak protestu radna Edyta Rzeplińska-
-Filipowicz podczas czerwcowej sesji Rady 
Miasta złożyła rezygnację z prac w Klubie 
Radnych PiS dziękując jednocześnie kole-
gom i koleżankom z tego Klubu za dotych-
czasową współpracę. Argumentowała to 
niezrozumiałą decyzją tej partii o wysta-
wieniu Marka Rutkowskiego jako kandyda-
ta na prezydenta Ciechanowa.

Podkreśliła, że w ostatnich blisko 
4 latach obecny prezydent Krzysztof 
Kosiński zrealizował szereg postulatów 
i interpelacji, które ona sama zgłaszała, 
w tym wykonał takie inwestycje, które 
dotychczas wydawały się niemożliwe, 
jak chociażby odnowienie terenu wo-
kół dworca.

Zadeklarowała dalszą współpracę z 
ratuszem, przedstawiając szereg remon-
tów i inwestycji z obecnej kadencji, o 
które również zabiegała, w tym trwa-
jącą przebudowę ul. Kwiatowej, więcej 
zieleni w mieście czy planowane jeszcze 
na ten rok dalsze zagospodarowanie 
terenu za kościołem św. Piotra wraz z 
monitoringiem i oświetleniem.

– Przede wszystkim chcę podkre-
ślić, iż priorytetem w pracy w samo-
rządzie jest dla mnie praca na rzecz 

mieszkańców, a moja współpraca w 
tym zakresie z prezydentem Krzyszto-
fem Kosińskim układała się dobrze i 
chciałabym, żeby tak pozostało. Pod-
czas tych ponad 3,5 lat wspólnie z pre-
zydentem udało się zrealizować szereg 
zgłaszanych przeze mnie postulatów, 
część z uwagi na dłuższe wymogi pro-
ceduralne jest w trakcie – stwierdziła 
radna Edyta Rzeplińska-Filipowicz 
składając oświadczenie.

Wymieniając najważniejsze zgła-
szane przez nią postulaty, radna zwró-
ciła uwagę w szczególności na budowę 
ul. Kwiatowej i fakt, że przez lata dużo 
mówiło się o tej ulicy, ale dopiero w tej 
kadencji podjęto realne kroki. A także 
na tę pozostałą część osiedla Kwiatowe, 
niemal zapomnianą dotychczas, z ul. 
Wesołą, Towarową, Dębową, Różaną 
i Wiśniową. Wymieniła też, m.in.: ter-
momodernizację budynków na osiedlu 
Bloki i podkreśliła kwestię, iż w przy-
szłości należy pochylić się nad tymi, w 

których są zawiązane wspólnoty miesz-
kaniowe, czyli miasto nie jest w 100% 
ich właścicielem i obecnie remontów 
nie może prowadzić; remont będącej 
w fatalnym stanie ul. Stefana Czarniec-
kiego; wybudowanie przejścia dla pie-
szych w ul. Sienkiewicza w rejonie ulic 
Małej i Wiosennej; utwardzenie ulic 
Przyleśnej i mjr. Hubala, czy budowę 
ul. Mieczysława Jastruna; namalowanie 
oznakowania poziomego w celu zwięk-
szenia bezpieczeństwa w ul. Starowiej-
skiej/Widnej/Cieplińskiego/Leśnej; 
bezpłatne zajęcia dla seniorów z obsłu-
gi komputera i korzystania z Internetu, 
które mają rozpocząć się od września 
br.; obniżenie limitu oddanej krwi 
uprawniającego honorowych dawców 
do bezpłatnych przejazdów komunika-
cją miejską oraz takie ulgi dla dawców 
przeszczepu; rozwój zieleni miejskiej i 
planowane wybudowanie nowych par-
ków miejskich na Jeziorku i Krubinie, a 
także podjęcie kroków celem powstania 

promenady spacerowej wzdłuż Łydyni.
– Pamiętam o swoich wyborcach z 

terenu, z którego jestem wybrana i re-
aguję na zgłaszane przez nich problemy. 
Jestem w samorządzie dla mieszkań-
ców, dla miasta – jak mówiło moje ha-
sło wyborcze i z zadowoleniem odbie-
ram moją współpracę z prezydentem w 
tych kwestiach. Chcę, aby w kolejnej 
kadencji nadal tak było, aby nadal re-
alizować rzeczy, które wcześniej wyda-
wały się niemożliwe. Dlatego trudno 
mi funkcjonować w Klubie Radnych 
Prawa i Sprawiedliwości, który po 
blisko 4 latach współpracy z obecnym 
prezydentem i popierania go, co wyra-
żało się szczególnie poprzez coroczne 
uchwalanie budżetu oraz udzielanie 
mu absolutorium, nagle znalazł innego 
kandydata na prezydenta. W związku z 
powyższym podjęłam niełatwą decyzję 
o zakończeniu pracy w tym Klubie – 
dodała radna na zakończenie swojego 
oświadczenia.

***
To kolejne uszczuplenie liczby 

radnych klubu PiS od momentu ob-
jęcia kierownictwa tej partii w naszym 
powiecie przez poseł Annę Cicholską. 
Po wyrzuceniu z klubu Stanisława Ta-
larka i Leszka Goździewskiego, wcze-
śniejszym odejściu do klubu PSL Jacka 
Duriasza i utracie mandatu w przegra-
nych przez kandydata popieranego 
przez PiS wyborach uzupełniających 
do Rady Miasta. Odejście radnej Rze-
plińskiej-Filipowicz oznacza, że klub 
liczący na początku kadencji 12 rad-
nych, obecnie ma ich już tylko 7. Nie-
jasna jest też sytuacja radnego Roberta 
Adamiaka, który w wyniku zabiegów 
posłanki Anny Cicholskiej został za-
wieszony w funkcji Nadzwyczajnego 
Szafarza Komunii Świętej i wyraźnie 
dystansuje się od działań posłanki oraz 
lokalnych struktur PiS pod jej prze-
wodnictwem.

TM

Z sesji Rady Miasta Ciechanów

Radna na znak protestu odchodzi z klubu PiS

Rozmowa z Edytą Rzeplińską-Filipowicz – radną Rady Miasta Ciechanów

Tu jest samorząd, a nie polityka
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Sesja Rady Miasta 
Ciechanów

Miasto zadba 
o rondo
Radny Stanisław Talarek w trakcie ostatniej 
sesji Rady Miasta Ciechanów interpelował 
w sprawie uszkodzonej kostki na rondzie 
znajdującym się u zbiegu ul. Wojska Pol-
skiego, Przasnyskiej i Gruduskiej. Wcześniej 
zgłaszał, że zieleń na rondzie jest zaniedba-
na i nie wróciła w to miejsce figurka Chry-
stusa, która uległa uszkodzeniu w wyniku 
wypadku. Władze miasta dostrzegają te 
problemy, i choć wprawdzie rondo należy 
do Województwa Mazowieckiego i Skarbu 
Państwa, to jest szansa na pozytywne zała-
twienie sprawy.

Miasto podjęło starania o uzyska-
nie możliwości naprawy figury oraz 
zagospodarowania ronda. - Podkreślić 
należy fakt, że rondo nie jest w zarzą-
dzie miasta, stanowi własność Wo-
jewództwa Mazowieckiego i Skarbu 
Państwa. Figura także nie jest własno-

ścią miasta. By móc zadbać o tę prze-
strzeń, miasto musi uzyskać stosowne 
zgody i pozwolenia oraz muszą zostać 
przeprowadzone procedury formalno-
-prawne. Ponadto renowacja figury 
i zagospodarowanie oraz obsadzenie 
ronda wiąże się z kosztem około 25 
tys. zł - środki w tej wysokości nale-
ży zabezpieczyć w budżecie. Zależy 
nam na estetyce i porządku przestrzeni 
miejskiej, w związku z czym podjęli-
śmy działania. Planujemy przeprowa-
dzenie renowacji figury, mamy projekt 
zagospodarowania ronda zielenią, 7 
maja skierowaliśmy wystąpienie do 
Mazowieckiego Zarządu Dróg Wo-
jewódzkich w Warszawie oraz Sta-
rosty Ciechanowskiego z prośbą o 
udzielenie prawa do dysponowania 
nieruchomością w częściach ronda 
pozostających w ich władaniu, a także 
rozważenia ewentualnej partycypacji 
w kosztach wyżej określonych prac. 
Realizacja zadania nie jest niemożliwa, 
jednak stanowi czasochłonny i kosz-
towny proces – poinformowała nas 
Renata Jeziółkowska  - rzecznik praso-
wy Urzędu Miasta Ciechanów.

TM

Aby rozwiązać wizerunkowy problem zwią-
zany z zawieszeniem w pełnieniu posługi 
nadzwyczajnego szafarza Komunii świętej 
radnego Roberta Adamiaka (PiS), Biskup 
Płocki Piotr Libera wydał post factum za-
rządzenie, zgodnie z którym szafarzem nie 
może być osoba będąca m.in. członkiem 
partii politycznych czy pełniąca funkcje w 
strukturach samorządowych i państwo-
wych. 

Przypomnijmy, że radny Robert 
Adamiak kilka miesięcy temu wydał 
oświadczenie, w którym poinformo-
wał, iż na skutek działań poseł Anny 
Cicholskiej (PiS), został przez Bisku-
pa Płockiego zawieszony w pełnie-
niu posługi nadzwyczajnego szafarza 
Komunii świętej w Parafii Świętego 
Piotra Apostoła w Ciechanowie. Na 
nic zdały się w tej sprawie interwen-
cje podejmowane przez oburzonych 
wiernych. W liście skierowanym w 
kwietniu do Adamiaka, bp Libera 
napisał, że w przyszłości decyzja może 
ulec zmianie.

Tymczasem 16 maja br. Biskup 
Płocki podpisał „Aneks do Instrukcji 
o przygotowaniu i posłudze Nadzwy-
czajnych Szafarzy Komunii Świętej w 
Diecezji Płockiej (w: 43. Synod Die-
cezji Płockiej. Prawo partykularne i 
program odnowy pastoralnej Kościoła 
Płockiego, s. 554-556)”. Cytujemy go 
w całości:

„Mając na uwadze miłość i szacu-
nek, jakim w Kościele katolickim ota-
cza się Najświętszy Sakrament, kierując 
się troską o godne pełnienie posługi 
nadzwyczajnych szafarzy Komunii 
świętej i dobrem duchowym wiernych 
Diecezji Płockiej, po wysłuchaniu opi-
nii moich współpracowników, niniej-
szym zarządzam:

Nadzwyczajnym szafarzem Komu-
nii świętej w diecezji płockiej nie może 
być osoba, która:

a) przynależy do jakiegokolwiek 
ugrupowania o charakterze politycz-
nym lub partii politycznej;

b) pełni funkcje w strukturach sa-
morządowych (gmina, miasto, powiat, 
województwo) i państwowych;

c) należy do stowarzyszeń, funda-
cji lub organizacji, których działalność 
sprzeczna jest z nauczaniem Kościoła 
katolickiego.

Jeśli w chwili promulgacji niniej-
szego aneksu dana osoba pełni już 
funkcję szafarza, a zaistnieją u niej 
wyżej wspomniane sytuacje, po kon-
sultacji z kompetentną władzą i indy-
widualnym rozważeniu sprawy, nastąpi 
zawieszenie misji w pełnieniu posługi 
szafarza”.

***
Lektura dokumentu budzi co naj-

mniej dwie refleksje… Po pierwsze, 
nie wypowiadając się w kwestii prawa 
Biskupa Płockiego do wydania cyto-
wanego zarządzenia, rodzi się pytanie 
- czy przy stanowieniu prawa powinno 
się tworzyć normę generalno-abstrak-
cyjną żeby rozwiązać sobie problem 
indywidualno-konkretny? A bardziej 
ludzkim językiem - czy żeby zamknąć 
niekorzystny wizerunkowo dla Kurii 
temat zawieszenia w posłudze Roberta 
Adamiaka, należy tworzyć normę obej-
mującą wszystkich szafarzy na terenie 
diecezji?

Po drugie, dość kuriozalne jest 
postawienie w jednym rzędzie trzech 
grup osób wykluczonych z możliwo-
ści pełnienia posługi szafarza. Bo jak 
porównać np. członkostwo w chadec-
kiej partii politycznej (a taką konser-
watywną formacją, której program w 
znacznej części opiera się na Katolickiej 
Nauce Społecznej, jest niewątpliwie 
Prawo i Sprawiedliwość) czy wypeł-
nianie mandatu radnego (np. takiego, 
którego prorodzinne inicjatywy samo-
rządowe wynikają z nauki Kościoła – są 
tacy radni chociażby w Radzie Miasta 
Ciechanów)  z  członkowstwem w or-
ganizacjach, których działalność jest 
sprzeczna z nauczaniem Kościoła kato-
lickiego (np. organizacje proaborcyjne 
czy masońskie)?

***
Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się, że 

Robert Adamiak nie wyklucza zawia-
domienia o zaistniałej sytuacji Konfe-
rencji Episkopatu Polski oraz Stolicy 
Apostolskiej.

TM

Zarząd Osiedla Nr 3 „Aleksandrówka”, pod 
przewodnictwem Stanisława Jankowskie-
go, zorganizował w czerwcu wspaniały 
Piknik Rodzinny na „Kwadracie”. Świetnie 
bawiły się trzy pokolenia mieszkańców.

Gry i zabawy dla młodszych 
uczestników prowadziła niezawodna 
kadra Przedszkola „Zamkowe Skrza-
ty” z dyrektor Barbarą Dzienkiewicz 
oraz studenci pedagogiki PWSZ z mgr 
Marzeną Drzewiecką. Zabezpieczenie 
medyczne, wraz z pokazami udzielania 
pierwszej pomocy, pomiarem ciśnienia 
tętniczego itp., przygotowali studenci 

pielęgniarstwa PWSZ z mgr Marzeną 
Kubalą. Starszym uczestnikom czas 
umilał duet Ryszard Sobotko (akor-
deon) i Roman Tolsdorf (gitara). Swój 
udział miały również, budzące zawsze 
zainteresowanie dzieci, służby mun-
durowe: Straż Pożarna oraz Policja 
(znakowanie rowerów, prowadzenie 
ciekawych konkursów z nagrodami). 
Przy grillu, który cieszył się dużym 
powodzeniem, uwijali się członkowie 
Zarządu Osiedla wspomagani przez 
niezawodnych mieszkańców „Kwadra-
tu”. Uczestnicy festynu mogli również 
skorzystać ze stoiska zielarskiego oraz 
stoiska z lodami, watą cukrową itp. Za-
bezpieczenie muzyczne oraz prowadze-
nie imprezy zapewnił Robert Bartołd 
wraz z Synem.

Na piknik przybył prezydent 
Krzysztof Kosiński, który na wniosek 
przewodniczącego Zarządu Osiedla 
wyróżnił Roberta Bartołda – „Statuetką 
Uśmiechu” za wieloletni wkład pracy 
na rzecz lokalnej społeczności.

Jak podkreśla przewodniczący Sta-
nisław Jankowski, w związku z Rokiem 
100-lecia Odzyskania Niepodległości 
nie mogło zabraknąć wątku patriotycz-

nego. - Wystąpił Chór FRANCESCO 
śpiewając pieśni patriotyczne. Na placu 
zrobiło się biało-czerwono, po tym jak 
rozdaliśmy ponad 400 gadżetów takich 
jak flagi, wiatraczki itp. Dużym zain-
teresowaniem cieszył się pokaz sztu-

ki walki Taekwon-do przygotowany 
przez zawodników CLKS Matsogi pod 
okiem trenera Michała Rząsińskiego, 
który jest także radnym Rady Miasta 
Ciechanów. Dziękuję za pomoc i wy-
konaną pracę wszystkim osobom zaan-
gażowanym w zorganizowanie pikniku. 
Dziękuję również za wsparcie COEK 
STUDIO, MOSiR-owi, darczyńcom: 
Elżbiecie Zembrzuskiej, Mirosławowi 
Płoskiemu, Maciejowi Gawareckiemu, 
przedstawicielom ZWiK, Sigma-Max, 
Carrefour, Mrówka, Sawa oraz człon-
kom Zarządu Osiedla. Mieszkańców 
zapraszamy do udziału w kolejnych 
spotkaniach integracyjnych organizo-
wanych przez nasz Zarząd – powiedział 
nam przewodniczący Jan-
kowski.

Rodzinny Piknik 
Osiedlowy to już kolejna 
udana i ważna impreza in-
tegracyjna zorganizowana 
przez obecny Zarząd dla 
mieszkańców. - Festyny 
Rodzinne, spotkania dla 
seniorów, świąteczno-mi-
kołajkowe, wigilijne, wy-
jazdy do muzeum, rajdy 
rowerowe itd. Wszystkie 
te imprezy organizuje-
my z myślą o integracji, 
otwartości i serdeczności 
mieszkańców naszej małej 

społeczności, co nam - społecznikom 
sprawia ogromną radość. Cieszyć mo-
żemy się również z wyglądu naszego 
osiedla. Nowe lub wyremontowane 
chodniki, parkingi, ścieżka rowerowa, 
łącznik ul. Armii Krajowej, nasadzenia 
zieleni itd. Osobistą satysfakcję sprawia 
mi fakt, że prawie wszystkie te inwe-
stycje zostały zgłoszone przeze mnie 
przy współpracy członków zarządu w 
różnych formach. Od pisemnych czy 
ustnych zgłoszeń, po projekty z Budże-
tu Obywatelskiego. Za realizację tych 
zadań dziękuję władzom miasta oraz 
pracownikom Wydziałów Inżynierii 
oraz Infrastruktury – mówi Stanisław 
Jankowski. TM

Z życia Kościoła

Biskup zmajstrował Lex Adamiak

Biskup Płocki Piotr Libera i Robert Adamiak.

Radny Stanisław Talarek wskazuje, że należące do Województwa Mazowieckiego rondo 
jest zaniedbane i nie wróciła w to miejsce figurka Chrystusa, która uległa uszkodzeniu w 
wyniku wypadku.

Zarząd Osiedla nr 3„Aleksandrówka”

Osiedlowy Piknik Rodzinny na „Kwadracie”

W trakcie Pikniku Rodzinnego na 
„Kwadracie” przygotowano wiele atrakcji 
dla najmłodszych mieszkańców.

Stanisław Jankowski – przewodniczący 
Zarządu Osiedla nr 3 „Aleksandrówka” z 
Michałem Rząsińskim – trenerem Taekwon-
do z CLKS Matsogi, a zarazem radnym Rady 
Miasta Ciechanów.

Robert Bartołd za wieloletni wkład pracy na rzecz 
lokalnej społeczności otrzymał „Statuetkę Uśmiechu”, 
którą wręczył prezydent Krzysztof Kosiński. 
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W szkole muzycznej Akademia Dźwięku w 
Ciechanowie podsumowano czas całorocz-
nej pracy. Uczniowie pod okiem nauczycieli 
przygotowali koncert, podczas którego za-
prezentowali umiejętności muzyczne, szli-
fowane przez miniony rok szkolny. 

Była to okazja do zaprezentowania 
swoich umiejętności, ale przede wszyst-
kim bardzo trudna lekcja. Uczniowie 
musieli zmierzyć się ze stresem scenicz-
nym, z czym poradzili sobie znakomi-
cie. 

- Indywidualny tok nauki pozwala 
na dostosowanie poziomu i wprowa-
dzanego repertuaru do możliwości i 
zamiłowań najbardziej wymagającego 
ucznia. Nie wprowadzamy ograniczeń 
wiekowych. Niezależnie od tego, czy 
jesteś dzieckiem, czy dojrzałym czło-

wiekiem, znajdziesz miejsce w naszej 
szkole – mówili organizatorzy. 

Podczas czerwcowego koncertu 
zaprezentowali się m.in. uczniowie no-
wej klasy ukulele. Od kilku miesięcy 
w Akademii Dźwięku można się uczyć 
gry na tym instrumencie, podobnie jak 
na perkusji. Funkcjonują tu również 
klasy: gitary, śpiewu, pianina, akorde-
onu, saksofonu oraz skrzypiec. Wszyst-
kie zajęcia odbywają się indywidualnie, 
poza rytmiką dla najmłodszych, pod-
czas której dzieci w małych grupach 
wprowadzane są w świat muzyki. 

Zapraszamy do siedziby Akademii 
Dźwięku przy ul. Henryka Sienkiewi-
cza 33a w Ciechanowie. Kontakt tele-
foniczny: 517 770 082. 

Jesteśmy również na Facebooku. 

Czerwcowy koncert w Akademii Dźwięku 

Magia dźwięku i rytmu 

Goście  
w Akademii Dźwięku  

Podopieczni Placówki Wsparcia Dziennego w Ciecha-
nowie odwiedzili wraz z opiekunami (Anną Dzierżanowską, 
Martą Lipowską i Angeliką Czajkowską) szkołę muzyki Aka-
demia Dźwięku w Ciechanowie. 

Pierwszą częścią spotkania było zwiedzanie sal lekcyjnych 
oraz poznawanie instrumentów muzycznych. Następnie przy 
dźwiękach gitary zaśpiewali kilka wakacyjnych utworów. 
Drugą częścią spotkania było wspólne grillowanie i radosne 
zabawy przed budynkiem szkoły.

reklama



10
www.pulsciechanowa.plpowiat

Fo
t. 

Ka
ro

l P
od

gó
rn

y

WÓJT GMINY CIECHANÓW MAREK KIWIT 
ZA��SZA MIESZ�ŃCÓW DO UDZIAŁU W KONKURSIE 

,,NA NAJŁADNIEJSZĄ POSESJĘ 2018 r.”
Regulamin	konkursu	na	najładniejszą	posesję	w	2018	roku

1.	CELE	KONKURSU
-	Wzbogacenie	i	uatrakcyjnienie	wizerunku	gminy	Ciechanów.
-	Promocja	pomysłowości	oraz	nowatorskich	rozwiązań	dekoracyjnych	mających	na	
celu	pozytywny	wpływ	na	wygląd	i	estetykę	gminy.
-	 Satysfakcjonowanie	 laureatów	 konkursu	 za	 osobisty	 wkład	 w	 rozwój	 walorów	
estetycznych	gminy.

2.	ORGANIZACJA	KONKURSU
a)	 konkurs	 odbywa	 się	 pod	 patronatem	Wójta	 Gminy	 Ciechanów.	W	 imieniu	Wójta	
Gminy	 Ciechanów	 prace	 związane	 z	 konkursem	 koordynuje	 inspektor	 ds.	 Promocji	
i	Rozwoju	Gminy	Pani	Małgorzata	Sochacka
b)	konkurs	ma	zasięg	ogólnogminny
c)	do	konkursu	mogą	być	zgłaszane	posesje	w	następujących	kategoriach:
KATEGORIA	I	–	BUDYNKI	MIESZKALNE:	JEDNORODZINNE,	WIELORODZINNE.
KATEGORIA	 II	 –	 OBIEKTY	 UŻYTECZNOŚCI	 PUBLICZNEJ	 (zakłady	 pracy,	 sklepy,	
szkoły,	przedszkola,	itp.)
d)	rozpoczęcie	konkursu	ustala	się	na	dzień	7	V	2018	r.		natomiast	zakończenie	na	dzień	
20	VIII	2018	r.

3.	TRYB	ZGŁASZANIA	OBIEKTÓW	DO	UDZIAŁU	W	KONKURSIE.
a)	zgłoszeniem	do	konkursu	jest	wypełnienie	druku	opracowanego	wg	załącznika	do	
niniejszego	regulaminu.
b)	 druki,	 o	 których	 mowa	 wyżej	 są	 do	 odbioru	 w	 Urzędzie	 Gminy	 Ciechanów,	
ul.	Fabryczna	8	,	pok	8a	(	lub	na	stronie	internetowej	urzędu	)
c)	wnioski	mogą	być	składane	w	czasie	trwania	konkursu	przez:	osoby	izyczne,	osoby	
prawne,	osoby	trzecie	(jednak	za	wiedzą	i	zgodą	właściciela	posesji)
d)	zgłoszenia	na	drukach	należy	 składać	w	Sekretariacie	Urzędu	Gminy	Ciechanów.	
ul.	Fabryczna	8,	06-400	Ciechanów
e)	w	konkursie	nie	mogą	brać	udziału	obiekty,	które	były	nagrodzone	w	pięciu	ostatnich	
edycjach.

4.	KRYTERIA	OCENY.
Komisja	 konkursowa	dokona	oceny	biorąc	 pod	uwagę:	 ogólne	wrażenia	 estetyczne	
„odbierane	z	ulicy”,		różnorodność	gatunkową	nasadzeń,	kompozycję	architektoniczną,	
oryginalność	i	pomysłowość.

5.	NAGRODY
a)	wysokość	nagród:
w	kategorii	I	i	II	przyznaje	się	decyzją	komisji	konkursowej	nagrody:
I	nagroda	-	1.000,00	zł.
II	nagroda	-	700,00	zł.
III	nagroda	-	500,00	zł.
b)	 komisja	 może	 dokonać	 innego	 podziału	 kwot	 przeznaczonych	 na	 nagrody	 oraz	
przyznać	wyróżnienia.
c)	wręczenie	nagród	i	wyróżnień	odbędzie	się	w	Urzędzie	Gminy.
d)	nagrody	i	wyróżnienia	przyznaje	komisja	konkursowa	w	składzie:
1.	Przewodniczący	–	Pani	Małgorzata	Sochacka
2.	Zastępca	Przewodniczącego	–	Pani	Małgorzata	Kolwicz
3.	Członek	–	Pani	Bożena	Grzegorzewska
4.	Członek	−	Pan	Waldemar	Gebert
e)	komisja	konkursowa	podejmuje	decyzję	zwykłą	większością	głosów.
W	przypadku	równej	ilości	głosów	decyduje	głos	przewodniczącego	lub	jego	zastępcy	
prowadzącego	posiedzenie.
f)	decyzje	komisji	są	ostateczne.

6.	ŹRÓDŁA	FINANSOWANIA	KONKURSU.
S� rodki	przeznaczone	na	inansowanie	konkursu	pochodzą	z	Budżetu	Gminnego.

7.	PROMOCJA	WYNIKÓW	KONKURSU.
Ogłoszenie,	 regulamin,	 przebieg	 oraz	 wyniki	 konkursu	 popularyzowane	 będą	 na	
stronie	internetowej	Urzędu	Gminy	oraz	przez	lokalną	prasę.

Wójt	Gminy	Ciechanów
Marek	Kiwit

ogłoszenie

Jak ciechanowskie portale internetowe i 
media cotygodniowe na bieżąco donosiły 
obszernie, w połowie czerwca gmina Sońsk 
otrzymała Herb - rozwinięty heraldycznie w 
powiązaniu z historią ziemi sońskiej. 

Luiza Kondracka o insygniach
O herbie i jego nadaniu napisano 

już wiele, więc nie ma co powtarzać, 
natomiast warto wspomnieć o pozo-
stałych insygniach gminnych, które 
podczas uroczystości na placu Szkoły 
Podstawowej im. Szczepana Dobosza 
w Sońsku (zorganizowanej przez Prze-
wodniczącego Rady oraz Wójta Gminy 
Sońsk) przedstawiła polonistka Szkoły 
Luiza Kondracka:

– Flaga gminy Sońsk, flaga stoliko-
wa oraz baner stanowi prostokątny po-
ziomy płat sukna z poziomym układem 
pasów zielonym i czerwonym. Na środ-
ku widnieje herb gminy Sońsk. Sztandar 
gminy Sońsk ma kształt kwadratowe-
go płata przymocowanego do drzewca 
zwieńczonego głowicą w formie czwo-
rograniastego grota włóczni. Płaty tka-
niny z trzech boków nieprzylegających 
do drzewca obszyte są taśmą ze złotymi 
frędzlami. Prawa strona sztandaru na 
lewo od drzewca przedstawia Orła Białe-
go w czerwonym polu. Natomiast lewa 
strona sztandaru na prawo od drzewca 

Herb Gminy Sońsk na zielono-czerwo-
nym polu ułożonych poziomo pasów. 
Pod herbem umieszczony jest poziomy 
napis majuskułą o treści „Gmina Sońsk”. 
Powyżej herbu zaś widnieją daty 1385 i 
2018 (…) Szarfa sztandaru w barwach 
gminy zielono-czerwonych przewiązana 
jest w kokardę pod głowicą sztandaru  – 
m.in. przedstawiała mówczyni.

– Pieczęcie gminy Sońsk – gmin-
na, wójtowska i radziecka, mają kształt 
okrągły i średnicę trzydziestu sześciu mi-
limetrów. W ich otoku umieszczony jest 
majuskularny napis o treści odpowied-
niej dla danej pieczęci – mówiła Luiza 
Kondracka, dalej prezentując pozostałe 
szczegóły pieczęci gminnych. (Tu z sa-
tysfakcją należy odnotować przywołanie 
staropolskiego zwrotu „radziecki”, uży-
wanego przez stulecia, a „odnoszącego 
się do radnego, rajcy, rady, zwłaszcza 
rady miasta” (za pl.wiktionary.org), któ-
ry choć stanowi wyraz tradycji i dzie-
dzictwo przodków, został „wyklęty” i 
jest permanentnie dyskryminowany w 
sferze samorządności obywatelskiej).

***
Podczas oficjalnych wystąpień wie-

le uwagi poświęcono dziejom ziemi 
sońskiej, nawiązując do faktów, które 
znalazły heraldyczne odbicie w kompo-

zycji Herbu, poszerzając także wiedzę 
słuchaczy o wiele raczej mało znanych 
wątków historycznych.

Marszałek Adam Struzik
Odczytując list Marszałka Woje-

wództwa Mazowieckiego wiceprze-
wodnicząca Sejmiku wojewódzkiego 
Wiesława Krawczyk m.in. przekazała: 
– Niektóre źródła podają, że początki 
Sońska sięgają XI wieku, a sama gmina 
nieraz wpisała się na karty historii jako 
miejsce strategiczne, ważne grodzisko 
obronne w czasie walk z Krzyżaka-
mi, czy fortyfikacja w okresie wojen 
szwedzkich.
Wójt Marzena Ślubowska

– Historia Sońska jest długa. 
Jak podają różne źródła od pierwszej 
wzmianki o Sońsku minęło ponad 
sześćset lat. Miejscowość ta istnieje jed-
nak jak twierdzą historycy od czasów 

plemiennych. Dowodem wielowieko-
wej historii Sońska jest wczesnośre-
dniowieczne grodzisko położone na 
lewym brzegu rzeki Sony. W Sarnowej 
Górze znajduje się cmentarzysko kul-
tury łużyckiej, w Bieńkach-Karkutach 
grodzisko pamiętające czasy przed na-
szą erą, w Ciemniewku i Łopacinie sta-
nowiska kultury łużyckiej, a w Chrości-
cach-Łyczkach cmentarzysko z okresu 
wpływów rzymskich.

– Jeden z oddziałów partyzanckich 
w Insurekcji Kościuszkowskiej działał i 
został rozbity w październiku 1794 roku 
w okolicach Sońska. W grudniu 1806 
roku po potyczce z Gwardią Cesarską, 
pod Łopacinem cesarz Napoleon założył 
kwaterę główną, a żołnierze zrabowali 
czterdzieści dziewięć wotów z ołtarza 
w pobliskim kościele. W 1812 roku 
oddziały bawarskie spustoszyły las koło 
Koźniewa. Mieszkańcy obecnej gminy 
Sońsk uczestniczyli także w Powstaniu 
Styczniowym. Wg dostępnych źródeł 
historycznych Powstańcem Stycznio-
wym był Józef Grabowski z Marus. 22 
sierpnia 1863 roku na pograniczu gmin 
Sońsk, Ojrzeń i Ciechanów, doszło do 
jednej z ostatnich potyczek Powstania 
na północnym Mazowszu, w której 
zginął wspomniany Józef Grabowski z 
Marus. W sierpniu 1920 roku najwięk-
sze walki toczyły się pod Sarnową Górą 
i Drążewem – m.in. wspominała wójt 
gminy Sońsk Marzena Ślubowska.

Poseł Robert Kołakowski
– Historia gminy Sońsk to również 

bogate tradycje edukacyjne, to działal-
ność Aleksandry Bąkowskiej i Aleksan-

dra Świętochowskiego. To również czasy 
II wojny światowej i działalność AK. 
Później czasy powojenne - Narodowe 
Siły Zbrojne tutaj były bardzo aktywne.

Wójt Ślubowska na zakończenie
– To jest wielkie święto w gminie 

Sońsk. Myślę, że od dzisiaj zapanuje 
tylko miłość, szacunek i skończą się 
różne jakieś tam niepotrzebne rzeczy. 
Tego wszystkim z całego serca życzę – 
powiedziała na koniec Pani Wójt, a te 
słowa, co do których znaczenia wszyscy 
dobrze wiedzieli o co chodzi, od razu 
nagrodzono serdecznymi brawami.

Impreza była wielka
Część oficjalną z udziałem pocz-

tów sztandarowych zakończył muzycz-
ny występ uczniowski w repertuarze 
patriotycznym. Potem jedzono tort i 
wojskową grochówkę, muzykowano 
na wesoło i goszczono się do wieczora. 
Oczywiście były stragany i mini wesołe 
miasteczko dla dzieci. Itd.

KAROL PODGÓRNY

Uroczystość nadania Herbu gminie Sońsk

O radzieckiej pieczęci, fladze, itp.  
plus historii gminy

 Marzena Ślubowska – wójt gminy Sońsk, 
prezentuje historię gminy.

Druhowie-strażacy ze sztandarami 
Ochotniczych Straży Pożarnych.
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„Wojny przyszłości” (z rozwinięciem: 
„Cyborgi w roju, czyli wojny przyszło-
ści”) – taki tytuł książki płk. prof. dra 
hab. inż. Marka Wrzoska (wydanej 
przez Wydawnictwo FRONDA) może 
sugerować oderwanie jej sensów od 
rzeczywistości, bo przecież przyszłość 
jest niepewna i niewiadoma, a jej ka-
tegoryczne zapowiadanie to domena 
wróżek i różnych nawiedzeńców. Lecz 
opracowanie to naprawdę nie ma nic 
wspólnego z wróżbiarstwem ani nawet 
fantastyką paranaukową – leitmotivy 
książki zbyt mocno emanują aurą post-
-oświeceniowych nurtów filozofii żeby 
tak być mogło.

Autor i Książka

Płk prof. dr hab. inż. Marek Wrzo-
sek był gościem czerwcowego spotka-
nia w auli Państwowej Wyższej Szkoły 
Zawodowej w Ciechanowie, które 
poprowadził Piotr Pszczółkowski – re-
daktor naczelny i wydawca PULSU 
Ciechanowa. 

–  Pan pułkownik profesor Marek 
Wrzosek jest absolwentem Wyższej 
Szkoły Oficerskiej Wojsk Zmechanizo-
wanych oraz Akademii Obrony Naro-
dowej. W trakcie dalszej służby wojsko-
wej w AON uzyskał stopień doktora w 
dziedzinie nauk wojskowych, a następ-
nie stopień doktora habilitowanego. 
Zwieńczeniem kariery naukowej było 
uzyskanie w 2014 roku tytułu profeso-
ra zwyczajnego w dziedzinie nauk spo-
łecznych. W latach 2008-2015 pełnił 
funkcję prodziekana Wydziału Zarzą-
dzania i Dowodzenia, a następnie pro-
rektora ds. naukowych – przedstawiał 
red. Piotr Pszczółkowski.

– Od wielu lat w pracy zawodowej, 
dydaktycznej i naukowej zajmuje się za-
gadnieniami związanymi z systemem 
rozpoznania wojskowego, procesami in-
formacyjnymi, a w szczególności oceną 
zagrożeń militarnych i niemilitarnych. 
Jest autorem licznych opracowań o cha-
rakterze teoretycznym i praktycznym. Re-
alizatorem i uczestnikiem prac naukowo-
-badawczych oraz projektów, w tym także 
z udziałem podmiotów zagranicznych. 
Aktualnie jest pracownikiem naukowym 
Zakładu Rozpoznania Wojskowego i 
Walki Radioelektronicznej na Wydziale 
Wojskowym Akademii Sztuki Wojennej 
– informował red. Pszczółkowski.

– Biorąc do ręki książkę „Cyborgi 
w roju, czyli wojny przyszłości” poten-
cjalny Czytelnik zapewne zastanawia 
się, na ile tytuł oddaje zawartość publi-
kacji. No cóż, rozczaruję tych, którzy 
szukają jedynie futurystycznych wojen 
gwiezdnych lub scenariuszy zmagań 
automatów i komputerów. Za dzia-
łaniem każdej maszyny stoi człowiek. 
Analogicznie jest w armii – za użycie 

każdego sprzętu i środka walki odpo-
wiada żołnierz. To człowiek jest naj-
lepszym konstruktorem i operatorem 
wytworu intelektualnego i materialne-
go – anonsuje na wstępie publikacji płk 
prof. Marek Wrzosek.

– Zatem książka jest opisem wo-
jen, które były i są oraz wskazaniem 
na rozwiązania w wojnach, które 
prawdopodobnie nadejdą. Uznałem 
za stosowne przedstawić dotychczaso-
we uwarunkowania minionych wojen, 
rozwój środków walki oraz podzielić się 
swoimi przemyśleniami, w którą stronę 
zmierzają zmiany w sztuce prowadzenia 
działań militarnych, z pozycji nie tylko 
żołnierza, ale także nauczyciela akade-
mickiego. Zatem oprócz wojskowych 
syntetycznych opisów minionych kon-
fliktów zbrojnych, w książce są też nie-
mal akademickie rozważania o charakte-
rze przyszłych wojen – obrazuje książkę 
na pierwszych stronicach jej Autor.

Autora słowo do Publiczności

– Bardzo miło gościć znowu w Cie-
chanowie… Bardzo dziękuję za zapro-
szenie do udziału w dzisiejszym spotka-
niu. Swoje podziękowanie kieruję przede 
wszystkim do Pana Piotra Pszczółkow-
skiego, który jak to się ładnie mówi jest 

duchem tego spotkania, a jednocześnie 
redaktorem naczelnym PULSU. Dzię-
kuję także współgospodarzom spotka-
nia… W ciągu krótkiego czasu mam 
zamiar przedstawić treść książki, której 
zapisy obejmują czterysta stron i doty-
czą bardzo złożonych kwestii – m.in. 
zapowiadał płk prof. Marek Wrzosek i 
następne kilkadziesiąt minut poświęcił 
problematyce „Wojen przyszłości”.

***

Prezentowaną na spotkaniu książkę 
można traktować na różne sposoby – 
od rozszerzonego kompendium wiedzy 

w wybranej dziedzinie, aż do zbioru 
wielostronnych rozważań na bazie tejże 
wybranej dziedziny wiedzy.

Filozoficzna aura książki

Publikacja „Wojny przyszłości” nie 
jest rozprawą filozoficzną, ale już pierw-
szy kontakt z jej intelektualną formułą 
ukazuje silny związek rozważań Autora 
z filozofią post-oświeceniową, której 
postulaty głównych nurtów ujawniają 
się jako podejścia epistemologiczne i 
schematy wnioskowania.

• Na przykład założenia filozofii 
obiektywistycznej (m.in. że rzeczywi-
stość istnieje niezależnie od świadomo-
ści) można odnaleźć już na początku: 
„…oprócz zjawisk społecznych wystę-
pują także zjawiska innego rodzaju, w 
których wpływ człowieka nie jest już 
tak istotny. Najlepszym tego przykła-
dem są zjawiska przyrodnicze istniejące 
niezależnie od działań ludzkich… wie-
le zjawisk zachodzi bez ingerencji czło-
wieka, czego najlepszym przykładem 
jest wytwarzanie alkoholu. Napoje al-
koholowe istnieją na świecie tak długo 
jak ludzie, którzy je produkują… Bez 
udziału człowieka w procesie ich po-
wstawania alkohole występują w stanie 
wolnym w olejkach eterycznych oraz 

tłuszczach i woskach. Za wytwarzanie 
alkoholu w naszym organizmie odpo-
wiadają mikroorganizmy znajdujące 
się w jelitach. Rozkładają one cukry 
na dwutlenek węgla i etanol. W ten 
sposób w zależności od diety bakterie 
te mogą wyprodukować alkohol bez 
ingerencji człowieka” – podaje Autor w 
książce „Wojny przyszłości”.

• Podejście deterministyczne (za-
kładające, że wszystko jest wynikiem 
ciągu zdarzeń o charakterze przyczy-
nowo-skutkowym) m.in. dobitnie wi-
dać w diagnozie skąd się biorą wojny. 
„...konflikty wojenne stanowią skutek 
całokształtu działalności praktycznej i 

teoretycznej określonej grupy (klasy) 
społecznej. Wojna w zakresie przygoto-
wania i prowadzenia wiąże się ściśle ze 
wszystkimi dziedzinami życia społecz-
nego”. 

• Dalej w biegu narracji pojawia się 
m.in. metoda fenomenologiczna (cho-
dzi o bezzałożeniowość orientowania 
się w rzeczywistości i wnioskowanie na 
podstawie tego co jest dane realnie, a 
nie sobie wyobrażane). „Z obserwacji 
tego zjawiska na przestrzeni dziejów 
wynika, że decydujący wpływ na wojnę 
wywiera polityka, warunki ekonomicz-
ne i postęp naukowo-techniczny. A 
zatem to polityka, pieniądze i techni-
ka są czynnikami generującymi wojnę. 
Polityka jest czynnikiem generującym 
wojnę... Jak to możliwe, aby polity-
ka decydowała o wojnie lub pokoju? 
Możliwe!” – taką mogą Czytelnicy po-
znać diagnozę na stronach „Cyborgów 
w roju, czyli wojen przyszłości”, jakże 
niewspółbrzmiącą ze stereotypami wią-
żącymi parcie pod wojny z religią, rasą 
czy narodem, piętnowanymi wg aktu-
alnie lansowanej mody ideolo.

• A jeśli chodzi o często widoczną 
w książce perspektywę przyrodniczo-
-scjentystyczną, harmonijnie uzupeł-
niającą się z podejściem humanistycz-
nym, to najprzystępniej zobrazować ją 

można cytatami z terminologii zawartej 
w tytułach podrozdziałów. Np. w roz-
dziale „Od falangi do roju” są to: Teoria 
wojny powietrznej; Teoria wojny zme-
chanizowanej (pancernej); Teoria woj-
ny totalnej, etc. W części „Narzędzia 
i instrumenty walki, czyli broń przy-
szłości” to m.in. –  Broń geofizyczna; 
Broń skierowanej energii; Elektronicz-
ne czujniki w działaniach militarnych; 
Bionika, czyli jak wojsko kopiuje na-
turę; Automatyzacja wojny; Medycyna 
genetyczna leczy nie tylko żołnierzy, 
itp. Zaś w rozdziale „Inne wojny – żoł-
nierze, cyborgi czy najemnicy?” warto 
zwrócić uwagę na hasła: Cyberwojny. 

Założenia teoretyczne i praktyczne; Za-
grożenia w cyberprzestrzeni; W drodze 
ku sieciocentryczności; Założenia ope-
racji sieciocentrycznych, etc.

• Priorytet naukowości w książ-
ce, choć Autor zastrzega, że „książka 
mimo, że bazuje na wynikach ba-
dań naukowych, nie jest publikacją 
naukową”, mocno wyraża się m.in. 
sygnałami o niedostatkach postrze-
gania racjonalistycznego i stosowania 
terminów ścisłych. Autor poddaje tu 
refleksji Czytelników przejawy igno-
rancji i nonszalancji publicystycznej, 
mylącej to co brzmi podobnie, choć 
znaczy co innego: „Konflikt na Ukra-
inie stał się impulsem do szerokiej 
dyskusji na temat „działań hybrydo-
wych” i „konfliktu hybrydowego”. 
W krótkim okresie okazało się, że w 
kraju funkcjonuje wiele ośrodków 
naukowych i „pseudonaukowych” od 
lat zajmujących się nowymi konflik-
tami zbrojnymi, w tym oczywiście 
wojną hybrydową. Nikomu wówczas 
nie przeszkadzał fakt, że w terminolo-
gii nauk o obronności pojęcia „dzia-
łania”, „wojna” i „konflikt” to nie są 
terminy tożsame czy zamienne. Jako 
pierwsi dyskusję na ten temat z ku-
luarów na „salony polityki” wynieśli 
dziennikarze. Wtórowali im eksperci 
powoływani z różnych ośrodków i 
przedstawiciele „wolnych mediów” 
wygłaszający poglądy stosownie do 
powstającej sytuacji polityczno-mi-
litarnej” – można przeczytać w „Cy-
borgach w roju, czyli wojnach przy-
szłości”.

***

Podczas sesji oficjalnie wystąpili 
dowódca i zastępca dowódcy 5 Mazo-
wieckiej Brygady Obrony Terytorialnej 
im. st. sierż. Mieczysława Dziemiesz-
kiewicza ps. „Rój” – płk dypl. Andrzej 
Wasielewski i ppłk Dariusz Rewak oraz 
kierownik Zakładu Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego na Wydziale Elektroni-
ki, Dziennikarstwa i Technik Multime-
dialnych PWSZ – dr Rafał Bartłomiej 
Panfil. W drugiej części wieczoru dzia-
łalność 5 MBOT przedstawiła Aneta 
Szczepaniak – specjalistka sekcji komu-
nikacji społecznej Brygady.

Wśród Audytorium byli m.in. – 
płk dypl. Marek Falkowski, prezes cie-
chanowskiego Koła Kościuszkowskiego 
Związku Żołnierzy Wojska Polskiego 
oraz radni Rady Miasta Ciechanów – 
Edyta Rzeplińska-Filipowicz i Stani-
sław Talarek, a także przewodniczący 
Komisji Spraw Społecznych i Spraw 
Obywatelskich Rady – Robert Ada-
miak, który przybył wraz z synem Ar-
kadiuszem, żołnierzem Wojsk Obrony 
Terytorialnej.

Wygłaszanym treściom przysłuchi-
wała się także grupa uczniów Mundu-
rowej Szkoły Technicznej w Ciecha-
nowie prowadzonej przez Bydgoski 
Zakład Doskonalenia Zawodowego, 
która przybyła z nauczycielem Szkoły – 
Januszem Osińskim.

Spotkanie zorganizowali – Redak-
cja Magazynu Opinii Ziemi Ciecha-
nowskiej PULS, Państwowa Wyższa 
Szkoła Zawodowa w Ciechanowie, 5 
Mazowiecka Brygada Obrony Tery-
torialnej im. st. sierż. M. Dziemiesz-
kiewicza ps. „Rój” oraz Wydawnictwo 
FRONDA w Warszawie.

KAROL PODGÓRNY

O realiach świata realnego

Profesor Marek Wrzosek  
i „Wojny przyszłości” w Ciechanowie

Od lewej: płk prof. dr hab. inż. Marek Wrzosek – autor książki pt. „Wojny przyszłości”, dr Rafał Bartłomiej Panfil - kierownik Zakładu 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego na Wydziale Elektroniki, Dziennikarstwa i Technik Multimedialnych PWSZ, płk dypl. Andrzej Wasielewski 
- dowódca 5 Mazowieckiej Brygady Obrony Terytorialnej im. st. sierż. Mieczysława Dziemieszkiewicza ps. „Rój” oraz Piotr Pszczółkowski – 
wydawca i redaktor naczelny Magazynu Opinii Ziemi Ciechanowskiej PULS.
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Momentami bardzo ekspresyjny, a mo-
mentami nostalgiczny – ale przez cały czas 
po prostu niesamowity… Taki właśnie 
był premierowy koncert z okazji wydania 
płyty Łukasza Juszkiewicza i jego uczniów 
pt. „DUETY”, który odbył się w Oranżerii 
Muzeum Romantyzmu w Opinogórze w ra-
mach „Niedziel Rodzinnych”.

Publiczność żywiołowo reagowała 
na kolejne utwory, które Łukasz Jusz-
kiewicz śpiewał w duecie ze swoimi 
uczniami. A wystąpili z nim: Alicja 
Kaszubowska, Oliwia Turadek, Klau-
dia Kowalczyk, Basia Smolińska, Filip 
Czyżykowski, Karolina Prus, Weronika 
Rekosz, Zuzanna Rembowska, Kaja 
Grzelak, Tosia Falkowska, Kinga Gra-
bowska, Alicja Tetkowska, Filip Bed-
narczyk i Magda Krupińska (Sakso-
fon). Są to bardzo zdolni młodzi ludzie, 
którzy mogą się już pochwalić wieloma 
osiągnięciami.

Utwory były zaprezentowane w 
różnych stylach muzycznych: pop, rock 
klasyczny, jazz, min.: „Fly me to the 

moon”, „Upiór w Operze”, „In the air 
tonight”, „Sen o Warszawie”, „Brzyd-
cy”, „Thinking out loud”, „Noc kome-
ty”, „Imagine”.

Świetnym pomysłem było przygo-
towanie pod sceną dywanu i poduszek 
dla najmłodszych słuchaczy. Aż miło 
było patrzeć, gdy w gronie rówieśni-
ków, wprost chłonęli muzykę i słowa 
płynące ze sceny…

Pomysł na płytę zrodził się z ini-
cjatywy Łukasza Juszkiewicza - nauczy-
ciela śpiewu w szkole muzycznej Aka-
demia Dźwięku, który chciał pomóc 
swoim uczniom. Dochód ze sprzedaży 
„płyty – cegiełki” jest przeznaczony na 
ich muzyczny rozwój.

Po promocyjnym koncercie I części 
płyty „DUETY” odbędą się warsztaty, 
które poprowadzi z Łukaszem Juszkie-
wiczem jego przyjaciółka Iga Kozacka 
- uczestniczka V edycji „The Voice of 
Poland”, absolwentka Wydziału Jazzu 
i Muzyki Rozrywkowej Akademii Mu-
zycznej im. Karola Szymanowskiego w 

Katowicach. Artystka współtworzy z 
Juszkiewiczem projekt „Niemen i Rie-
del wiecznie żywi”.

- Okładkę płyty zaprojektowała 
Agata Kozłowska. Nagrania i miksy 
wykonał Leopold Sułkowski – Kornaus 
z COEK Studio. Za wsparcie dziękuję 
także prezydentowi Krzysztofowi Ko-
sińskiemu – opowiada Łukasz Juszkie-
wicz, który zapowiada, że w planach 

jest nagranie części II płyty „DUETY”, 
na której znajdą się utwory śpiewane 
wraz z kolejnymi uczniami.

Łukasz Juszkiewicz wystąpił w III 
edycji programu TVP „The Voice of 
Poland” w drużynie Marka Piekar-
czyka. Reprezentował Ciechanów na 
wielu prestiżowych festiwalach. W tym 
roku został laureatem Festiwalu Pio-
senki Literackiej OFPA w Rybniku, 

a na Festiwalu lat 60 i 
70-tych „Powróćmy do 
piękna w słowie i muzy-
ce” otrzymał I Nagrodę 
Prezesa ZAIKS-u Janusza 
Foglera. Oprócz swoich 
projektów i przygoto-
wywania repertuaru na 
solową płytę koncertuje 
z Marcinem Wyrostkiem 
i Corazon.

- Śpiew jest trudniej-
szy od gry na instrumen-
cie, nie pomogą nam w 
poprawnym śpiewaniu 
zdolności manualne. Jeśli 
wiemy gdzie na gitarze, 

fortepianie czy też innym instrumencie 
znajdują się poszczególne dźwięki mo-
żemy nauczyć się ich używać. Z głosem 
jest o wiele trudniej, dlatego że nie ma 
np. klawisza, który pozwoli nam wydo-
być pożądany dźwięk. Wiele więc zale-
ży od naszej świadomości muzycznej, 
wyobraźni, no i od wyćwiczenia tego 
jak używać zdrowo i poprawnie swo-
jego instrumentu – podkreśla Łukasz 
Juszkiewicz.

TM

Premiera płyty „DUETY”

W duecie z Juszkiewiczem

Łukasz Juszkiewicz i jego uczniowie po premierowym koncercie z okazji wydania płyty pt. 
„DUETY”, który odbył się w Oranżerii Muzeum Romantyzmu w Opinogórze

W Kawiarni Artystycznej w Powiatowym 
Centrum Kultury i Sztuki w ramach cyklu 
„Artystyczna środa” odbyło się spotkanie z 
Błażejem Torańskim. 

Spotkanie poświęcone było książce 
„Knebel. Cenzura w PRL-u” autorstwa 
Błażeja Torańskiego, w której prezentu-
je historię i formy cenzury okresu PRL. 
Autor przybliżał kim byli cenzorzy i ja-
kie znane historie są z nimi związane, 
a także mówił o mechanizmach, jakie 
miały skłonić twórców nie tylko do 
uległości, lecz również do współpracy z 
reżimem. Wspomniał także o skutkach 
cenzury, które mają wpływ na teraź-
niejszość. 

Błażej Torański przytoczył w trak-
cie spotkania fragmenty z wywiadów ze 
swoimi rozmówcami. W swojej książce 
przeprowadził wywiady z 21 rozmów-
cami: artystami, reżyserami, dzienni-

karzami, kompozytorami, literatami 
i grafikami. Wśród nich znaleźli się: 
prof. Zbigniew Romek, Kazimierz Or-
łoś, Krzysztof Zanussi, Lech Majewski 
(grafik), Jan Pietrzak, Adam Zagajew-
ski, Franciszek Maśluszczak, Maciej 
Rosalak, Grzegorz Królikiewicz, An-
drzej Strumiłło, Ernest Bryll, Marcin 
Wolski, prof. Zbigniew Lew-Starowicz, 
Jan Kanty Pawluśkiewicz, Janusz Rolic-
ki, Andrzej Rosiewicz, Andrzej Krauze, 
prof. Andrzej Paczkowski, ks. Ireneusz 
Skubiś, Eugeniusz Kaniok oraz Tomasz 
Strzyżewski.

Na wieczorze literackim nie za-
brakło również pytań od miłośników 
historycznej literatury. Spotkanie mo-
derowała dr Teresa Kaczorowska, dy-
rektor Powiatowego Centrum Kultury 
i Sztuki.

TOMASZ JURCZAK 

Artystyczna środa 

Wieczór literacki  
z Błażejem Torańskim

Prezentacja książki „Knebel. Cenzura w PRL-u”, Błażeja Torańskiego cieszyła się dużym 
zainteresowaniem.
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SARNOWSKI

P.P.H.U.

 

tel. 506 16 45 16

USŁUGI KOPARKO
-ŁADOWARKĄ 
WYCINKI DRZEW
USŁUGI RĘBAKIEM
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*

tel. 506 16 45 16
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W nowym roku szkolnym uczniowie 
Szkoły Podstawowej z Oddziałami Inte-
gracyjnymi nr 7 będą mogli korzystać z 
szafek na książki i przybory. 

Umowa z wykonawcą została 
już podpisana. 600 szafek będzie 
zamontowanych w sierpniu. Dzięki 
wprowadzeniu takiego rozwiązania, 
odciążone zostaną plecaki uczniów.

Szafki, które pojawią się w 
szkolnej szatni i na korytarzach zo-
staną wykonane z blachy stalowej 
i pomalowane na niebiesko, czer-
wono, zielono i żółto. Wewnątrz 
każdej szafki znajdą się dwie półki 
do przechowywania np. przyborów 
i podręczników. Zamontowany bę-
dzie także drążek oraz dwa haczyki 
na ubrania. Szafki zamykane będą 
na zamek z kodem szyfrowym. 
W drzwiczkach znajdą się otwory 
wentylacyjne. Szafki zostaną przy-
kręcone do podstawy z ławką, która 
będzie wykonana z profili stalo-
wych oraz będzie miała siedzisko ze 
sklejki lakierowanej. O montaż takich 
szafek zwrócił się do prezydenta miasta 
jeden z rodziców podczas tegorocznych 
spotkań osiedlowych.

- Plecaki uczniów bywają bardzo 
ciężkie. Szafki będą bezpiecznymi 
miejscami, w których część rzeczy 
będzie można zostawiać, zamiast co-
dziennie nosić do domu. Do SP 7 

uczęszczają również uczniowie nie-
pełnosprawni, więc funkcjonowanie 
szafek stanie się dla nich ważnym 
ułatwieniem – podkreśla prezydent 
Krzysztof Kosiński.  

UM/TM

Prezydent Krzysztof 
Kosiński przyznał 
nagrody za szczególne 
osiągnięcia artystyczne. 

I nagrodę w wysokości 1.500 zł 
otrzymała Alicja Szemplińska, uczen-
nica Szkoły Podstawowej TWP. II na-

groda, w wysokości 1000 zł trafiła do 
Kingi Kisiel z I LO im. Z. Krasińskie-
go, natomiast III, po 500 zł, do Barba-
ry Kolak ze Szkoły Podstawowej TWP 
oraz Julii Czyżyk i Przemysława Pawlic-
kiego ze Szkoły Podstawowej nr 7.

Nagrody zostały wręczone w ra-
tuszu. Alicję Szemplińską doceniono za 
sukcesy wokalne. W śpiewie osiągnię-
cia ma również Kinga Kisiel. Barbara 

Kolak nagradzana była w konkursach 
recytatorskich. Julia Czyżyk śpiewa, 
recytuje, gra w przedstawieniach, ma 
osiągnięcia zdobywane zespołowo. 
Przemysław Pawlicki wyróżniał się w 
konkursach plastycznych.   

Prezydent Krzysztof Kosiński w 
2016 roku wydał zarządzenie w sprawie 
ustanowienia Nagrody Prezydenta Mia-
sta Ciechanów dla uczniów za szczegól-
ne osiągnięcia artystyczne. Nagrody 
przyznane zostały trzeci raz. O przy-
znanie wyróżnienia swojemu uczniowi 
może wnioskować każda ciechanowska 
szkoła podstawowa i ponadpodstawo-
wa. Dyrektor szkoły może złożyć dwie 
nominacje. Można było je składać do 
9 czerwca. Zgodnie z założeniami, 
nagrodę może otrzymać uczeń, który 
w roku szkolnym poprzedzającym jej 
przyznanie reprezentował Ciechanów 
w konkursach o randze wojewódzkiej, 
krajowej, międzynarodowej. Nagrody 
przyznaje prezydent na wniosek po-
wołanej zarządzeniem pięcioosobowej 
Kapituły Nagrody Prezydenta Miasta, 
w skład której wchodzą przedstawiciele 
prezydenta, Rady Miasta Ciechanów 
oraz Ciechanowskiej Rady Działalności 
Pożytku Publicznego.

UM/TM

Szkoła Podstawowa z Oddziałami 
Integracyjnymi nr 7

Szafki na książki i przybory 

Szafki na książki i przybory zostaną 
zamontowane w SP 7 w sierpniu.
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Prezydent nagrodził młodych artystów

Nagrody artystyczne wręczone

Prezydent Krzysztof Kosiński przyznał nagrody młodym ciechanowskim artystom.

Dni Ciechanowa 2018

Koncertowo 
i sportowo
Tegoroczne Dni Ciechanowa upłynęły pod 
znakiem sportu i dobrej muzyki.

Na błoniach zamkowych wystąpili: 
Feel, Skaldowie i Trubadurzy, a na sta-
dionie MOSIR rozegrano mecz chary-
tatywny.

Pierwszego dnia w godzinach wie-
czornych fani muzycznych klimatów 
mogli znaleźć coś dla siebie. Na scenie 
wystąpił zespół „Feel”, funkcjonujący 
na rynku muzycznym od ponad dzie-
sięciu lat. Piotr Kupicha – wokalista i 
lider grupy, zaśpiewał po kilka piosenek 
ze swoich czterech albumów. 

Tuż przed występem zespołu „Feel” 
na błoniach odbył się „Holi Festi-
val Poland” - to ogólnopolska edycja 
robiącego furorę na całym świecie 
święta kolorów. Impreza skierowa-
na do wszystkich, bez wyjątków, bez 
ograniczeń wiekowych. Polega ona na 
radosnym „malowaniu” swoich ciał ko-
lorowymi proszkami Holi. Wokalista 
„Feel”, który dostrzegł „kolorowych lu-
dzi” był w szoku i jak sam powiedział: 
„nigdy w swojej karierze muzycznej nie 
widziałem tak pozytywnego zjawiska”. 

W zespole „Feel” zagrali: Piotr Ku-
picha (wokal, gitara), Łukasz Kożuch 
(instrumenty klawiszowe), Michał 
Nowak (gitara basowa), Michał Opa-
liński (perkusja) oraz Jarosław Kidawa 
(gitara). Następnie na scenie wystąpili: 
„Skaldowie” i „Trubadurzy” prezentu-
jąc swoje największe hity z lat 70, 80 i 
90. Najstarsze pokolenie ciechanowian 
przypominało sobie lata młodości, kie-
dy to bawili się wśród piosenek tych 
zespołów.

Dzień później w samo południe 

na stadionie MOSiR rozegrano mecz 
charytatywny między gwiazdami TV, a 
lokalnymi samorządowcami i przedsię-

biorcami. Wśród gwiazd na boisku po-
jawili się, m.in.: Rafał Mroczek, Prze-
mysław Cypryański, Michał Koterski, 
Jarosław Jakimowicz, Piotr Zelt i Ma-
ciej Florek. Drużynę RAP-u wzmacnia-
li byli kadrowicze Piotr Świerczewski i 
Tomasz Frankowski. Natomiast wśród 
samorządowców pojawili się m.in.: 
prezydent Krzysztof Kosiński, radny 
miejski Michał Rząsiński oraz dyrek-
tor MOSIR - Jerzy Omieciński. Roz-
grywka zakończyła się wynikiem 4:0 
dla gwiazd. Reprezentacja Artystów 
Polskich odegrała się po przegranej z 
poprzedniego roku. Trenerem obu ekip 
był Roman Kosecki, a mecz komento-
wał Bilguun Ariunbaatar. 

W tym roku zawodnicy zagrali 
charytatywnie dla dotkniętego auty-
zmem 14-letniego Mateusza z Cie-
chanowa. Aby zobaczyć mecz należa-
ło wrzucić datek do puszki. Trybuny 
były pełne, każdy chciał zobaczyć ten 
mecz, niezależnie od wieku. Wszyscy 
kibicowali zawodnikom oklaskami i 
okrzykami.

TOMASZ JURCZAK

Gwiazdy wygrały mecz charytatywny z samorządowcami i przedsiębiorcami 4:0. 

Piotr Kupicha wystąpił z zespołem Feel na 
ciechanowskiej scenie.
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W dniu dziesiątej rocznicy tragicznej śmier-
ci byłego wojewody ciechanowskiego An-
drzeja Wojdyły, w kościele Parafii Św. Tekli 
w Ciechanowie na wspomnieniowej Mszy 
Świętej wśród parafian spotkali się Jego 
najbliżsi, znajomi, przyjaciele i współpra-
cownicy.

Andrzej Wojdyło w słowach Księdza 
Infułata

Mszy Świętej przewodniczył ks. 
senior inf. Ludomir Kokosińki – pre-
pozyt Kapituły Kolegiackiej Pułtuskiej, 
który wspominając Andrzeja Wojdyłę 
i całe nasze środowisko opozycyjne z 
lat osiemdziesiątych ubiegłego wieku 
m.in. mówił: – Dla mnie przez lata był 
moim parafianinem. A przyszedłem 
w osiemdziesiątym roku… Andrzej 
miał wtedy dwadzieścia pięć lat. Jak 
oni zjednoczyli się w trosce aby mówić 
prawdę, aby walczyć o jedność nasze-
go Narodu i o wolność tego Narodu w 
niewoli sowieckiej… Przypominam so-
bie wielkich działaczy, kiedy ogłoszono 
Stan Wojenny aresztowano i wywiezio-
no nie wiadomo gdzie. Wśród nich był 
i Andrzej. Młoda rodzina, syn Krzysz-
tof, żona Pani Elżbieta w ciąży, i wtedy 
wszyscy przeżywaliśmy z nimi te smut-
ne chwile – wspominał ksiądz infułat.

– Dziesięć lat temu nastąpiła ta 
tragedia… Dziękuję obecnemu pre-
zydentowi miasta Ciechanów i całej 
radzie naszego miasta, że uszanowali-
ście naszego Andrzeja. Właśnie jadąc w 

kierunku Płońska jest rondo nazwane 
Jego imieniem i nazwiskiem. Każdy z 
nas, którzy go znaliśmy, przejeżdżając 
tam myśli o Nim – m.in. wskazywał 
ksiądz Ludomir.

*****
Piękną okolicznościową homilię, 

która przypadła na dzień liturgicznego 
wspomnienia św. Brata Alberta Chmie-
lowskiego, wygłosił ks. Marian Konrad 
Klubiński, kapłan diecezji drohiczyń-
skiej, przez wiele lat rodzinnie i zawo-
dowo związany z naszym miastem.

Słowa o Św. Bracie Albercie
– Bracia i Siostry, dziś przypa-

da wspomnienie Świętego Alberta 
Chmielowskiego. Jakże głęboko Słowo 
Boże zapadło w serce tego świętego 
człowieka. Był wielkim artystą, mala-
rzem, obracał się wśród wielkich sfer 
artystycznych, nie tylko malarzy. He-
lena Modrzejewska, największa wtedy 
aktorka była również w jego kręgu, w 
jego gronie. Zachwycała się jego po-
stępowaniem kiedy usłyszała, że Brat 
Albert przywdzieje habit zakonny. Aby 
poświęcić bez reszty swój zawód i swoje 
zdolności. Tym, którzy są najbiedniejsi 
– głosił ksiądz Marian.

Wspomnienie o Wojewodzie
– Wspominając dziś Świętego Bra-

ta Alberta robię to celowo. Kościół po-
augustiański, kościół parafialny, które-
go patronką jest Święta Tekla, posiada 

właśnie relikwie Świętego Brata Alber-
ta. Te relikwie są wystawione na ołta-
rzu. A więc Brat Albert jest wśród nas 
jakby żywy. Pamiętam, że w Szpitalu w 
Ciechanowie powstał problem Kapli-
cy. Wojewodą był wtedy Pan Andrzej 
Wojdyło… Kiedy już ustalono miejsce 
Kaplicy, wtedy Pan Andrzej Wojdyło 
mówi do mnie: - Może byśmy się po-
starali o relikwie Świętego Brata Alber-
ta. Zwrócił się wtedy do matki general-
nej Akwiny w Krakowie i sprowadził 
relikwie do szpitalnej Kaplicy. Pamię-
tam jak dzisiaj ten dzień. Kilku księży, 
kapelan Szpitala, procesyjnie relikwie 
w relikwiarzu wnieśliśmy do Kaplicy. 
W tej procesji brał udział Pan Andrzej 

jako wojewoda, Jego 
małżonka Pani Elżbieta, 
ja z rodziną, jeszcze kilka 
osób. A więc rozumiał 
wojewoda, że człowie-
kowi jest potrzebny taki 
święty, który znając sła-
bości człowieka i jego 
upadki, będzie również 
w Szpitalu kiedy do nie-
go zwracać się będą o 
pomoc w cierpieniu. 

– Pan Andrzej Woj-
dyło był pierwszym wo-
jewodą solidarnościo-
wym. Kiedy zwrócił się 
do mnie o pomoc we 
współpracy, oczywiście 
zdecydowałem się z chę-
cią. Przecież znałem Jego 

życie, znałem Go z widzenia od mło-
dego człowieka… Przyjąłem to jako 
wielki zaszczyt dla mnie, że prosi mnie 
o bliską współpracę. I muszę szczerze 
tutaj wyznać, że był to najpiękniejszy 
rozdział mojego życia. Był to człowiek 
dobrze wykształcony, o niezwykłej 
wrażliwości duchowej, estetycznej, o 
niezwykłym umyśle. Bardzo przyjazny, 
przyjacielski, serdeczny – mówił ksiądz 
Klubiński.
Z drohiczyńskiej perspektywy o 
Ciechanowie

Końcowe słowa ks. Marian Konrad 
Klubiński poświęcił refleksjom o na-
szym mieście, w którym mieszkał przez 
kilkadziesiąt lat i skąd nie tak dawno 
wyjechał do diecezji drohiczyńskiej, 
wybierając drogę kapłaństwa.

– Ciechanów bardzo się zmienia. 
Nawet księża, którzy przejeżdżają tędy, 

zawsze przychodzą do mnie i mówią: - 
Marianie, ten Twój Ciechanów odmie-
nił się nie do poznania. Dlatego Bracia 
i Siostry z wielkim szacunkiem myślę, 
mówię i dowiaduję się z prasy o obec-
nym prezydencie, że tyle dobrego po-
trafi zrobić dla naszego miasta. Dziś też 
skorzystałem z pomocy mojej rodziny, 
moich przyjaciół i całe miasto zjeździ-
łem dookoła, żeby rozejrzeć się. I mu-
szę szczerze powiedzieć, rzeczywiście 
nie mogę poznać Ciechanowa z mojej 
młodości. A w Ciechanowie przeby-
wam, już łącznie z Drohiczynem, po-
nad pięćdziesiąt lat. Przybyłem tutaj 
mając dwadzieścia cztery lata w 1966 
roku. Nie wyobrażacie sobie młodzi 
ludzie jak wyglądał wtedy Ciechanów. 
Ale to miasto zostało przeze mnie uko-
chane. I muszę powiedzieć, że ciągle się 
mylę. Jak mówię, że coś ma się wyda-
rzyć w Drohiczynie, to ja mówię: - U 
nas w Ciechanowie będzie to czy tam-
to. Ale oczywiście o Drohiczyn chodzi 
– m.in. dzielił się osobistymi emocjami 
ks. Marian.

*****
W rocznicowym nabożeństwie w 

intencji śp. Andrzeja Wojdyło, wśród 
działaczy solidarnościowej opozycji an-
tykomunistycznej z lat PRL-u uczestni-
czył też nasz redakcyjny kolega Walde-
mar Nicman oraz m.in. grono spośród 
założycieli działającego w Parafii Św. 
Tekli dawnego Katolickiego Stowarzy-
szenia „Politicus” – Mirosława Anna 
Bednarczyk, Ryszard Mórawski i Mie-
czysław Węglewicz, a także były poseł 
Akcji Wyborczej Solidarność Mirosław 
Koźlakiewicz wraz z małżonką Urszulą.

KAROL PODGÓRNY

Rocznicowe wspomnienie

Pamięci Andrzeja Wojdyło

Ks. Marian Konrad Klubiński głosi homilię w 
świątyni Parafii Św. Tekli w Ciechanowie.
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ogłoszenie

BEZPŁATNIE       BLISKO      SOLIDNIE

PAŃSTWOWA 
WYŻSZA SZKOŁA ZAWODOWA

w Ciechanowie i Mławie

www.pwszciechanow.edu.pl

Ciechanów, ul. Narutowicza 9  tel. 23 672 20 50, 23 672 62 00
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Bezpieczeństwo wewnętrzne

Logistyka

Praca socjalna
Środowiska

Czy na Wydziale, którym Pani kieruje 
wszystkie kierunki realizują praktyczny 
profil kształcenia? 

Kształcenie praktyczne jest pod-
stawą dobrego przygotowania do za-
wodu. Obecnie na Wydziale Ochrony 
Zdrowia i Nauk Humanistycznych 
funkcjonują już trzy kierunki o profi-
lu praktycznym: pielęgniarstwo, peda-
gogika i praca socjalna. Każdy z tych 
kierunków kieruje ofertę do młodych 
ludzi, którzy wybierają swoją drogę za-
wodową i którzy wiążą swoją przyszłą 
pracę z drugim człowiekiem. Nasi stu-
denci mają szansę zdobywania wiedzy 
pod kierunkiem kadry profesorskiej 
różnych dziedzin, ale szlify praktyczne 
zdobywają w warunkach naturalnych 
pod okiem wykwalifikowanej kadry 
praktyków. Staramy się również, aby 
wymierna praca studentów podczas 
odbywania praktyk, dzięki pozyskiwa-
niu funduszy unijnych była wynagra-
dzana. Zauważamy również, że wybór 
kierunków przez naszych studentów 
jest przemyślany, ponieważ odnajdują 
się znakomicie podczas pracy z od-
biorcami swoich usług. Nasi studenci 
świetnie współpracują ze sobą podczas 
rozwijania umiejętności badawczych, 

organizowania konferencji naukowych, 
jak też podczas udziału w licznych ak-
cjach na rzecz rożnych grup społecz-
nych i środowiska lokalnego. 
Co Pani Dziekan może określić sukcesem na 
poszczególnych kierunkach?

Każdy kierunek z osobna może 
pochwalić się czymś nowym i innowa-
cyjnym, co ma decydujące znaczenie w 
procesie kształcenia i wpływa na jego 
jakość. 

Kierunek pielęgniarstwo cieszy się 
dużym zainteresowaniem od momen-
tu jego powstania. Na pewno ma na 
to wpływ niewątpliwie bardzo dobra 
baza dydaktyczna, kwalifikacje nauczy-
cieli akademickich oraz to, że po jego 
ukończeniu nie ma problemów z pracą, 
która daje satysfakcję i możliwości dal-
szego rozwoju. Dla tego kierunku od 
nowego roku akademickiego Uczelnia 
stwarza nowe warunki nauki w posta-
ci Centrum Symulacji Medycznej i 
wprowadza nową metodę nauczania, 
jaką jest symulacja medyczna. Jest to 
metoda kształcenia uznana naukowo 
na całym świecie. Wykorzystuje się w 
niej wysokiej klasy symulatory wypo-
sażone w oprogramowania odwzoro-
wujące warunki prawdziwego pacjenta, 

fantomy, trenażery, na których ćwiczy 
się umiejętności manualne. Można też 
na nich uczyć postępowania w kon-
kretnych przypadkach klinicznych. 
Zamiast symulatorów do nauki można 
też wykorzystywać tzw. pacjenta stan-
daryzowanego, czyli osobę odtwarzają-
cą wyuczoną, wcześniej przygotowaną 
przez prowadzącego rolę. Jednak nie 
zapominajmy również o kształtowaniu 
umiejętności w warunkach rzeczywi-
stych tj. w podmiotach leczniczych, z 
którymi mamy bardzo dobrą współ-
pracę. Pragnę nadmienić, że Uczelnia 
ubiega się również o kolejny projekt 
unijny, dzięki któremu studenci kie-
runku pielęgniarstwo będą mogli uzy-
skać stypendium motywujące przez 
okres dwóch lat i stypendium szkole-
niowe przez ten sam okres będąc już 
absolwentami tego kierunku.
A jeśli chodzi o pedagogikę?

To kierunek szczególny, którego 
nadrzędnym celem jest odkrywanie, 
rozwijanie i eksponowanie kreatywne-
go potencjału studentów. Studenci kie-
runku pedagogika przygotowywani są 
do złożonej i osobliwej roli zawodowej. 
Mam tu na uwadze nie tylko wyposaże-
nie ich w podstawowe umiejętności dy-

daktyczne, ale również przygotowanie 
do określonych form praktyki społecz-
nej, kulturowej i oświatowej. Pozwala 
to na dobry kontakt z dziećmi i udział 
w szeroko pojętej pracy wychowawczej. 
Zasadniczą sprawą w tych kwestiach 
jest łączenie teorii z praktyką, co się 
nam udaje realizować na wysokim po-
ziomie dzięki bardzo dobrej współpra-
cy z przedszkolami i szkołami funkcjo-
nującymi w bliskości Uczelni.

Stawiamy na nowoczesne i praktycz-
ne kształcenie studentów kierunku pe-
dagogika, zatem korzystają oni również 
z odbywania dodatkowych, płatnych 
praktyk zawodowych, które dają możli-
wość zdobywania nowych doświadczeń 
zgodnych z kierunkiem kształcenia. 
Przyjęty model kształcenia praktyczne-
go na kierunku pedagogika zaowocował 
wysoką oceną Polskiej Komisji Akredy-
tacyjnej podczas wizytacji w minionym 
już roku akademickim, zarówno pod 
względem jego jakości kształcenia, jak i 
dobrej organizacji pracy.

Od roku macie też kierunek praca socjalna.
Praktyczny charakter kierunku 

praca socjalna pozwala na pracę z 
człowiekiem, grupami społecznymi 
i szeroko rozumianą społecznością 
lokalną w instytucjach realizujących 
zadania w zakresie pracy socjalnej. 
Interdyscyplinarna wiedza z zakre-
su dziedziny nauk społecznych oraz 
nauk humanistycznych, nauk o zdro-
wiu, prawnych i ekonomicznych, w 
połączeniu z zajęciami praktycznymi i 
praktykami zawodowymi, umożliwia 
wprowadzanie zmian w funkcjonowa-
niu ludzi przy ich aktywnym udziale. 
Uzyskana wiedza i umiejętności po-
zwolą absolwentom także na prowa-
dzenie i zarządzanie projektami oraz 
instytucjami realizującymi zadania z 
zakresu pomocy socjalnej. Absolwen-
ci tego kierunku znajdą zatrudnienie 
w wielu instytucjach realizujących 
zadania na rzecz ludzi będących w 
różnych potrzebach społecznych. Kie-
runek ten funkcjonuje pierwszy rok, 
ale już zaznaczył swoją obecność na 
mapie Ciechanowa dużą aktywnością 
studentów podczas praktyk zawodo-
wych oraz udziałem w spotkaniach ze 
społecznością lokalną.
Jak zachęciłaby Pani maturzystów do pod-
jęcia decyzji o studiowaniu na  Wydziale, 
którego jest Pani Dziekanem?

Obserwując potrzeby rynku pra-
cy, mogę zapewnić, że w przyszłości 
nie będą mieli trudności z podjęciem 
pracy, i tak jak podkreśliłam wcześniej, 
będą mieli duże możliwości realizacji 
własnych celów życiowych i zawodo-
wych.
Dziękujemy za rozmowę.

Rozmowa z dr Bożeną Ostrowską – Dziekanem Wydziału Ochrony 
Zdrowia i Nauk Humanistycznych Państwowej Wyższej Szkoły 
Zawodowej w Ciechanowie

Kształcenie praktyczne jest podstawą 
dobrego przygotowania do zawodu 
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W Szkole Podstawowej TWP odbył się finał 
konkursu „50 lat Orderu Uśmiechu – propa-
gowanie idei Orderu Uśmiechu, jego historii 
i roli w życiu społeczeństwa”. Konkurs był 
przeznaczony dla uczniów ciechanowskich 
szkół podstawowych. 

Uczniowie klas młodszych przy-
gotowywali prace plastyczne, zaś siód-
moklasiści i młodzież z oddziałów gim-
nazjalnych mogła spróbować swoich sił 
w kategorii literackiej pisząc list, roz-
prawkę lub esej. 

Konkurs był efektem kilkumie-
sięcznej pracy jednej z uczennic SP 
TWP – Aleksandry Klickiej. Do swo-
jego przedsięwzięcia przekonała na-
uczycieli i dyrekcję szkoły oraz Marka 
Michalaka. 

- Ten konkurs to idea cenna z 
kilku powodów – po pierwsze warto 
pamiętać o Orderze Uśmiechu i jego 
idei, zwłaszcza w roku jubileuszu. Po 
drugie – zawsze jest czas i miejsce, by 
przypominać wszystkim o prawach 
dzieci, by starać się o lepszy świat dla 
nich. A po trzecie – wspieranie uczniów 
i ich talentów, pomysłów powinno być 
ideą każdej szkoły, więc cieszy fakt, iż w 
TWP można to realizować - podkreśla 
Tatiana Sęk - dyrektor Szkoł Podstawo-
wej TWP. 

W uroczystości podsumowują-
cej wziął udział patron honorowy 
przedsięwzięcia – Rzecznik Praw 
Dziecka – Marek Michalak. Rzecz-
nik był również ostatecznym juro-
rem konkursowym i zdecydował 

o przyznaniu nagród i wyróżnień. 
Przemawiając podkreślił wagę od-
znaczenia wręczanego przez dzieci, 
przypominał jego historię. Otrzy-
mawszy od uczniów pamiątkowego 
misia powiedział, że chce się nim 
podzielić z dziećmi, które o takich 
misiach marzą i dlatego przekaże go 
dla dzieci z Syrii. To oświadczenie 
wywołało radość i gromkie brawa 
na widowni.

Podczas gali finałowej wręczo-
no także nagrody ufundowane przez 
Odział Regionalny TWP w Ciechano-
wie oraz Rzecznika Praw Dziecka. Wie-
le radości gościowi i zebranym dostar-
czyło odśpiewanie piosenek „Order od 
dzieci” oraz „Słoneczny Order Uśmie-
chu” i „Prawa dziecka”. Do wspólnego 
śpiewania włączyli się wszyscy zgroma-
dzeni. Na koniec zrobiono pamiątkowe 
zdjęcia.  PP 

Spotkanie z Rzecznikiem Praw Dziecka 

Marek Michalak gościł w TWP 

Lekkim i przyjemnym programem 
artystycznym uczniowie Zespołu Szkół 
Centrum Kształcenia Rolniczego w 
Gołotczyźnie powitali wakacje. Była to 
okazja również do tego, by nagrodzić 
najbardziej aktywnych uczniów. Wy-
różnieni zostali Ci, którzy w minionym 
roku szkolnym wykazali się szczegól-
nym zaangażowaniem w sferze eduka-
cyjnej, sportowej i kulturalnej. 

Po części oficjalnej, składającej się 
z przemówień oraz wręczenia dyplo-
mów i nagród, uczniowie zaprezento-
wali „wakacyjny” program artystyczny. 
Wprowadzili swoich szkolnych kole-
gów w słoneczny i sielankowy nastrój. 
W programie pojawiły się skecze kaba-
retowe oraz piosenki o lecie w wykona-
niu szkolnej grupy wokalnej. 

PP 

Zakończenie roku 
szkolnego w TWP 

Żegnaj 
szkoło 
Uczniowie najmłodszych klas Szkoły Pod-
stawowej TWP w Ciechanowie pod koniec 
czerwca uroczyście zakończyli rok nauki.

Zakończenie roku szkolnego nie-
odzownie kojarzone jest z początkiem 
wakacji. W Szkole Podstawowej TWP, 
tak jak w innych ciechanowskich pla-
cówkach uczniowie otrzymali świa-
dectwa, a ci którzy w roku szkolnym 
wyróżnili się ponadprzeciętną aktyw-
nością naukową, artystyczną, czy też 
sportową wrócili do domów z dodatko-
wymi podziękowaniami i nagrodami. 

Każdy uczeń usłyszał z ust Tatiany 
Sęk - dyrektor szkoły kilka ciepłych 
słów na swój temat. Nie zabrakło rów-
nież występów artystycznych przygoto-
wanych specjalnie na tę okazję. Przed-
stawiciel organu prowadzącego, czyli 
Dyrektor Biura Oddziału Regionalne-
go TWP w Ciechanowie - Edmund Łą-
czyński gratulował wszystkim promocji 
do kolejnych klas i życzył udanych, a 
przede wszystkim bezpiecznych wa-

kacji. Wspominał również o zamiarze 
zakupu przez Towarzystwo Wiedzy Po-
wszechnej budynku, w którym mieści 
się Szkoła Podstawowa. Obiekt do tej 
pory był wynajmowany na potrzeby 
edukacyjne, a już niebawem będzie 
własnością TWP, co pozytywnie wpły-
nie na funkcjonowanie placówki i unie-
zależnienie jej od wynajmującego. 

Po części oficjalnej, zorganizowanej 
w dużej auli, przyszedł czas na spotka-
nia w klasach. Szczególne emocje to-

warzyszyły uczniom trzeciej klasy, czyli 
ostatniego roku edukacji wczesnoszkol-
nej. Po wakacjach zmierzą się z nowym 
trybem nauki i nowym wychowawcą. 
Świadomi tego w sposób szczególny 
postanowili pożegnać się ze swoją do-
tychczasową wychowawczynią – Anną 
Mitowską. Przygotowali dla Pani, która 
przez ostatnie trzy lata przekazywała im 
cenną wiedzę, foto-książkę ze zdjęciami 
z ważnych momentów z życia klasy. 

PP 

Zespół Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego  
w Gołotczyźnie 

Witajcie wakacje 
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40 uzdolnionych uczniów szkół podsta-
wowych otrzymało Nagrody Prezydenta 
Miasta Ciechanów. Rady pedagogiczne, 
które wyłoniły laureatów brały pod uwagę 
wyniki w nauce oraz osiągnięcia naukowe, 
artystyczne i sportowe.

Nagrody wręczano w ratuszu w 
przeddzień zakończenia raku szkolne-
go. Przyznane zostały nagrody I stop-
nia w wysokości 900 zł oraz nagrody II 
stopnia w wysokości 500 zł.
Nagrody I stopnia 

Szkoły Podstawowe: Wiktoria Że-
rek – SP 3, Julia Bonisławska –  SP 4, 
Marta Podlasińska – SP 5, Rafał Płoski 
– SP 6, Marta Skibińska – SP 7 i Mi-
chalina Wilkowska – STO.

Oddziały gimnazjalne w szko-
łach podstawowych: Milena Podlecka 
–  SP 1, Tomasz Leszczyński – SP 3, 
Julia Martyna Olszewska – SP 6, Ewa 
Julia Kowalska – SP 7, Julia Agnieszka 
Nicman – SP 7, Stanisław Bronowski 
– STO, Maja Miłoboszewska –  STO, 
Aleksandra Klicka – TWP i Maria 
Wiktoria Lalak – TWP.

Nagrody II stopnia 
Szkoły Podstawowe: Natalia Jopek 

– SP 3, Jakub Mossakowski – SP 3, Do-
minika Iza Kowalczyk – SP 4, Klaudia 
Rycharska – SP 4, Karol Falęcki – SP 
5, Mikołaj Olszewski –  SP 5, Katarzy-
na Płoska – SP 6, Adrian Roszkowski 
– SP 6, Anna Stawińska – SP 7, Anna 
Wysocka – SP 7, Zofia Dmochowska – 
STO i Kacper Szymański – STO.

Oddziały gimnazjalne w szkołach 

podstawowych: Natalia Małgorzata 
Abramczyk – SP 1, Alicja Gołębiewska 
– SP 1, Paulina Górska – SP 3, Mikołaj 
Łebkowski – SP 3, Dawid Jezierski – 
SP 6, Mateusz Zagórski – SP 6, Julia 
Drążkiewicz – SP 7, Maria Smoleńska 
–  SP 7, Natalia Wudarska – SP 7, Filip 
Czyżykowski – STO, Anastazja Sopliń-
ska –  STO, Marcelina Szczepańska – 
STO i Natalia Jakubiak – TWP.

UM/TM

W trakcie uroczystości związanych z zakoń-
czeniem roku szkolnego szczególnie miłym 
momentem jest wręczenie nagród dla 
najlepszych uczniów. Na pewno był on taki 
dla najbliższych Julii i Zosi Nicman – dwóch 
wybitnie zdolnych sióstr z naszego miasta.

Są to córki małżeństwa Danuty i 
Macieja oraz wnuczki naszego wielo-
letniego współpracownika Waldemara 
Nicmana. 

Julka skończyła właśnie gimnazjum 
i wybiera się do liceum, a Zosia zdała 
koncertowo do V klasy SP. Obie sio-
stry cały okres dotychczasowej nauki 
spędziły w ciechanowskim Miejskim 
Zespole Szkół Nr 2 (obecnie Szkoła 
Podstawowa z Oddziałami Integracyj-
nymi nr 7). Wyniki w nauce przez cały 
czas osiągały rewelacyjne.

Julia przez całą dekadę nigdy nie 
schodziła poniżej średniej ocen 5,0. Z 
reguły znacznie ją przekraczała. Przez 
te wszystkie lata była bardzo aktywna 
i często stawała na podium różnych 
konkursów, nie tylko szkolnych. 
Uzbierało się tego pewnie kilkadzie-
siąt. Wygrała kilkanaście. Na koniec 
szkoły podstawowej otrzymała nagro-
dę Prezydenta Ciechanowa II stopnia. 
Teraz, na zakończenie swojej nauki 
gimnazjalnej, dostała od prezyden-
ta Krzysztofa Kosińskiego nagrodę I 
stopnia. Godne podsumowanie tego 
etapu nauki. 

Jej hobby to… nałogowe czytanie 
książek. W ostatnim roku miała 18 
przedmiotów. Na świadectwie jedena-
ście „piątek” i aż siedem „szóstek”. Te 
ostatnie, m.in. z jęz. polskiego i angiel-
skiego oraz biologii. Te noty dały jej 
świetną średnią ocen – 5,388. Miała 
doskonały rezultat końcowego egzami-
nu gimnazjalnego. Tylko w minionym 
roku wygrała pięć konkursów z róż-
nych przedmiotów. Większość wysokiej 
rangi - regionalne, wojewódzkie, ogól-
nopolskie. Była też aktywna w innych 

dziedzinach życia szkolnego i pozasz-
kolnego, m.in. jako wolontariuszka. 
Była lubiana zarówno przez nauczycieli 
jak i uczniów.

Podczas uroczystości zakończenia 
roku szkolnego otrzymała cztery kolej-
ne nagrody książkowe za świetne wyni-

ki w nauce i konkursach. Pomimo tego, 
że jest bardziej humanistką, wybiera się 
do „Krasiniaka” na kierunek biologicz-
no-chemiczny. Później ewentualnie 
stomatologia, psychologia czy krymi-
nalistyka, a może zupełnie coś innego? 

Młodsza o 5 lat Zosia, choć Jul-
ka zawiesiła wysoko poprzeczkę, nie 
zamierza być ani o jotę gorsza. Wy-
różniała się wyraźnie w nauczaniu 

początkowym, gdzie na koniec roku 
otrzymywała wiele nagród za sukcesy w 
konkursach i nie tylko. W minionym 
roku szkolnym uczęszczała do klasy IV. 
Ukończyła ją ze świetną średnią ocen 
– 5,363 (najwyższa spośród przeszło 
130 uczniów z pięciu klas IV w SP7). 
Na świadectwie ma siedem „piątek” 
i cztery „szóstki”. Te ostatnie m.in. z 
jęz. angielskiego i… matematyki. Tuż 
przed zakończeniem roku szkolnego 
zajęła III miejsce w konkursie właśnie 
z tego ostatniego przedmiotu (dla klas 
IV o zasięgu b. woj. ciechanowskiego). 
Ponadto startowała z dużym powo-
dzeniem w kilku innych rywalizacjach 
uczniowskich. 

Podczas uroczystego zakończenia 
nauki w roku 2017/18 otrzymała z rąk 
dyrekcji szkoły trzy ciekawe i warto-
ściowe nagrody książkowe za doskonałe 
oceny z matematyki oraz języków an-
gielskiego i polskiego.

Zosia, w przeciwieństwie do Julki, 
preferuje przedmioty ścisłe. Uprawia 
sport. Hobby dzieli z siostrą – pasjami 
czyta książki.

Zdolnym siostrom gratulujemy i 
życzymy dalszych sukcesów edukacyj-
nych.

TM

Warto dobrze się uczyć

Prezydent nagrodził najlepszych uczniów

Prezydent Krzysztof Kosiński wraz z uczniami nagrodzonymi za wyniki w nauce oraz 
osiągnięcia naukowe, artystyczne i sportowe.

Edukacyjne sukcesy Julii i Zosi Nicman

Zdolne siostry

Julia Agnieszka Nicman wraz z mamą 
Danutą oraz prezydentem Krzysztofem 
Kosińskim podczas uroczystości w 
ciechanowskim ratuszu.

Zosia Nicman wraz z mamą Danutą w 
trakcie uroczystego zakończenia roku 
szkolnego w SP 7. 

W młodości siła – mogliby powiedzieć 
uczestnicy III Konferencji Samorządów 
Uczniowskich, którzy po raz kolejny spotkali 
się pod koniec roku szkolnego, aby pochwa-
lić się i podsumować tegoroczną pracę wy-
konaną w szkołach, do których uczęszczają. 
W tym roku zebrani debatowali pod hasłem 
„Samorząd uczniowski – lekcją demokracji”.

W spotkaniu, zorganizowanym 
jak co roku przez Szkołę Podstawo-
wą Nr 6, uczestniczyli przedstawiciele 
wszystkich ciechanowskich podsta-
wówek wraz z opiekunami. Gościem 
specjalnym i honorowym patronem 
był prezydent Krzysztof Kosiński. To 
osoba, która rozumie młodzieżowe 
aspiracje, ale także doskonale wie, jak 
dużo takie doświadczenia mogą wnieść 
do życiorysu każdego człowieka. Prezy-
dent Kosiński, który wystąpił także w 
roli prelegenta zwrócił uwagę młodzie-
ży, że każde działanie podejmowane 
na rzecz innych, praca w samorządzie, 
wolontariat to doświadczenia, które za-
procentują w przyszłości, bez względu 
na to, jaki zawód będzie się wykonywa-
ło. Podkreślał, że wspólne działania w 
ramach SU uczą współpracy, zaufania, 
ale także pokazują jak funkcjonuje spo-
łeczeństwo, są doskonałą podwaliną dla 
pracy na rzecz innych w dorosłym ży-
ciu. To doświadczenia, które na pewno 
kształtują nasze postrzeganie w wielu 
aspektach, z których możemy potem 
czerpać garściami – podobną refleksją 

podzieliła się z zebranymi Maria Troja-
nowska - dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 6 wspominając swoją działalność 
przed laty w Samorządzie Studenckim.

O tym, że Samorząd Uczniowski 
jest kopalnią pomysłów i że bez niego 
trudno byłoby wyobrazić sobie szkołę, 
zebrani przekonali się w dalszej części 
obrad, kiedy to reprezentacje poszcze-
gólnych placówek przedstawiły prezen-
tacje pokazujące skalę podejmowanych 
działań. Zgodnie z tytułem konferencji 
można było dowiedzieć się, jaki wpływ 
na społeczność szkolną ma wspólne, 
demokratyczne podejmowanie decyzji, 
a także jak bardzo odpowiedzialni czują 
się ci, których wybrano na uczniow-
skich reprezentantów do samorządu. 
Tradycyjnie, demokratycznie w tajnym 
głosowaniu większościowym zebrani 
wybrali też temat następnej konferen-
cji. Za rok młodzi samorządowcy spo-
tkają się zatem pod hasłem „Współpra-
ca SU ze społecznością lokalną”. 

Podsumowując spotkanie, gospo-
darze, opiekunowie SU z SP6 - Bo-
gumiła Blantenberg i Marek Rycicki 
wyrazili nadzieję, że następny rok 
przyniesie wiele takich działań, który-
mi będzie można się podzielić podczas 
przyszłorocznych obrad. Wszyscy obec-
ni otrzymali też certyfikaty potwierdza-
jące udział w konferencji. No i cóż – do 
zobaczenia za rok.

PP

W młodości siła... 

Młodzi samorządowcy 
debatują
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Państwowa  
Wyższa Szkoła Zawodowa

SecurityCamp’18
Odbyła się już trzecia edycja obozu szkoleniowo-taktycznego Secu-
rityCamp’18 dla studentów Bezpieczeństwa Wewnętrznego Pań-
stwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Ciechanowie. 

Najważniejszym jego celem było ukształtowanie i rozwi-
nięcie praktycznych umiejętności niezbędnych w trakcie bez-
pośrednich działań militarnych w zróżnicowanym środowi-
sku: w lesie (zielona taktyka) oraz w terenie zurbanizowanym 
(czarna taktyka). Ponadto, niektórzy uczestniczy mieli okazję 
doświadczyć niezwykle trudnej roli dowódcy drużyny, a w 
ostatni dzień obozu wszyscy wzięli udział w grze wojennej. 

W celu odzwierciedlenia przebiegu SecurityCamp’18 
wystarczy przytoczyć kilka wypowiedzi jego uczestników: 

Kasia Zalewska, studentka II roku: „Wyjazd na obóz Se-
ciurityCamp’18 to było dla mnie totalne zaskoczenie, które 
potrafi przenieść w zupełnie inny świat. Byliśmy oderwani od 
rzeczywistości i miejskiego zgiełku i wykonywaliśmy ćwicze-
nia taktyczne, które przydały się w czasie ostatecznego starcia 
– gry wojennej. Adrenalina i silne emocje były zapewnione, a 
wszystko to działo się w super towarzystwie.”

Magdalena Bogdańska, studentka II roku: „Obóz tylko 
dla wytrwałych. Począwszy od kilkugodzinnej musztry w pa-
lącym słońcu, przez kilkunastokilometrowy wymarsz w las w 
temperaturze 28 stopni. (…) Czynności, które na zawsze zo-
staną w mojej pamięci to strzelanie pod ostrzałem i strzelanie 
z jadącego samochodu w ukrywający się cel…”

Mateusz Sałęga, student III roku: „Byłem na obozie po 
raz drugi i mam nadzieję, że będzie jeszcze okazja na trzeci 
bądź czwarty raz. Ten tydzień zapamiętam do końca życia. 
Obsługa broni, integracja z innymi uczestnikami, marsze 
ubezpieczone, czy strzelanie z samochodu to tylko część z du-
żego asortymentu atrakcji oferowanych na SecurityCamp’18. 
Wielka pochwała również należy się instruktorowi za wielkie 
zaangażowanie oraz profesjonalne prowadzenie ćwiczeń.”

Arleta Orzoł, studentka III roku: „Studenci pod okiem 
weterana, uczestnika wielu zagranicznych misji przeszli in-
struktaż związany z prowadzeniem działań wojskowych w 
pomieszczeniach zamkniętych, na terenach otwartych, a tak-
że w jaki sposób posługiwać się bronią krótką i długą prowa-
dząc ostrzał z pojazdu.”

Michał Skupiński, student II roku: „Po raz drugi miałem 
okazję uczestniczyć w SecurityCamp i za każdym razem kie-
dy wracam, cały rok tylko czekam na kolejną edycję. Czym 
to jest spowodowane? Obóz otoczony jest fantastyczną aurą, 
atmosfera jest nie do opisania, jest po prostu niesamowicie. 
Każdy dzień dostarczał ogromu emocji, a przede wszystkim 
adrenaliny.”

Karolina Jabłońska, studentka II roku: „Fenomenalna 
zabawa i oryginalne atrakcje. Rygor i dyscyplina sprawiły, że 
można było poczuć się jak w prawdziwym wojsku, jednocze-
śnie dobrze się przy tym bawiąc. Podczas SecurityCamp’18 
każdy mógł sprawdzić swoją wytrzymałość i sprawność, a 
zdobyta wiedza pomoże w przyszłości tym, którzy poważnie 
myślą o pracy w służbach mundurowych. Pomiędzy ćwicze-
niami - rozrywka i zabawa w świetnym towarzystwie.”

Adam Jezierski, student II roku: „Podobało mi się to, że 
zadania były organizowane tak jak na misjach sił zbrojnych 
poza granicami kraju. Dlaczego polecam wyjazd na obóz? Po-
nieważ panuje tam niepowtarzalna atmosfera, można przeżyć 
niezwykłą przygodę i poznać nowych „towarzyszy broni”.”

Rafał Brzewcy: student I roku: „Pierwszy raz miałem 
okazję uczestniczyć w SecurityCamp’18 i już nie mogę się 
doczekać następnej edycji. Podczas obozu nauczyłem się kil-
ku umiejętności związanych z czarną i zieloną taktyką oraz 

pracy z bronią w warunkach wysokiego stresu. Na obozie pa-
nowała świetna atmosfera. Wyjazd na obóz mogę polecić bez 
cienia wątpliwości, bo nie dość, że jest to świetna przygoda 
to można nauczyć się tam wielu umiejętności przydatnych w 
pracy w służbach mundurowych oraz poznać osoby o podob-
nych zainteresowaniach”

SecurityCamp stał się już stałym przedsięwzięciem Za-
kładu Bezpieczeństwa Wewnętrznego Państwowej Wyższej 
Szkoły Zawodowej w Ciechanowie, kierowanego przez dra 
Rafała Bartłomieja Panfila. Wzrastające zainteresowanie tego 
typu zajęciami wynika przede wszystkim z dużego zaintere-
sowania studentów pracą w służbach mundurowych, a do-
datkowo jest to bardzo dobra metoda integracji społeczności 
studenckiej i efektywnego kształtowania umiejętności pracy 
zespołowej.

B/TM

Glinojeck

Burmistrz Kapczyński  
z absolutorium
Burmistrz Miasta i Gminy Glinojeck Łukasz Kap-
czyński uzyskał absolutorium z wykonania budże-
tu za 2017 rok. Zagłosowali za tym wszyscy radni 
obecni na sesji.

Dochody miasta i gminy w poprzednim 
roku wynosiły ponad 35 mln zł, a wydatki 
ponad 34 mln zł. Wyniki te zostały pozytyw-
nie ocenione przez Komisję Rewizyjną i Re-
gionalną Izbę Obrachunkową.

Burmistrz w swoim wystąpieniu na sesji 
podziękował pani skarbnik, pracownikom 
UMiG, kierownikom jednostek podległych i 
ich pracownikom za ciężką pracę włożoną w 
realizację zeszłorocznego budżetu.

- Pierwsze absolutorium w roli burmi-
strza za mną. Za jego udzieleniem głosowali 
wszyscy radni obecni podczas posiedzenia rady. Traktuję je jako motywację do 
działania. Takie wydarzenia dodają energii – powiedział nam burmistrz Łukasz 
Kapczyński.

TM

Burmistrz Glinojecka  
– Łukasz Kapczyński.

Mundurowa Szkoła Techniczna BZDZ

Z wizytą u pancerniaków  
w Wesołej

Uczniowie klasy drugiej i trzeciej ciechanowskiej Mundurowej Szkoły Technicznej, prowa-
dzonej przez Bydgoski Zakład Doskonalenia Zawodowego, odwiedzili  jednostkę wojskową 
1 Warszawskiej Brygady Pancernej im. Tadeusza Kościuszki w Wesołej. 

W jednostce umożliwiono im zapoznanie się ze sprzętem bojowym, ratowni-
czym, jak również z indywidualnym uzbrojeniem i wyposażeniem żołnierzy. Mieli 
też możliwość  obejrzenia czołgów LEOPARD 5 i LEOPARD 4, wozu dowodze-
nia, wozu pomocy technicznej oraz węzła łączności. Ponadto zobaczyli wojskowy 
pojazd sanitarny, saperski i strażacki. 

Dużo przydatnych i ciekawych rzeczy dowiedzieli się o broni strzeleckiej i in-
dywidualnym wyposażeniu żołnierzy. Instruktorzy nie tylko przedstawili możli-
wości broni, ale również pokazali jak szybko i bezpiecznie się nią posługiwać, czy 
postępować w sytuacji zagrożenia życia.

Ostatnim etapem pobytu w jednostce wojskowej było zwiedzenie sali tradycji, 
gdzie uczniowie poznali historię oraz współczesne osiągnięcia brygady.

 
BZ/TM

Uczniowie ciechanowskiej Mundurowej Szkoły Technicznej odwiedzili jednostkę 
pancerniaków w Wesołej.

Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa
Studenci PWSZ na Mazowieckich 
Dniach Rolnictwa

W czerwcu już po raz XIX odbyły się Mazowieckie Dni Rolnic-
twa i Mazowiecka Wystawa Zwierząt Hodowlanych w Poświętnem. 
W wydarzeniu brali udział przedstawiciele ciechanowskiej PWSZ 
na czele z prorektorem dr. inż. Grzegorzem Kocem.

Podczas MDR prezentowane są najnowocześniejsze maszyny i 
urządzenia, innowacyjne techniki i technologie upraw, a także osią-
gnięcia hodowli zwierząt. O randze tej imprezy świadczy rosnąca z 
roku na rok liczba wystawców i zwiedzających. 

Studenci rolnictwa brali aktywny udział w interesującej i dy-
daktycznie ważnej imprezie uczestnicząc w oferowanych przez Ma-
zowiecki Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Poświętnem formach 
edukacyjnych. Część studentów rolnictwa odbywa obecnie prakty-
ki w MODR w ramach projektu płatnych praktyk zawodowych i 
uczestniczyła w przygotowaniu tegorocznych MDR.

Jak co roku stoisko promocyjne Państwowej Wyższej Szkoły 
Zawodowej w Ciechanowie cieszyło się dużym zainteresowaniem 
zwiedzających.

WW/TM

Stoisko promocyjne Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Ciechanowie 
w trakcie Mazowieckich Dni Rolnictwa w Poświętnem.
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Wesoło było  
w Opinogórze Górnej

Czterdzieści lat 
minęło jak...
A było tak. W niedzielę na Świętego Jana 
na scenę wśród zielonej opinogórskiej mu-
rawy wszedł wójt Piotr Czyżyk i powiedział: 
– Chciałbym ogłosić wszem i wobec, że XXI 
Piknik Opinogórski połączony z obchodami 
40-lecia Gminnego Ośrodka Kultury w Opi-
nogórze Górnej uważam za otwarty!

Ni z tego, ni z owego, zaraz na 
scenie pojawiły się dwie niewiasty, 
które rzekły: – Co się stało? Uuu, uuu. 
Czemu wszyscy tak się cieszą, czemu 
biją brawo?… – Pan Wójt gości witał, 
pięęękne miał dziś przemówienie... 
Pięęęknie Pan Wójt gadał! – wdzięcznie 
ogłosiły Panie. 

A gdy przyszedł czas gratulacji, po-
seł Robert Kołakowski kierując słowa 
do dyrektor GOK-u Zofii Pikus, pra-
cowników i skupionych wokół Ośrod-
ka twórców kultury, stwierdził: – Te 40 
lat to powód by pogratulować wszyst-
kiego tego co Państwo robiliście z Pa-
nią Dyrektor na czele… Zawsze był to 
prężny ośrodek kultury!

– Jubileusz 40-lecia to czas podsu-
mowań. Ale te podsumowania i GOK 
w Opinogórze – to 40 lat Zosi Pikus! 
Organizowała, rządziła, śpiewała, wy-
najdowała najprzeróżniejsze talenty… 
Zosia Pikus to instytucja, że tak po-

wiem. Bardzo proszę o duże oklaski dla 
Pani Zosi – m.in. powiedział starosta 
Sławomir Morawski. 

– Faktycznie, Pani Zosia to jest 
instytucja. Pamiętam te piękne pio-
senki, które Pani Zofia nam wszystkim 
wyśpiewywała… Panu Wójtowi gratu-
luję, że macie tak wspaniały Zespół – 
przekazała wicedyrektor Mazowieckiej 
Jednostki Wdrażania Programów Unij-
nych Elżbieta Szymanik.

– Od 40 lat na czele Ośrodka stoi 
Zosia. Ma Pan Starosta rację, że to jest 
instytucja. Zofia Pikus to instytucja, 
tak Ją kojarzymy w Powiatowym Cen-
trum Kultury i Sztuki… Dziękujemy 
Tobie Zosiu za serce, za prężność, za 
pasję, za energię. Ośrodek Kultury w 
Opinogórze ma swoje stałe miejsce 
na mapie kulturalnej Ciechanowa, 

dorobiliście się bardzo fajnych imprez 
– m.in. mówiła dyrektor PCKiSz dr 
Teresa Kaczorowska. 

Gratulując i składając życzenia 
wręczano dyrektor Zofii Pikus koloro-
we bukiety kwiatów, i wtedy wzruszają-
ce to były chwile...

Wielki piknikojubileusz prowadził 
Wojciech Garliński, który również 
pięęęknie gadał. Oczywiście zaprezen-
towali się miejscowi twórcy kultury – 
chórzyści legendarnego Chóru „Melo-
dia”, muzycy Gminnej Orkiestry Dętej 
Trzech Pokoleń z maestro Jerzym Szpo-
jankowskim na czele, wokalistki Ze-
społu „Nadzieja”, a także wokalistki-so-
listki i reprezentantki Grupy Teatralnej 
„Fantazja” oraz młodzieżowy chór 
szkolny. Oraz były też wszystkie atrak-

cje, jak to od lat na piknikach 
opinogórskich w zwyczaju.
Zofia Pikus specjalnie dla 
Czytelników PULSU

– Spoglądając na 40 lat 
działalności naszego GOK-
-u muszę stwierdzić, że kiedyś 
było inaczej. Młodzi ludzie 
bardziej garnęli się do kultu-
ry. Gdy placówka powstawa-
ła nie było Internetu, dlatego 
przychodząca do nas młodzież 
chętnie uczestniczyła np. w 
zajęciach teatralnych, plastycz-
nych, fotograficznych, recyta-

torskich, tanecznych oraz muzycznych. 
Prowadziliśmy m.in. nauczanie gry na 
instrumentach klawiszowych, gitarze 
i skrzypcach. W tamtych latach po-
wstawały zespoły wokalne, było więcej 
chętnych dzieci, które miały wtedy też i 
inne potrzeby. Na przykład czekający na 
autobus uczniowie przychodzili pograć 
w tenisa stołowego, gry elektroniczne i 
planszowe. W czasie wiosenno-letnim 
na tarasie GOK-u urządzaliśmy dys-
koteki, które przyciągały tłumy fanów 
tańca. Obecnie młodych ludzi trudniej 
zadowolić, czas wypełnia im Internet i 
telefony komórkowe. Tylko nieliczni 
chcieliby grać w orkiestrze czy śpiewać 
w zespole wokalnym – zauważa dyrek-
tor Zofia Pikus.

– Początki mojej pracy nie były 
łatwe. Ciasne pomieszczenie w drew-
nianym niefunkcjonalnym budynku, 
który kilkanaście lat temu spłonął, 
nie zaspakajało potrzeb działalności 

kulturalnej. Jako młoda animatorka 
kultury obserwowałam środowisko, w 
którym pracowałam i zastanawiałam 
się co zaproponować mieszkańcom. 
Spostrzegłam, że potrzebne są po-
mysły oryginalne i wyjątkowe, które 
chwycą i przyjmą się wśród społecz-
ności lokalnej. I tak narodziło się wiele 
cyklicznych imprez, które weszły do 
kalendarza wydarzeń gminnych i są 
kontynuowane dzięki zaangażowaniu 
pracowników GOK – Jerzego Szpojan-
kowskiego i Barbary Drążkiewicz. Przy 
tak małej obsadzie etatowej trudno 
organizować więcej imprez, które przy-
niosłyby satysfakcję wszystkim grupom 
społecznym – mówi Pani Zofia.

– Dzisiaj piwniczne warunki loka-
lowe GOK w podziemiu Urzędu Gmi-
ny też są skromne, ale nie narzekamy. 
Dzięki uprzejmości władz gminnych 
korzystamy z sali konferencyjnej, która 
może pomieścić mnóstwo ludzi. Miej-
my nadzieję, że w przyszłości GOK 
będzie miał warunki z prawdziwego 
zdarzenia, z salami prób i prawdziwą 
salą widowiskową, czego życzę moim 
następcom. Myślę, że nasze imprezy są 
atrakcyjne i dla młodych, i dla senio-
rów. Dzięki różnorodnej ofercie kul-
turalnej GOK wnosi znaczący wkład 
w podnoszenie walorów turystycznych 
ziemi opinogórskiej. Organizowane 
imprezy stanowią promocję gminy 
Opinogóra Górna jako interesującego 
ośrodka kulturalno-turystycznego – 
stwierdza Zofia Pikus.

KAROL PODGÓRNY

Ponad 140 strażaków reprezentujących 
osiem jednostek OSP działających na tere-
nie gminy Regimin wzięło udział w Gmin-
nych Zawodach Sportowo-Pożarniczych w 
Jarlutach Dużych. 

Wszystkie jednostki wystawiły 
drużyny męskie, ale na starcie stanęły 
także trzy drużyny kobiece, reprezen-
tujące OSP Szulmierz, Pawłowo i Jar-
luty Duże. Nie zabrakło licznej grupy 
młodych druhen i druhów działających 
w Młodzieżowych Drużynach Pożar-
niczych. Swoje zespoły chłopców wy-
stawiły OSP z Koziczyna, Pawłowa, 
Szulmierza i Zeńboka, zaś drużynę 
dziewcząt – reaktywowana trzy lata 
temu jednostka z Klic.

Rywalizacji sprzyjała nie tylko 
piękna słoneczna pogoda, ale także 
wzorowa organizacja zawodów. W kla-
syfikacji generalnej (łączny czas sztafety 
i ćwiczenia bojowego) najlepsi wśród 
mężczyzn okazali się strażacy z OSP 
Lekowo, wyprzedzając druhów z OSP 
Szulmierz i OSP Pawłowo. Kolejne 

miejsca zajęły druży-
ny z OSP Jarluty Duże 
(IV), OSP Klice (V), 
OSP Koziczyn (VI), 
OSP Zeńbok (VII) i 
OSP Targonie (VIII). 
Wśród kobiet triumfo-
wały zawodniczki z OSP 
Pawłowo przed drużyną 
z Jarlut Dużych i OSP 
Szulmierz.

Kolejny już rok 
z rzędu do rywalizacji 
stanęło także liczne gro-
no młodych strażaków 

z MDP. W tej kategorii zwycięzcami 
okazali się chłopcy z Koziczyna, którzy 
w pokonanym polu zostawili drużyny z 
Szulmierza (II miejsce), Pawłowa (III) i 
Zeńboka (IV). Swoje umiejętności za-
prezentowała także drużyna dziewcząt z 
Klic, ale ich przeciwnikiem był jedynie 
czas. Warto zaznaczyć, że dzięki zaku-
pionemu trzy lata temu przez Urząd 
Gminy w Regiminie specjalnemu toro-
wi przeszkód rywalizacja drużyn mło-
dzieżowych odbywała się według zasad 
określonych w Regulaminie CTIF. Stąd 
też drugi rok z rzędu zwycięskie zespoły 
MDP z gminy Regimin reprezentowały 
powiat ciechanowski na Wojewódzkich 
Zawodach Sportowo – Pożarniczych 
MDP, rozegranych w Białobrzegach.

Działalność Ochotniczych Straży 
Pożarnych na terenie gminy Regimin 
znakomicie rozwija się już od kilku lat. 
Świadczy o tym nie tylko liczba człon-
ków tej organizacji, ale także największa 
na terenie powiatu grupa dzieci i mło-
dzieży zaangażowana w Młodzieżowych 

Drużynach Pożarniczych oraz istnienie 
zespołów kobiecych. Nic więc dziwne-
go, że zawody w Jarlutach uświetniła 
uroczystość uhonorowania tak jedno-
stek, jak i poszczególnych strażaków 
odznaczeniami, dyplomami i medalami 
przyznanymi przez Zarządy Główny, 
Wojewódzki, Powiatowy i Gminny 
Związku OSP RP, ale także Samorząd 
Województwa Mazowieckiego. Jedna z 
najstarszych jednostek – OSP Zeńbok, 
otrzymała przyznany jej przez Zarząd 
Województwa Mazowieckiego Medal 
„Pro Mazovia”. Wyróżnienie w imieniu 
Marszałka Adama Struzika wręczyła 
strażakom Elżbieta Szymanik - wicedy-
rektor Mazowieckiej Jednostki Wdraża-
nia Programów Unijnych w Warszawie. 
Ona też wręczyła 18 wyróżnionym 
strażakom okolicznościowe dyplomy 
uznania, przyznane im przez marszałka 
Adama Struzika. W szczególny spo-
sób uhonorowane zostały natomiast 

jednostki OSP z Zeńboka i Targoni. 
Uchwałami Zarządu Głównego ZOSP 
RP Złotym Medalem „Za zasługi dla 
Pożarnictwa” odznaczony został sztan-
dar strażaków z Zeńboka. Świętująca w 
ubiegłym roku 50-lecie powstania OSP 
Targonie wyróżniona została medalem 
srebrnym. Oba sztandary przyznany-
mi odznaczeniami udekorował Lech 
Zduńczyk - Wiceprezes Zarządu Od-
działu Powiatowego Związku, a jedno-
cześnie Wójt Gminy Regimin.

Liczne grono strażaków z terenu 
gminy Regimin otrzymało także wy-
różnienia indywidualne. Na piersiach 
Romana Betlińskiego z OSP Klice, Jac-
ka Fabisiaka (OSP Lekowo), Krzyszto-
fa Konieckiego (OSP Jarluty Duże) i 
Jacka Dziąby (OSP Szulmierz) zawisły 
Złote Medale „Za Zasługi dla Pożarnic-
twa”. Srebrne medale otrzymali druho-
wie: Michał Suszek (OSP Koziczyn), 
Grzegorz Owczarczyk (OSP Targonie) 

i Jan Płuciennik (OSP Klice), zaś brą-
zowe przyznano Katarzynie Jaskulskiej 
z Koziczyna, Andrzejowi Konopie 
(Targonie), Krzysztofowi Wróblowi z 
Pawłowa oraz Adamowi Sowińskiemu 
i Pawłowi Ostrowskiemu (obaj z Jarlut 
Dużych). Grupa młodych ochotników 
otrzymała wyróżnienie w postaci od-
znak „Strażak Wzorowy”. Wręczono je 
druhnom Weronice Stempskiej i Mag-
dalenie Andrzejczak z Szulmierza, dru-
hom Mariuszowi Muszyńskiemu i Da-
mianowi Szymańskiemu z Koziczyna, 
Krzysztofowi Kędzierskiemu z Lekowa, 
Patrykowi Żmijewskiemu z Zeńboka i 
Piotrowi Solorzowi z Klic. Najmłod-
szych strażaków, dziewczęta z MDP 
Klice i chłopców MDP Koziczyn, 
uhonorował Zarząd Oddziału Gmin-
nego przyznając im Brązowe Odznaki 
MDP. Był to wyraz podziękowania za 
reprezentowanie gminy i powiatu na 
wojewódzkich zawodach drużyn mło-
dzieżowych w Białobrzegach.

Wójt Gminy Regimin Lech Zduń-
czyk jest dumny ze swoich strażaków. - 
Można na nich zawsze liczyć. Nie tylko 
w chwilach zagrożenia życia, pożarów 
czy niebezpiecznych zdarzeń. Pomogą 
zorganizować każdą imprezę, uroczy-
stość, dbają o świetlice i strażnice, orga-
nizują swoje spotkania świąteczne, są do-
brym duchem naszej gminy. Wspólnie z 
Radą Gminy staram się im odwdzięczyć 
za to bezinteresowne zaangażowanie, co-
rocznie doposażając w sprzęt czy ubrania 
– mówi wójt Zduńczyk

Strażackiego święta w Jarlutach 
można tylko gminie Regimin pozaz-
drościć. Szczególnie tej licznej grupy 
dzieci i młodzieży, której władze gminy 
stworzyły możliwość zaangażowania się 
w realizację pięknych idei, jakie od po-
nad 130 lat związane są z działalnością 
Ochotniczych Straży Pożarnych. R/TM

Z gminy Regimin

Strażackie święto w Jarlutach

Od lewej: Lech Zduńczyk – Wójt Gminy Regimin (a zarazem Wiceprezes Zarządu Oddziału 
Powiatowego Związku OSP),  Elżbieta Szymanik - Wicedyrektor Mazowieckiej Jednostki 
Wdrażania Programów Unijnych w Warszawie i Robert Koryciński – Prezes OSP w Zeńboku.

Gmina Regimin może się poszczycić liczną grupą młodych 
strażaków z Młodzieżowych Drużyn Pożarniczych.

Wójt Piotr Czyżyk rozpoczyna Jubileusz 
40-lecia GOK w Opinogórze Górnej.

Dyrektor GOK Zofia Pikus przyjmuje 
życzenia od starosty Sławomira 
Morawskiego.
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Szkoły 
zadanie

Trzy lata temu, gdy pisałem pierw-
szy felieton na łamach „PULSU”, 
miałem przed sobą ostatni rok szkoły 
średniej, czyli generalnie czas wytężania 
umysłu, radzenia sobie ze stresem, a 
potem podejmowania ważnych wybo-
rów i przeprowadzania dużych zmian. 

Dziś mogę już powiedzieć, czy po-
radziłem sobie dobrze czy źle, czy zmia-
ny udało się przeprowadzić i czy wy-
bory uważam za słuszne. Jednak przez 
te trzy lata miałem również mnóstwo 
okazji, żeby zastanowić się, czy dobrze 
wykorzystałem wszystkie poprzednie 
lata życia, które w większości spędziłem 
w szkole, co z tego okresu owocuje dzi-
siaj, a co zdecydowanie bym zmienił. 
Ponieważ to właśnie szkoła pochłonęła 
moje dzieciństwo i wypuściła mnie w 
świat jako młodzieńca, to o niej myśla-
łem szczególnie wiele. 

Wnioski, do jakich doszedłem 
chyba już dawno, bodajże w okolicach 
matury, nie uległy zmianie – wciąż 
uważam, że niezwykle ważny jest za-
wód nauczyciela, ponieważ spędza on z 
młodymi lub bardzo młodymi ludźmi 
dużą część ich życia, a w dodatku część 
ta przypada na bardzo ważny okres, gdy 
ci młodzi ludzie są wyjątkowo podatni 
nie tylko na wiedzę podręcznikową, ale 
również, a może przede wszystkim na 
wiedzę płynącą z całego otaczającego 
ich świata. Dlatego właśnie praca na-
uczyciela jest szczególnie ważna, wyjąt-
kowo trudna, zasługująca na szacunek i 
uznanie, jest to zawód, do którego wy-
jątkowo dobrze pasuje dopowiedzenie 
„z powołania”.

Jednak nie sposób nie przyznać, że 
nauczyciele, przynajmniej w Polsce, są 
„zaledwie” wykonawcami programu, 
który przygotowuje ten lub inny rząd. 
Oczywiście, wciąż rola bezpośrednich 
przekazicieli wiedzy i wychowawców 
jest ogromna, ale każdy z nich w mniej-
szym lub większym stopniu pracuje we-
dług schematu narzuconego z góry. Ten 
schemat zazwyczaj nazywamy „progra-
mem nauczania”, chyba, że patrzymy 
szerzej, na cały zespół takich schema-
tów, wtedy mówimy o „systemie oświa-
ty”. I tegoż oto systemu z całego serca 
nie znoszę. Nie znoszę, bo uważam, że 
nie realizuje swojego podstawowego 

celu, zadania, a jeśli realizuje, to w stop-
niu skandalicznie niedostatecznym.

Nie czuję się w tym poglądzie ory-
ginalny, a nawet jeśli, to i tak przy nim 
pozostanę – uważam, że najpopular-
niejszym ludzkim celem i pragnieniem 
zarazem jest osiągnięcie szczęścia. Nosi 
ono zapewne wiele imion w ludzkiej 
nomenklaturze, ale koniec końców 
każdy chce być szczęśliwy. A ponieważ 
drugą, po pragnieniu szczęścia, cechą 
która łączy wszystkich Polaków jest 
obowiązek szkolny, to rozsądnym wy-
daje się, aby od szkoły wymagać, by ja-
koś do tego szczęścia człowieka zbliżała.

Oszczędzając nam wszystkim zbęd-
nej pruderii, głośno powiem, że bez 
pieniędzy w Polsce szczęścia nie osią-
gniemy. Nie osiągniemy nie dlatego, 
że potrzebujemy co najmniej czterech 
pokoi, mercedesa z 2018 roku i Bóg 
wie czego jeszcze, ale dlatego, że w Pol-
sce nie dostajemy za darmo jedzenia, 
ubrań ani choć umiarkowanie wygod-
nego mieszkania, a te rzeczy są potrzeb-
ne by wieść jakiś tam byt – samemu lub 
z rodziną w zależności od tego, co daje 
nam szczęście. Na wszelki wypadek 
dodam, że za darmo nikt nie wręcza 
również biletów do Australii, Chin, na 
Bali czy na jakąkolwiek podróż będącą 
spełnieniem marzeń, nie dają również 
karnetów na basen ani hektarów czar-
noziemu, by uprawiać wymarzone ro-
ślinki. 

Wszystko kosztuje. A skoro wszyst-
ko kosztuje, to zadaniem szkoły po-
winna być między innymi pomoc w 
osiągnięciu satysfakcjonującej i płatnej 
(to nie musi iść w parze) pracy po osią-
gnięciu dorosłości. Jeśli komuś z Was 
zaświeciła się właśnie czerwona lampka 
„hej, szkoła właśnie to robi”, odpo-
wiem suchym „może troszeczkę”. Żeby 
nie wszczynać sporu o to, które zawody 
mają przyszłość, jak powinno wyglądać 
przygotowanie, czy powinniśmy się 
możliwie wcześnie specjalizować czy ra-
czej stawiać na jak najszerszą edukację 
ogólną, to chcę powiedzieć o drugim 
zadaniu szkoły.

Szczęście, Drodzy Czytelnicy, nie 
składa się jedynie z pieniędzy i tego, 
co możemy za nie kupić. Szczęście to 
relacje z ludźmi, to rodzaj postrzegania 
i odczuwania świata, to świętowania 
sukcesów i sukcesików, również styl, 
w jakim przeżywamy porażki i rozcza-
rowania. Szczęście lub nie - to nasza 
pierwsza myśl, gdy widzimy własne 
odbicie w lustrze. Dlatego właśnie 
szkoła, tak szkoła, a nie rodzice, dziad-
kowie czy kosmici, szkoła powinna nas 
tego nauczyć, rozwinąć tzw. inteligen-
cję emocjonalną, tak bardzo pożąda-
ną przez pracodawców w XXI wieku, 
szkoła powinna niejako zaopiekować 
się młodymi ludźmi, stworzyć dosko-
nałe warunki do nauki funkcjonowa-
nia w grupie, szkoła powinna rozwijać 
zdolność mówienia o sobie, rozpozna-
wania własnych potrzeb, akceptowania 
wad.

Jeśli ktoś powie mi, że to zadanie 
rodziców, to spieszę z odpowiedzią – 
może i rodziców, ale jaki odsetek z nich 
radzi sobie z tym zadaniem? Niewielki, 
bo ich również nikt tego nie nauczył. 
Dlatego właśnie z dziećmi powinni 
pracować specjaliści, a miejsce i czas na 
taką pracę jest w szkole – każdy tych 
umiejętności potrzebuje, więc zajęcia 
powinny być obligatoryjne. Wska-
zanych przeze mnie rzeczy nie da się 
wypracować pojedynczymi spotkania-
mi, dlatego obligatoryjność, jakiej taka 
praca wymaga, można osiągnąć jedynie 
w szkole. Co tydzień, parę godzin nie 
dla poszerzania wiedzy, ale dla rozwoju 
dzieci.

Każdemu kochającemu rodzico-
wi zależy, żeby dziecko było szczęśli-
we, chyba każdy nie-psychopata nie 
pogniewałby się, gdyby żył w nie tyl-
ko wysoko wykwalifikowanym, ale i 
szczęśliwym społeczeństwie. Dlatego 
właśnie powinniśmy ze szkoły dzie-
dzin uczynić szkołę życia, może do-
dać po godzinie czy dwie zajęć dzien-
nie, może zabrać czas poświęcony na 
biologię i fizykę, a może w jeszcze 
inny sposób wygospodarować czas 
na rozwój umiejętności miękkich, 
inteligencji emocjonalnej, funkcjo-
nowania w grupie, zastąpić parodię 
zajęć wychowania do życia w rodzi-
nie sensownymi zajęciami z osoba-
mi znającymi się na rzeczy, tak żeby 
dzieci miały możliwość przygotować 
się faktycznie do życia. Żeby były 
szczęśliwe.

publicystyka :: religia
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TOMASZ RACKI

Z życia Kościoła

Noc 
Psalmów
W ostatnia sobotę czerwca po raz 
drugi zorganizowano w ciechanow-
skiej farze Noc Psalmów. 

Czytanie Księgi Psalmów 
poprzedziło odśpiewanie niesz-
porów, które celebrował ks. kan. 
Zbigniew Adamkowski - pro-
boszcz Parafii św. Józefa i dzie-
kan dekanatu ciechanowskiego 
wschodniego. 

W czytaniu wzięli udział 
zarówno ubiegłoroczni uczest-
nicy, jak i nowi - młodzi ludzie. 

- To dobrze rokuje na 
przyszłość. Liczymy, że 
pokochają psalmy, bo to 
piękna forma modlitwy 
– powiedziała nam Ma-
ria Leśniewska – znana 
ciechanowska działaczka 
katolicka, chórzystka i 
urzędniczka administracji 
szczebla wojewódzkiego.

Na zakończenie 
Nocy Psalmów wspólnie 
odśpiewano Apel Jasno-
górski.

TM

Księgę Psalmów czyta ks. 
kan. Zbigniew Adamkowski 
- proboszcz Parafii św. 
Józefa.

Kościół Rzymskokatolicki 
w Polsce od wielu wie-
ków kultywuje w okresie 
wiosenno-letnim zwyczaj 
święcenia pól. Ta wyrosła 
z ludowej pobożności tra-
dycja jest zachowywana 
dzięki społecznościom 
wiejskim, które proszą ka-
płana o specjalne błogosła-
wieństwo. 

W przedostatnią 
sobotę czerwca w uro-
czystości poświęcenia 
pól wzięli udział miesz-
kańcy Pajewa-Szwelic i 
sąsiednich wiosek. Zor-
ganizowało ją aktywne 
małżeństwo gołymiń-
skich samorządowców - Beata i Janusz 
Kowalscy. Pani Beata jest sołtysem Pa-
jewa-Szwelic, a jej mąż Janusz - wice-
przewodniczącym Rady Powiatu Cie-
chanowskiego. 

Uroczystość rozpoczęła się Mszą 
Świętą w kościele Parafii pw. Św. Go-
tarda w Pałukach, którą celebrował 
proboszcz – ks. Wacław Michalski. 
Obecni byli, m.in. Andrzej Chrzanow-
ski – wójt Gminy Gołymin-Ośrodek 
oraz radny gminny Henryk Gutowski.

Następnie wierni w towarzystwie 
kapłana gromadzili się przy dwóch 
kopcach (przygotowanych przez ro-

dziny Kowalskich i Bugajewskich) i 
dwóch przydrożnych krzyżach (przy-
strojonych przez rodziny Sosnowskich, 
Kowalskich i Kamińskich). Modlono 
się o dobrą pogodę, zachowanie upraw 
i obfite plony. 

Po części oficjalnej wszyscy udali 
się do remizy w Pajewie na uroczysty 
obiad.  TM

Święcenie pól

Zachowują wielowiekową 
tradycję

Pamiątkowe zdjęcie uczestników uroczystości poświęcenia pól.

Ks. Wacław Michalski – proboszcz 
Parafii pw. Św. Gotarda w Pałukach 
wraz z Januszem Kowalskim – 
wiceprzewodniczącym Rady Powiatu 
Ciechanowskiego.

Aktywne małżeństwo gołymińskich samorządowców – Beata i Janusz Kowalscy wraz z 
córką Mają.
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Trwa nabór do Państwowej Wyższej Szkoły 
Zawodowej w Ciechanowie - jedynej w na-
szym rejonie uczelni państwowej, która nie 
pobiera odpłatności za studia, a dodatkowo 
oferuje bardzo szeroki program stypendial-
ny.

Ciechanowska uczelnia, jako jed-
na z pierwszych w Polsce, przystąpiła 
do udziału w Projekcie pt.: „Program 
praktyk zawodowych w Państwowych 
Wyższych Szkołach Zawodowych”. 
Projekt ma na celu wypracowanie jed-
nolitego systemu prowadzenia sześcio-
miesięcznych praktyk zawodowych. 
Atutem są stypendia przyznawane 
praktykantom na okres do 5 miesię-
cy w wysokości 2.300 zł miesięcznie. 
Projekt daje możliwość ściślejszego 
powiązania studiów ze środowiskiem 
pracy. Dzięki temu studenci będą lepiej 
przygotowywani do wejścia na rynek 

pracy, uczelnie zaś poszerzą współpracę 
z przedsiębiorstwami. 

PWSZ wspiera studentów po-
przez pomoc stypendialną: stypendia 
socjalne dla studentów z rodzin mniej 
zamożnych, czy stypendia Rektora dla 

uzyskujących najwyższe 
wyniki. Studenci niepeł-
nosprawni mogą liczyć na 
stypendium specjalne dla 
osób niepełnosprawnych. 
Mieszkańcy Domu Stu-
denta lub mieszkający na 
stancji otrzymują dodatek 
do stypendium na pokry-
cie kosztów zamieszkania. 
Uczelnia prowadzi wy-
mianę zagraniczną stu-

dentów w ramach programu Erasmus 
w zakresie studiów lub praktyk zawo-
dowych.

W roku akademickim 2017/2018 
stypendium socjalne wynosiło 600-950 
zł, a stypendium rektora dla najlep-
szych studentów 800-1.000 zł.

WW/TM

Ogólnopolska Noc Bibliotek ma również 
swój ciechanowski wymiar. W tym roku 
przedsięwzięcia z nią związane zostały zor-
ganizowane w nowej siedzibie Powiatowej 
Biblioteki Publicznej w budynku dawnego 
hotelu „Polonia”.

Program Nocy Bibliotek był bar-
dzo bogaty i dopasowany do każdej 
grupy wiekowej oraz zainteresowań. 
Kreatywność i zaangażowanie organiza-
torek przyniosły świetne efekty, o czym 
świadczyła wysoka frekwencja, np. w 
czasie atrakcji przeznaczonych dla naj-
młodszych. A były to, m.in.: czytanie 
książek przez znanych ciechanowian, 
konkurs na najładniejszą kaczkę dzi-
waczkę czy zabawa w koło fortuny. 

Bardzo ciekawe punkty progra-
mu to koncert w wykonaniu zespołu 
wokalnego „Legato” działającego przy 
Uniwersytecie Trzeciego Wieku w Cie-
chanowie oraz spacer po ulicy War-
szawskiej w towarzystwie przewodnika. 

Aż wstyd przyznać, ale szłam na 
owe wydarzenie w kiepskim nastroju, 
ale kiedy zobaczyłam radosne Panie 
z „Legato”, w kolorowych strojach i 
ślicznych kapeluszach, od razu zmie-

niłam nastawienie. W ciągu godziny 
swoim śpiewem, uśmiechem, ogromną 
energią, której nie dorównałaby im nie-
jedna 20-latka, zaraziły wszystkich, a 
ja nie mogłam przestać się zachwycać i 
śpiewać piosenki wspólnie z nimi. Prze-
piękne i przesympatyczne Panie zrobiły 
„show muzyczne”, które mile wspomi-
nam do dzisiaj. Utworem kończącym 
przedsięwzięcie było „Baju, baj”, któ-
rego mogłabym słuchać bez końca. Po-
lecam każdemu, bez względu na wiek, 
koncerty „Legato”, ponieważ słuchając 
i oglądając taki wigor na „scenie” na-
prawdę skłania on do refleksji. 

Kolejnym miłym zaskoczeniem 
był spacer ciechanowskim deptakiem, 
podczas którego można było wysłuchać 
wielu interesujących ciekawostek na 
temat naszego miasta. Jak wyglądało 
przed wojną oraz w czasie wojny, jakie 
są różnice i podobieństwa do dzisiejsze-
go stanu. Dzięki świetnemu opisowi 
danych miejsc przez bibliotekarkę i re-
gionalistkę Barbarę Bielasta, wyobraże-
nie sobie kadrów z tamtych lat nie było 
niczym trudnym. 

WIKTORIA KWIATKOWSKA

W trakcie czerwcowego spotkania z cyklu 
„Polskie drogi do Niepodległości” (organizo-
wanego przez ks. dziekana prał. Eugeniusza 
Graczyka i posła Roberta Kołakowskiego) 
merytoryczna tematyka oscylowała wokół 
pozytywistycznego przykładu proniepod-
ległościowej aktywności obywatelskiej, 
nie mającej nic wspólnego z działalnością 
militarną i politycznymi wydarzeniami z 
listopada 1918, za to m.in. szczególnie dla 
nas ważnej z racji regionalistycznych.

Podczas naukowej części spotka-
nia, które przebiegło w kościele Parafii 
Św. Piotra Apostoła, ciechanowska hi-

storyk i wychowawca młodzieży Beata 
Krętkowska (m.in. autorka opracowa-
nia „Wanda Żebrowska-Kacprzakowa 
Promemoria”, Warszawa 2015) przed-
stawiła prelekcję pt. „Drogi do Niepod-
ległości – Działalność pozytywistyczna 
Wandy Żebrowskiej-Kacprzakowej i 
prof. Marcina Kacprzaka na ziemi cie-
chanowskiej”.

– Działania na rzecz odzyskiwania 
i utrzymywania niepodległości były i 
są różne, obok bojowych czynów hero-
icznych mnóstwo starań ma charakter 
codziennej uczciwej pracy pro publico 
bono, stosownie do potrzeb sytuacji. 
Dlatego za właściwe w roku Stulecia 

Niepodległości uznałam przedstawie-
nie losów małżeństwa Kacprzaków, 
których drogi życia związały się w 
istotny sposób z naszym powiatem – 
przekazała nam po spotkaniu Beata 
Krętkowska.

– Życie Wandy Żebrowskiej-Kac-
przakowej wypełnione było pracą, któ-
rą uznawała za jedną z najważniejszych 
wartości. Z pracy owocującej dobrem 
i służącej innym czerpała największą 
satysfakcję. Działalność edukacyjną 
jako nauczycielka rozpoczęła w 1910 
roku w szkole gospodarczej dla dziew-

cząt wiejskich w dworku Aleksandry 
Bąkowskiej w Gołotczyźnie. Tamże 
w roku 1921 została pierwszą kierow-
niczką Państwowej Żeńskiej Szkoły 
Rolniczej. Jej mąż profesor Marcin 
Kacprzak był lekarzem, światowej 
sławy higienistą. Na początku lat trzy-
dziestych XX wieku małżeństwo Kac-
przaków zakupiło ziemię w Nużewku 
vis-a-vis Sokołówka, gdzie wybudowa-
ło dom. W tym czasie Kacprzakowie 
nawiązali współpracę z kierowniczką 
szkoły rolniczej w Sokołówku Jadwi-
gą Dziubińską. Jej efektem było po-
wstanie prowadzonej przez Wandę 
Żebrowską-Kacprzakową wzorcowej 

farmy rolno-ogrodniczej, w której 
wdrażano nowe sposoby uprawy i ho-
dowli – wspominała rozmówczyni.

– Z inicjatywy i ze wsparciem fi-
nansowym państwa Kacprzaków, u 
schyłku międzywojnia na podarowa-
nym przez nich gruncie wybudowano 
w Nużewku Dom Ludowy, taki miej-
scowy ośrodek kulturalno-oświatowy. 
W jego budowę licznie włączyli się tak-
że mieszkańcy Nużewka i Sokołówka. 
W „Ludowcu” prowadzono m.in. kur-
sy szycia i gotowania oraz pogadanki 
na temat higieny, które wygłaszał prof. 
Kacprzak, dojeżdżający z Warszawy 
gdzie prowadził praktykę lekarską. Pani 
Wanda zaś nauczała o uprawie roli, ho-
dowli i ogrodnictwie. W Domu Ludo-
wym umiejętność pracy edukacyjnej w 
ramach praktyk doskonaliły uczennice 
Seminarium Nauczycielskiego z Soko-
łówka.

We wrześniu 1939 Kacprzakowie 
zaangażowali się w Warszawie w nie-
sienie pomocy walczącym i poszko-
dowanym. Prof. Kacprzak opatrywał 
rannych w Szpitalu Ujazdowskim. 
Podczas okupacji oboje uczestniczyli w 
konspiracji, profesor m.in. przekazywał 
szczepionki, lekarstwa i opatrunki dla 
żołnierzy AK, a pani Wanda działała w 
AK-owskiej organizacji Pomoc Żołnie-
rzowi.

Po wojnie w roku 1960 małżon-
kowie Kacprzakowie przekazali Pol-
skiemu Towarzystwu Higienicznemu 
w formie darowizny pół miniona zło-
tych, wtedy to była ogromna suma, 
na utworzenie funduszu wspierającego 
kształcenie młodych lekarzy i prowa-
dzenie prac badawczych w dziedzinie 
ochrony zdrowia, higieny i epidemio-
logii. Obecnie instytucja ta nosi nazwę 
„Fundusz Nagród i Stypendiów im. 
Marcina i Wandy Kacprzaków”. To tak 
w pigułce o tematyce prelekcji. Oczy-
wiście rola Państwa Kacprzaków w roz-
woju świadomości niepodległościowej i 
ich wkład w ciechanowski Pozytywizm 
są o wiele rozleglejsze – zakończyła Be-
ata Krętkowska.

Prelekcji przysłuchiwali się m.in. 
radni miejscy – Edyta Rzeplińska-Fi-
lipowicz, Robert Adamiak i Stanisław 
Talarek.

KAROL PODGÓRNY

Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa

Bezpłatne studia i wsparcie stypendialne

PWSZ zapewnia studentom szeroki 
program stypendialny.

Niepodległość nie jedno ma imię

Małżeństwo Kacprzakowie 
w opisie Beaty Krętkowskiej 

Ciechanowska 
historyk Beata 
Krętkowska 
wygłasza 
wykład podczas 
spotkania z 
cyklu „Polskie 
drogi do 
Niepodległości”. 
W pierwszej 
ławce od lewej: 
poseł Robert 
Kołakowski i 
radny miejski 
Robert 
Adamiak.

Powiatowa Biblioteka Publiczna

Śpiewająca i spacerowa 
Noc Bibliotek 

Zespół wokalny „Legato” działający przy Uniwersytecie Trzeciego Wieku w Ciechanowie dał 
koncert w trakcie tegorocznej Nocy Bibliotek.

XLIII Czwartkowy 
Wieczór z Poezją 

Wiersze  
i muzyka 
Na początku lipca odbył się „Czwartkowy 
wieczór z poezją” pod hasłem „(Retro)spek-
cje wieloaspektowe”. Gościem wieczoru był 
poeta Dariusz Węcławski. Z muzyczną nie-
spodzianką wystąpiła Alicja Kłosińska. 

Dariusz Węcławski jest poetą, pre-
zesem „Towarzystwa Twórców Trzecie-
go Tysiąclecia”, wiceprezesem „Związ-
ku Literatów na Mazowszu” oraz 
członkiem jury konkursów literackich. 
Jego utwory publikowane były w „Cie-
chanowskich Zeszytach Literackich” 
czy „Opinogóra w poezji” (2014) pod 
redakcją Stefana Żagla. Podczas wie-
czoru autor zaprezentował kilkanaście 
wierszy o różnorodnej tematyce: o mi-
łości, śmierci i życiu.

Wieczór umilała muzycznie pio-
senkami minionych lat Alicja Kłosińska 
– absolwentka Szkoły Podstawowej Nr 
1 (klasy gimnazjalnej) w Ciechanowie, 
wokalistka Studium Piosenki „dEs” 
Grzegorza Chodkiewicza z PCKiSz. 

Obecnie swój warsztat wokalny szlifuje 
w Warsztatowej Akademii Musicalowej 
w Warszawie.

Wieczór był bardzo inspirujący, 
czego potwierdzeniem była wysoka 
frekwencja. Spotkanie poprowadziła 
jak zawsze niezastąpiona Janina Janaka-
kos–Szymańska. 

„Czwartkowe wieczory z poezją” 
organizowane są przez Oddział Ciecha-
nowski Stowarzyszenia Autorów Pol-
skich, Prezydenta Miasta Ciechanów i 
restaurację RETRO. Magazyn PULS 
jest patronem medialnym tego przed-
sięwzięcia.

TOMASZ JURCZAK

Gościem XLIII Czwartkowego Wieczoru z 
Poezją był Dariusz Węcławski.
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Taekwon-do ITF

Jubileusz 
Matsogi
Władze, trenerzy, zawodnicy (wielu wraz 
z rodzicami) oraz partnerzy społeczni CLKS 
Matsogi Ciechanów spotkali się w czerwcu 
na obchodach Jubileuszu 15-lecia Klubu. 
Słowo Matsogi wywodzi się z koreańskiej 
nomenklatury Taekwon-do i w dosłownym 
tłumaczeniu oznacza walkę. 

Gratulacje z okazji Jubileuszu prze-
kazał m.in. prezydent Krzysztof Kosiń-
ski.

Prezes Michał Korzybski w swym 
wystąpieniu podkreślił, że Matsogi to 
ludzie i ich sukcesy. - Przez te 15 lat 
udało nam się stworzyć Klub należą-
cy do ścisłej czołówki krajowej, a nasi 
reprezentanci byli wielokrotnie medali-
stami Mistrzostw Europy i Świata. Na-
sze motto to: „Wspieranie rodziców w 
kształtowaniu pozytywnych cech oso-
bowości młodego człowieka poprzez 
uprawianie sztuki walki Taekwon-do”. 
Dużym sukcesem okazał się Kurs 
Bezpieczna Ciechanowianka, którego 

pomysłodawcą jest trener Michał Rzą-
siński, który jest również radnym Rady 
Miasta Ciechanów – mówił prezes Ko-
rzybski. 

Nie byłoby sukcesów zawodników 
gdyby nie trenerzy, którzy potrafili zra-
zić pasją swoich podopiecznych. Kadra 
trenerska Matsogi to: Michał Korzyb-
ski - VI dan, Piotr Szwejkowski - IV 
Dan, Paweł Szwejkowski IV dan, An-
drzej Reduch III dan i Michał Rząsiń-
ski III dan.

Warto podkreślić, że Klub jest or-
ganizatorem licznych zawodów, a jego 
zawodnicy odnoszą duże sukcesy na 

szczeblu światowym, 
europejskim i ogólno-
polskim.

Bardzo istotnym 
momentem w karierze 
Taekwon-do jest zdobycie stopnia 
I dan, czyli czarnego pasa, co udaje 
się osiągnąć jednak nielicznym oso-
bom. Posiadaczami czarnych pasów, 
którzy rozpoczynali swoją przygodę z 
Taekwon-do w ciechanowskim Klu-
bie są: Michał Korzybski – VI dan, 
Ilona Omiecińska – III dan, Mag-
dalena Kosobudzka – III dan, Piotr 
Szwejkowski - IV dan, Paweł Szwej-

kowski – IV dan, Andrzej Reduch – 
III dan, Michał Rząsiński – III Dan, 
Piotr Pełka – II dan, Ewelina Korzyb-
ska – I dan, Klaudia Kołdras– I dan, 
Sebastian Dobrzyński – I dan, Karol 
Nalewajk – I dan, Wiktor Nalewajk 
– I dan, Maciej Morawski – I dan, 
Kinga Sadkowska – I dan, Mateusz 
Sadkowski – I dan, Kacper Ząbczyk– 
I dan.

Na uroczystości, oprócz części ofi-
cjalnej gdzie wręczano podziękowania i 
statuetki, nie mogło zabraknąć pokazu 
przygotowanego przez młodych adep-
tów Taekwon-do. 

Władzom, trenerom i zawodnikom 
CLKS Matsogi gratulujemy Jubileuszu 
i dotychczasowych osiągnięć, życząc 
kolejnych sukcesów.

TM

W tym roku, po wielu dekadach pustych 
obietnic i złudnych oczekiwań oraz niespeł-
nionych nadziei, ciechanowski stadion, któ-
ry przez lat straszył (zwłaszcza bazą lekko-
atletyczną) „cudownie” (wiemy kto za tym 
stoi) wypiękniał niewiarygodnie. 

Odwiedziłem go parę tygodni 
wcześniej i nie mogłem uwierzyć wła-
snym oczom, a w ich kącikach pojawiły 
się łezki wzruszenia i radości. Mamy 
zatem wreszcie bazę z prawdziwego 
zdarzenia. Dlatego też bardzo szybko 
powróciła tęsknota i pomysł powrotu 
rychłego do tzw. czwartków lekkoatle-
tycznych dla dzieci ze szkół podstawo-
wych, które to na przełomie wieków 
wskrzeszałem po raz pierwszy z kilko-
ma innymi ludźmi sportu. Nie może 
być bowiem tak, żeby świetny obiekt 
był niewykorzystany i straszył pustką. 
Onegdaj początki były też trudne, ale 
niebawem na imprezy przychodziło po 
kilkaset dzieci ze wszystkich szkół. 

Tuż przed wakacjami organizatorzy 
przeprowadzili pilotażowo i sondażowo 
trzy imprezy. Nie wypadły imponująco. 
Trzeba jednak przyznać, że koniec roku 

szkolnego nie jest z różnych powodów 
sprzyjający dla tego typu zawodów. Na 
pierwszy czwartek przybyło kilkadzie-
siąt osób z SP4, SP6 i SP7. Na dwa po-
zostałe tylko z dwu ostatnich. Jednak 
można jak się chce?

We wrześniu organizatorzy myślą 
ruszyć na poważnie. I tak powinny po-
traktować to wszystkie szkoły! Da Bóg, 
że szybko wrócimy do poprzedniej 
masowości i godnej frekwencji. Mam 
nadzieję, i to nie ulotną, że prezydent 
Krzysztof Kosiński, którego wkład w 
powstanie tego stadionu jest bezcenny, 
użyje swej charyzmy i mocy aby zmobi-
lizować szkoły do większej aktywności 
(te które się nieco lenią). Udzieli też 
tym nader potrzebnym imprezom dla 
dzieci wsparcia moralnego, urzędo-
wego i ewentualnie finansowego dla 
najbardziej pracowitych i aktywnych 
nauczycieli wychowania fizycznego po 
zakończeniu cyklu sezonowego. Nie 
mam wątpliwości, że tak się właśnie 
stanie.

WALDEMAR NICMAN

Ożywianie pięknego stadionu

Powracają lekkoatletyczne 
czwartki

Na ciechanowski stadion powracają tzw. „czwartki lekkoatletyczne”. 

Prezes Michał Korzybski wraz z trenerami i zawodnikami odnoszącymi największe sukcesy (część z nich już 
zakończyła karierę sportową).

Pokazu przygotowany przez młodych adeptów Taekwon-do.

571 zawodników wzięło udział w III Cie-
chanowskim Święcie Biegania. Tegoroczną 
nowością był „Bieg Superbohaterów” dla 
dzieci.

W czerwcową niedzielę odbyła 
się trzecia edycja Ciechanowskiego 
Święta Biegania na dystansach: pół-
maratonu i 10 kilometrów. Po raz 
pierwszy przed głównymi dystansami 
pojawiła się nowość dla dzieci z klas 
I-III oraz IV-VII zwana „Biegiem Su-
perbohaterów” na dystansach 400 i 
800 metrów. 

Wydarzenie rozpoczęło się od bie-
gów dla 265 dzieci o poranku tuż po 
godzinie 8.45 na dystansach 400 i 800 
metrów tylko na bieżni ciechanowskie-
go MOSiR-u. Dzieciaki biegły ile sił w 
nogach, zabawy miały co niemiara, a z 
trybun dopingowały ich całe rodziny. 
Dystans 400 metrów najszybciej poko-
nał Gracjan Grzegorczyk (czas 1 min. 

14 sek.), a 800 metrów - Magda Przy-
tarska (czas 2 min. 58 sek.).

Główny wyścig rozpoczął się kil-
ka godzin później. Dorośli zawodnicy 
wystartowali na dwóch dystansach. W 
zmaganiach sportowych brały także 
udział osoby niepełnosprawne, m.in. 
poruszające się na wózkach inwalidz-
kich. 

Dla 306 zawodników biorących 
udział w „dorosłym” biegu trasy okaza-
ły się testem wytrzymałości i sprawdzia-
nem silnej woli, ze względu na dystans 
oraz na wysoką temperaturę powietrza 
(około 30 stopni C). Na trasie 10 km 
można było ujrzeć gości specjalnych, 
m.in. Pawła Meja z Bochni, czyli „Bo-
sego Biegacza”, znanego w całej Polsce 
z biegania na boso trzymającego zawsze 
biało-czerwoną flagę oraz prezydenta 
Krzysztofa Kosińskiego. Ciechanowia-
nie i przyjezdni zaczynali i kończyli 

bieg na stadionie MOSiR, a biegali 
głównie pętlą miejską przemierzając 
niekiedy boczne ulice miasta.

Najlepszym biegaczem na dystan-
sie 10 km okazał się Paweł Tymiński z 
Mińska Mazowieckiego, który pokonał 
dystans w czasie 36 minut i 4 sekund, 
drugi był Tomasz Bomba z Warszawy 
(czas 36:52), a trzeci Kamil Grendziń-
ski ze Zdrojów (czas 38:06). Panie zaś 
zameldowały się kolejno na mecie: 
Marta Jastrzębska-Majak z Warszawy 
(czas 51:55), druga była Sylwia Całka 
z Ciechanowa (52:41), a trzecia mła-
wianka Monika Kucka (czas 52:48). 
Półmaraton najszybciej przemierzył 
Krzysztof Żebrowski z Makowa Mazo-
wieckiego, pokonując go w godzinę, 14 
minut i 55 sekund. Drugi był Konrad 
Nosarzewski ze Stupska (czas 1:15:27) 
a trzeci Michał Makowski (czas: 
1:16:43). Wśród kobiet najszybsza była 
Justyna Śliwiak z TKKF Promyk Cie-
chanów – (czas 1:26:01), druga Biało-
rusinka - Alena Shumik (czas 1:28:21), 
a trzecia Monika Grzymkowska rów-
nież z ciechanowskiego Promyka (czas 
1:35:28). W klasyfikacji drużynowej 
zwyciężała drużyna 2. Ośrodka Radio-
elektronicznego z Przasnysza, drugi zaś 
był TKKF Promyk Ciechanów, a trze-
cia Mazovia ProActiv.

Uczestnicy na mecie otrzymali pa-
miątkowe koszulki techniczne i meda-
le, natomiast dla najszybszych zawod-
ników były nagrody finansowe. 

Dzięki urozmaiceniu wydarzenia 
w tym roku pobito rekord biegaczy. 
Inicjatywa corocznego Święta Biegania 
stała się bardzo atrakcyjną tradycją dla 
zainteresowanych biegaczy nie tylko z 
Ciechanowa, ale z całej Polski oraz dla 
osób niepełnosprawnych.

Organizatorami wydarzenia byli: 
Stowarzyszenie Mazovia ProActiv, 
Urząd Miasta Ciechanów i Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji przy wspar-
ciu partnerów i sponsorów. Pełne wyni-
ki biegów z tego wydarzenia są dostęp-
ne na stronie SuperCzas.pl

TOMASZ JURCZAK

III Ciechanowskie Święto Biegania

Biegiem przez Ciechanów 

Miejsce 3 w klasyfikacji drużynowej zajęli organizatorzy - Stowarzyszenie Mazovia 
ProActiv.
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W ostatnią sobotę czerwca ciechanowskie 
koszary tętniły życiem. Wszędzie można 
było spotkać młodych ludzi, choć zdarzali się 
też i nieco starsi. Jedni jeszcze w cywilnych 
strojach, innych już w umundurowaniu – 
maszerujący w kolumnach. A wszystko to za 
sprawą odbywającego się wtedy wcielenia 
ponad 160 osób do 5 Mazowieckiej Brygady 
Obrony Terytorialnej im. st. sierż. Mieczy-
sława Dziemieszkiewicza ps. „Rój”.

Większość wcielanych to męż-
czyźni, ale było też niemało kobiet. 
Te ostatnie, to często absolwentki klas 
mundurowych szkół średnich, czy stu-
dentki bezpieczeństwa. Niektóre trenu-
ją sztuki walki.

Na początku procedury wcielenia 
załatwiano sprawy administracyjne i 
wykonywano badania lekarskie. Póź-
niej przyszli żołnierze odbierali umun-
durowanie i wyposażenie. Przeprowa-
dzano także test sprawnościowy, żeby 
po zakończeniu 16 dni intensywnego 
szkolenia wojskowego, móc porównać 
uzyskiwane wyniki.

Wcieleni do WOT żołnierze trafili 
do Ośrodka Szkolenia Poligonowego 
Wojsk Lądowych w Orzyszu. Szkolenie 
obejmuje , m.in. taktykę i strzelanie. Po 
jego ukończeniu 15 lipca złożą przysię-
gę wojskową w Ostrołęce.

TM

5 Mazowiecka Brygada Obrony Terytorialnej

Wcielenie do WOT

Jeszcze w cywilnych ubraniach, czekając 
na swoją kolej do rozpoczęcia procedury 
wcielenia… … już w umundurowaniu maszerując w kolumnie.

Od 8 maja 1943 roku w Sielcach nad rzeką 
Oką (około 120 km na południowy wschód 
od Moskwy) rozpoczął się proces formowa-
nia pododdziałów kolejnej polskiej Dywizji 
Piechoty, która przyjęła imię Tadeusza Ko-
ściuszki.

Mord NKWD dokonany wiosną 
1940 roku na ponad 20-tu tysiącach 
polskich oficerów WP II RP oraz wypro-
wadzenie do Iranu i Syrii przez genera-
ła brygady Władysława Andersa wojsk 
drugiego korpusu, utworzonego w by-
łym ZSRR w latach 1941-1942, spowo-
dowały min., że do 1 Dywizji Piechoty 
zgłaszali się przede wszystkim szeregow-
cy i podoficerowie oraz nie przeszkoleni 
wojskowo ochotnicy.

Zrozumiałym jest, że stanowiska 
instruktorskie i dowódcze (od batalionu 
wzwyż) obejmowali oficerowie radzieccy 
o polsko brzmiących nazwiskach w wie-
lu przypadkach będących potomkami 
polskich zesłańców, ze słabą znajomo-
ścią języka polskiego. Podobnie było w 
zimie w 1939/1940 i wiosną 1940 roku 
we Francji, gdy tworzyła się 1. Dywizja 
Grenadierów gen. Bronisława Ducha i 
lotnictwo myśliwskie płk. pil. Stefana 
Pawlikowskiego. Identycznie było od 
czerwca 1940 roku, gdy na terenach 
Wielkiej Brytanii rozpoczął się proces 
tworzenia Polskich Sił Powietrznych czy 
też 1. Samodzielnej Brygady Powietrz-
no-Desantowej płk./gen. Stanisława 
Sosabowskiego. Później obcokrajowi ofi-
cerowie zastępowani byli przez wyszko-
lonych oficerów Polaków.

Jest bardzo wymownym, że w póź-
niejszych latach funkcjonowania NATO 
i Układu Warszawskiego, byłych pol-
skich wojsk na zachodzie nie nazywano 
wojskami imperialnymi, bądź kapitali-
stycznymi, bądź imperialistycznymi.

Jubileuszowe uroczystości rozpo-
częły się 18 maja br. o godzinie 10:00 
przed Grobem Nieznanego Żołnierza w 
Warszawie. Były dowódca 1. Warszaw-
skiej Dywizji Zmechanizowanej im. 
Tadeusza Kościuszki (1984-1987) gen. 
bryg. Zenon Poznański, wiceprezes Sto-
warzyszenia Ogólnopolska Rodzina Ko-
ściuszkowców, powitał przybyłych gości, 
byłych żołnierzy 1. Dywizji Piechoty i 1. 
Warszawskiej Dywizji Zmechanizowa-
nej im. Tadeusza Kościuszki oraz poczty 
sztandarowe między innymi z 1. Bry-
gady Pancernej z Wesołej k/Warszawy, 
Szkoły Podstawowej nr 8 w Legionowie, 
Hufca ZHP Praga Południe. Obecny 
był też poczet ze sztandarem 1 Dywi-
zji Piechoty w 1943 roku. Gen. Zenon 

Poznański podkreślił, że uroczystość jest 
dowodem na to, że nie ma społeczne-
go przyzwolenia na skazanie 1. Dywi-
zji Piechoty i 1. Warszawskiej Dywizji 
Zmechanizowanej na niebyt niepamięci, 
mimo politycznego rozformowania w 
2011 roku. 

Po złożeniu wieńców i wiązanek 
kwiatów oraz zapalonych zniczy, a tak-
że po wystąpieniu weterana 1. Dywizji 
Piechoty – akowca, powstańca war-
szawskiego, który we wrześniu 1944 
roku przedostał się z Czerniakowa na 
Pragę i po wstąpieniu do 1. Armii Woj-
ska Polskiego doszedł do Berlina, słowa 
żołnierskich podziękowań skierował do 
zebranych gen. dyw. Piotr Czerwiński - 
dowódca 1. Warszawskiej Dywizji Zme-
chanizowanej i V Polskiego Kontyngen-
tu Wojskowego w Iraku (2004-2007r.), 
ciechanowianin, absolwent I Liceum 
Ogólnokształcącego im. Zygmunta Kra-
sińskiego z 1974 roku, prezes SORK. 

Mieszany chór śpiewany „ESKA-
DRA” wykonał na zakończenie uroczy-
stości kilka starych żołnierskich pieśń. 
Następnie zebrani udali się do katedry 
Polowej Wojska Polskiego przy ul Dłu-
giej, gdzie o godzinie 11:30 rozpoczęła 
się uroczysta msza święta koncelebro-

wana przez księdza kapelana 1. War-
szawskiej Brygady Pancernej z Wesołej i 
byłego księdza kapelana 1. Warszawskiej 
Dywizji Zmechanizowanej z Legiono-
wa. Ksiądz płk Zenon Pawelak w homi-
lii podkreślił między innymi, iż naczelną 
dewizą 1. Dywizji Piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki był Bóg – Honor - Ojczyzna, 
a naczelnym hasłem „Za waszą wolność 
i naszą”, że rota przysięgi żołnierzy w 
dniu 15 lipca 1943 roku kończyła się 
słowami „Tak mi (nam) dopomóż Bóg”, 
że żołnierskie dni do ok. 1948-1949 r. 
rozpoczynały się pieśnią „Kiedy ranne 
wstają zorze….” i kończyły się pieśnią 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy...”, że 
dopiero w latach 50-tych rozpoczął się 
proces socjalistycznej indoktrynacji i 
sowietyzacji całego Wojska Polskiego. 
A za tym nazywanie żołnierzy 1. Dywi-
zji Piechoty im. Tadeusza Kościuszki, I 
Korpusu Wojska Polskiego oraz I i II Ar-
mii Wojska Polskiego z lat 1943 - 1945 
komunistycznym wojskiem jest co naj-
mniej nadużyciem faktów i historyczny-
mi kłamstwem. 

Po mszy świętej i krótkim wojsko-
wym posiłku w centrum konferencyj-
nym duszpasterstwa Wojska Polskiego, 
zebrani udali się na Pragę pod pomnik 
Kościuszkowców, gdzie również zostały 
złożone wiązanki kwiatów i zapalone 
znicze. Żołnierskie słowa podziękowania 
skierował do zebranych weteran 1. Dy-
wizji Piechoty im. Tadeusza Kościusz-
ki płk w st. sp. mgr Edward Skrzypek, 
który szczęśliwie przeszedł cały szlak bo-
jowy od Sielc nad Oką do Berlina nad 
Szprewą. Podkreślił między innymi, że 
na początku maja bieżącego roku minęła 
73. rocznica zwycięstwa nad niemieckim 
faszyzmem i nazizmem. I gdyby nie to, 
że prezydent RP Andrzej Duda przez 
kilka godzin przebywał wśród żołnier-
skich prochów na wojennym cmentarzu 
w Siekierkach nad Odrą, co odnotowała 
Telewizja Polska, to rocznica ta minęłaby 
bez jakichkolwiek wzmianek. Powiedział 
ponadto, że od kilku lat historię naj-
nowszą Polski piszą politycy, natomiast 
zawodowi i uznani historycy milczą i 
milczenie to nie przynosi im chwały.

Wymaga podkreślenia (przyp. An-
drzej Piotrowski), że wydarzenia w Eu-
ropie które zaistniały od połowy 1945 
roku, były efektem politycznych decyzji 

podjętych przez D. F. Roosevelta, W.L.S. 
Churchilla, H. Trumana, E. Bevina oraz 
J. W. Dżugaszwillego - Stalina  jesienią 
1943 roku w Teheranie, zimą w 1945 
roku w Jałcie i latem 1945 roku w Pocz-
damie k/Berlina.

Przedostatnim punktem programu 
pierwszego dnia uroczystości była wizyta 
na Wojskowym Cmentarzu Powązkow-
skim w kwaterze żołnierzy 1. Armii Woj-
ska Polskiego poległych w 1944 r. nad 
Wisłą koło Dęblina, Studziankami oraz 
przy zdobywaniu prawobrzeżnej Pragi 
a także w 1945 r. przy zajmowaniu le-
wobrzeżnych dzielnic Warszawy. Kwiaty 
i znicze złożone zostały pod obeliskiem 
1. Armii WP oraz pamiątkowym kamie-
niem ufundowanym przed laty przez 
Hufiec ZHP Praga Południe, noszący 
imię 1. Dywizji Piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki.

Ostatnim punktem programu 
dnia był wojskowy obiad w Tawernie 
nad Narwią należącą do Domu Polo-
nii w Pułtusku. Zebrani mogli nabyć 
i nabywali książkę pod tytułem „1. 
Dywizja Kościuszkowców”, będącą 
pracą zbiorową pod naukową realizacją 
gen. bryg. dr. inż. Bogusława Bębenka 
(były szef sztabu 1. Batalionu Saperów 
1. Warszawskiej Dywizji Zmechanizo-
wanej, adiunkt w Akademii Humani-
stycznej im. Aleksandra Gieysztora) i 
prof. dr. hab. Adama Koseskiego - rek-
tora AH.

Uroczystości rocznicowe 1. Dywizji 
Piechoty im. Tadeusza Kościuszki odby-
wały się również w Legionowie w dniu 
19 i 20 maja br., w Parku Kościuszkow-
ców na Osiedlu Piaski, w Urzędzie Mia-
sta Legionowo i parku miejskim a także 
w obiektach sportowych Szkoły Podsta-
wowej nr 8. 

Dwunastoosobowa grupa ciechano-
wian związana służbą wojskową z 1. Dy-
wizją Piechoty im. Tadeusza Kościuszki i 
1 Warszawską Dywizją Zmechanizowa-
ną im. Tadeusza Kościuszki oraz 3. BPP 
i 3. B.P.Zmech. „dowodzona” przez płk. 
rez. Krzysztofa Talaka - Prezesa Zarządu 
Rejonowego ZŻWP  i płk. dypl. rez. 
Marka Falkowskiego - Prezesa ciecha-
nowskiego Koła ZŻWP uczestniczyła 
tylko w pierwszym dniu uroczystości 
(18 maja) obchodów jubileuszu 1. Dy-
wizji Piechoty i 1. Warszawskiej Dywizji 
Zmechanizowanej im. Tadeusza Ko-
ściuszki.

KPR. PCHOR. PILOT ANDRZEJ PIOTROWSKI
CZŁONEK ZWIĄZKU ŻOŁNIERZY WOJSKA 

POLSKIEGO OD 2008 R.

75 lat 1. Dywizji Piechoty, od 1956 r. 1. Warszawskiej Dywizji 
Zmechanizowanej im. Tadeusza Kościuszki

Ciechanowianie na uroczystościach 
Jubileuszu 1. Dywizji Piechoty  

im. Tadeusza Kościuszki

Ciechanowianie z Koła Związku Żołnierzy 
Wojska Polskiego przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza.
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Sojusznicy i kolaboranci Hitlera

Norwegia
W 1940 roku zajęcie Norwegii przez Niem-
ców, było tylko kwestią czasu. 

Norwegii udało się w czasie I woj-
ny światowej zachować neutralność, ale 
w kwietniu 1940 r. już ta sytuacja się 
nie powtórzyła. Położenie geograficzne 
Norwegii miało dla Niemców kolo-
salne znaczenie strategiczne w wojnie 
przeciwko Wielkiej Brytanii. Trzy mi-
liony Norwegów miało nadzieję, że ich 
status zostanie uszano-
wany. To demokratycz-
ne państwo oparte na 
monarchii konstytu-
cyjnej, kierowało swe 
sympatie polityczne w 
stronę państw zachod-
nich.

Niemcy nie spo-
dziewali się ze strony 
Norwegów jakiegoś 
większego oporu. Kraj 
był słabo zaludniony, 
bardzo rozciągnięty te-
rytorialnie, a siły zbroj-
ne były słabe i szybko 
się poddały. Sojusznicy 
zachodni próbowali 
zablokować ważny dla 
Niemców port w Nar-
wiku, którędy szły ze 
Szwecji transporty rudy 
żelaza do fabryk zbroje-
niowych w Niemczech, 
ale się to nie udało. W 
walkach tam brała udział m.in. Samo-
dzielna Brygada Strzelców Podhalań-
skich i polskie okręty wojenne. Jeden z 
nich, niszczyciel ORP „Grom”, zatonął 
zbombardowany przez niemiecki samo-
lot. Wrak okrętu leży tam do dzisiaj w 
fiordzie Rombaken. Skarb Norwegów, 
flota handlowa w większości zawinęła 
do portów zachodnich i potem służyła 
aliantom w wojnie na morzu.

Norwegia oficjalnie nigdy nie ska-
pitulowała. Król Haakon VII i rząd 
norweski, krążownikiem brytyjskim 
odpłynęli do Anglii nie chcąc zostać za-
kładnikami. Przebywając na uchodźc-
twie kierowali oni zbrojnym ruchem 
oporu Norwegów przeciwko Niem-
com.

Norwegia miała zachować po-
zorną samodzielność narodową i w 
konsekwencji wejść w skład „Wiel-
kogermańskiej Rzeszy Narodu 
Niemieckiego”. Dlatego też z woli 
Niemców władzę w kraju objął lider 
małej, faszystowskiej partii „Narodo-
wa Jedność” - Vidkun Quisling, który 
podlegał komisarzowi generalnemu 
Rzeszy w Norwegii. Mieszkańcy kraju 
pozostali jednak wierni królowi i rzą-
dowi na emigracji, a Quislinga uznali 
za zdrajcę narodu, który kolaborował 
z Niemcami. Zaraz też po wkroczeniu 
300 tys. armii okupacyjnej, zaczęto 
prowadzić mobilizację do jednostki 
SS „Nordland”. Zbyt wielu chętnych 
nie było. Od 1941 r. wcielano rów-
nież do dywizji SS „Viking”. Niemcy 
planowali skoncentrować duże siły do 
ataku na Rosję na Przylądku Północ-
nym. Stąd właśnie chcieli uderzyć i 
zdobyć strategiczny port Murmańsk, 
dokąd przypływały konwoje alianc-
kie z pomocą dla Sowietów. Siły nie-
mieckie okazały się niewystarczające i 
utknęły tam w śniegach na trzy lata, 

nie mogąc przełamać pozycji obron-
nych świetnie okopanych Rosjan, a 
także pokonać koszmarnych warun-
ków pogodowych.

Siły okupacyjne w Norwegii były 
niewystarczające do ochrony skompli-
kowanej linii brzegowej, a opór miej-
scowej ludności nasilał się. Możliwość 
desantu morskiego aliantów też wcho-
dziła w grę. Z tego powodu utworzono 
Policję Państwową (Stapo) oraz rozpo-
częto mobilizację do nowo utworzone-

go legionu „Norwegien”. Jednostka ta 
w styczniu 1942 r. została przerzucona 
drogą powietrzną na front w pobliże 
Leningradu. Przewidywano tam służ-
bę w okresie 6 miesięcy, a potem żoł-
nierzy mieli zmienić nowi ochotnicy. 
Norwegowie nie lubili Niemców za 
ich arogancję i brak szacunku. W wy-
niku zmian politycznych wspomniany 
legion został rozwiązany w lecie 1943 
r. Na jego miejsce utworzono Pułk 
Grenadierów Pancernych SS „Norge”, 
do którego dołączono ochotników z 
norweskiego Batalionu Strzelców Nar-
ciarskich SS. W czasie walk w północ-
nej Karelii oddziały te zostały rozbite i 
zdziesiątkowane. Uratowało się niewie-
lu żołnierzy.

Od pewnego czasu Niemcy za-
częli wycofywać z frontu norweskich 
oficerów, którzy sprawowali funkcje 
dowódcze i kierowali ich do obozów 
jenieckich. Wiązało się to z utratą w 
1943 r. zaufania do nich oraz zaostrze-
niem polityki okupacyjnej w Norwegii. 
Niemcy założyli wtedy aż 562 obozy, 
zarówno pracy jak i jenieckie. Przetrzy-
mywano w nich również Polaków, Ro-
sjan czy Jugosłowian. W kraju rządzili: 
gubernator niemiecki i „quislingowcy”. 
Nasilały się prześladowania, terror i an-
tysemityzm. 

Nieliczne formacje 
norweskie wmieszane w 
armie niemieckie walczy-
ły gdzieś na kontynencie. 
Na wiosnę 1944 r. Niem-
cy rozbudowywali swoje 
pozycje obronne na pół-
nocnym-wschodzie, nad 
fiordem Lyngen. Mieli po-
wody, bo Armia Czerwona 

mocno naciskała a nawet wkroczyła do 
Norwegii w rejonie Finnmarku. Od 
tego czasu, tj. końca 1944 r., właści-
wie rozpoczęło się wyzwalanie Norwe-
gii. Niemcy stosując taktykę „spalonej 
ziemi” wysiedlili 40 tys. ludności, a 
tę część kraju kompletnie zrujnowali. 
Wojska niemieckie wycofywały się ze 
swoich pozycji. Ci, którzy zostali wy-
siedleni mogli powrócić do swoich do-
mów dopiero gdy wkroczyła tam armia 
brytyjska. Norwegia została zajęta bez 

walk. Było to jednak w maju 
1945 r. po kapitulacji Nie-
miec. Tymzzasem dowództwo 
Wehrmachtu w Norwegii dys-
ponowało jeszcze 400 tys. ar-
mią. Przypuszczano, że będzie 
można bronić się tutaj nawet 
po upadku Berlina. Niemniej 
jednak udało się jedynie prze-
rzucić zdecydowaną większość 
sił z północy na południe.

Po podpisaniu pokoju 
norweski ruch oporu kon-
trolował sytuację militarną 
w kraju. Naród oczekiwał na 
powrót swojego króla i rzą-
du emigracyjnego. Haakon 
VII przybył do stolicy Oslo 
7 czerwca 1945 r., a więc 
po pięciu latach od swojego 
wyjazdu. Wrócił, tak jak wy-
jechał - na pokładzie brytyj-
skiego krążownika „Norfolk”, 
witany owacyjnie przez tłumy 
mieszkańców. 

Sędziwy król zmarł 21 września 
1957 r. Został on uznany za symbol 
norweskiego ruchu oporu i patrioty-
zmu. W przeciwieństwie do niego, V. 
Quisling został nazwany zdrajcą naro-
du. Jego nazwisko stało sie synonimem 
zdrady. 10 września 1945 r. został 
przez Trybunał Norweski skazany na 
śmierć i rozstrzelany 24 października 
1945 r. Wszystkich kolaborantów cze-
kała surowa kara. 14 tys. ludzi skazano 
na kary więzienia, 25 kolaborantów 
rozstrzelano. Większość Polaków, któ-
rzy służyli w Wehrmachcie mogła wró-
cić do kraju. Ok. 4 tys. pozostało na 
Zachodzie ze względów politycznych. 
Folksdojczom odmówiono prawa po-
wrotu. 6 tys. Norwegów, którzy wal-
czyli przeciwko Armii Czerwonej po 
stronie Finów czy Niemców wyjęto 
spod prawa i potraktowano jako „za-
pomnianą mniejszość”.

Na zakończenie ciekawostka, o 
której mało kto wie. Szwedzki zespół 
wokalny „ABBA” składał się z dwóch 
małżeństw. Jedna z wokalistek - Annie 
Fred, popularna Frida, była Norweżką. 
Urodziła się w listopadzie 1945 r. koło 
Narwiku. Jej ojcem był oficer niemiec-
ki ze stacjonującej w pobliżu jednostki. 
Odszedł wraz z wojskami okupacyj-
nymi. Nie wiedział, że jego norweska 
partnerka była w ciąży. Ojciec i jego 
córka nigdy się nie spotkali. Raz tylko 

rozmawiali przez telefon, 
ale nie zapałali do siebie 
miłością. Po wojnie mat-
ka była szykanowana,za 
uległość wobec Niemców. 
Wraz z córką opuściła 
swój kraj i osiedliła się w 
Szwecji.

CDN – Estonia

ANDRZEJ GINDRYCH
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Vidkun Quisling – lider norweskiej 
faszystowskiej partii „Narodowa Jedność”.
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Nowości Wydawnictwa FRONDA

Nowości Wydawnictwa EDITIONS SPOTKANIA

czytaj  
więcej na
www.pulsciechanowa.pl

Nakładem
Wydawnictwa

FRONDA ukazała
się bardzo ciekawa książka
autorstwa Ireny i Andrzeja
Fedorowiczów pt. 
„25 polskich wynalazców i
odkrywców którzy zmienili
świat”.

Do tej pory w głównej mierze
czytałem i recenzowałem na łamach
naszego miesięcznika książki o „cięż-
kiej” tematyce. Z potrzeby i swego
wyboru. Było o traumatycznych
wydarzeniach II światowej apokalipsy.
Także o zsyłkach naszych rodaków do
obozów koncentracyjnych nazistow-
skich Niemiec i gułagów imperium
zła. Również o Żołnierzach Wyklę-
tych/Niezłomnych, o bestiach z
NKWD i UBP, a także zwyrodnial-
cach ze Smiersza i Wojskowej Infor-
macji. Niedawno skończyłem 70 lat i
zbliżam się nieuchronnie do mety
ziemskiego pielgrzymowania, a jedy-
nym mym zdrowym w miarę organem
jest… głowa. I za to wielkie dzięki
Bogu! Czas zatem nieco wyluzować i
poczytać coś lżejszego i pozytywne-
go, co nie znaczy, że gorszego. Może
zamiast romantyzmu więcej pozyty-
wistycznej pracy u podstaw? Dla
zdrowia psychicznego nas wszyst-
kich. 

Wielu ludzi proweniencji nija-
kiej, jak też lewicowo-liberalnej, a
także przedstawicieli  mediów
„głównego” nurtu, o takiej też
orientacji twierdzi, że polskość to
nienormalność, a Polacy w znacznej
części to zacofani przedstawiciele
ciemnogrodu i wyjątkowi nieudacz-
nicy. Trudno mi się z tym zgodzić.
Jest to całkowicie złudna i nikczemna
opinia. Oczywistym jest fakt, że tak
jak w każdej dużej zbiorowości, jaką
jest niewątpliwie naród, trafiają się
różnorakie jednostki i grupy osób.
Mamy jednak na przestrzeni wieków,
a także aktualnie ludzi mądrych, świa-
tłych, godnych. Takich, którymi
możemy się chwalić na całym świecie.
I o takich właśnie osobach jest świeżo
wydana przez przebojową i wszech-
stronną FRONDĘ książka pt. „25
polskich wynalazców i odkrywców
którzy zmienili świat”, autorstwa
Ireny i Andrzeja Fedorowiczów.

Pozycja liczy sobie 320 stron, na
których to autorzy opisali 25 świet-
nych ludzi przynależnych do polskiej
nacji. Cena 29,90 zł wręcz zachęca do
kupienia. Czyta się sprawnie i szybko

ze względu na ciekawą zawartość.
Miękka oprawa nie obniża wartości
poznawczej pozycji. Zachęcam ze
wszech miar do sympatycznej lektury.

Historie wyjątkowych
Polaków

Książka ta nie opowiada wbrew
tytułowemu przesłaniu o wynalazkach i
eksperymentach naukowych. To są

historie o wyjątkowych Polakach, którzy
wbrew wszystkiemu i wszystkim posta-
nowili przełamać zastane schematy
myślenia i zmienić świat. Cel, który
sobie wyznaczyli, był o wiele trudniejszy
do realizacji, niż w przypadku wynalaz-
ców i odkrywców innych narodowości.
Życie ludzi trwale zmieniających naszą
cywilizację nigdy nie było łatwe, ale w
przypadku Polaków skalę trudności
trzeba podnieść co najmniej do potęgi
drugiej. Wielu bohaterów tejże książki
działało bowiem w czasach, gdy polskie
ziemie były wyjątkowo zacofane: bez
przemysłu, uczelni, tradycji badań
naukowych, know-how i politycznego
wsparcia, o pieniądzach na wynalazki
nawet nie wspominając. Taki jest już
bowiem urok bycia polskim wynalazcą
lub odkrywcą, że zawsze ma on pod

przysłowiową górkę. Praca bohaterów
tejże pozycji nie była zatem spacerkiem
intelektualnym w żadnej mierze. Była za
to walką gladiatorów. Wygrywali ją naj-
lepsi i najsilniejsi. Jak w życiu. I o takich
to ludziach jest książka. Oprócz 25 uka-
zanych w niej Polaków, setki naszych
rodaków długi czas brało udział w świa-
towym wyścigu naukowców i wynalaz-
ców, ba nadawało mu tempo, a bywało
że przez czas jakiś przewodziło stawce
całej.

Co zawdzięczamy
Polakom?

Czy wiecie Szanowni Czytelnicy,
że kuloodporną kamizelkę, walkie-tal-
kie, ręczną kamerę filmową, drabinę
strażacką, a nawet… zwykły spinacz
biurowy wymyślili Polacy? Każdy czło-
wiek ma indywidualną, niezmienną
przez całe życie grupę krwi, którą to
dziedziczy po swych przodkach – do
takiego wniosku doszedł nie kto inny
jak Ludwik Hirszfeld,  analizując bada-
nia nad krwinkami psów. To przeło-
mowe w medycynie odkrycie uratowa-
ło życie milionom ludzi, pozwalając
na bezpieczne przetaczanie krwi mię-
dzy pacjentami.

Jako mała dziewczynka projektowa-
ła ubranka dla… lalek. Stefania Chwałek,
znana lepiej na świecie jako Stephanie
Kwolek, wynalazła kevlar, materiał
wykorzystywany do produkcji doskona-
łych hełmów wojskowych, nart, rakiet
tenisowych i jachtów.

Dziś nie wyobrażamy sobie bez
niego najprostszej pracy biurowej. Jed-
nak z pewnością niewielu z nas wie, że
zwykły… spinacz wymyślił pianista i
kompozytor Józef Hofmann, zainspiro-
wany do tego kształtem… klucza wioli-
nowego. Wśród setki opatentowanych
przez niego pomysłów znalazły się rów-
nież wycieraczki samochodowe.

W 25 ciekawych, a wręcz porywają-
cych opowieściach Irena i Andrzej
Fedorowiczowie prezentują geniusz,
upór i pracowitość polskich naukow-
ców i wynalazców. Tudzież wielkich
odkrywców i wizjonerów nauki – specja-
listów z różnych dziedzin.
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„Legenda polska”
Ewa Jabłońska-Deptuła
opowiada o patriotyzmie wyrosłym z
buntu wobec zaborców, występującym
przeciw niewoli i wynarada-
wianiu, którego cechą cha-
rakterystyczną było, mani-
festowane wręcz, wyzna-
nie wiary. Jej bohaterem ?
zbiorowym ? stały się kolej-
ne pokolenia walczące o
wolność Polski, od czasów
Konfederacji Barskiej,
poprzez Insurekcję
Kościuszkowską, Powsta-
nie Listopadowe, Wiosnę
Ludów, do Powstania
Styczniowego docho-
dząc. O kolejach i znacze-

niu historycznych splotów religii i
ruchów wyzwoleńczych pisze pogrążo-
na w głębokiej refleksji nad tematem
Autorka.

Istotną częścią pozycji
jest dołączona część
albumowa, w której
zaprezentowano repro-
dukcje grafik z epoki,
biżuterii patriotycznej,
strofy pieśni i poezji
patriotycznej, dzięki któ-
rym między innymi świa-
domość narodowa i
patriotyzm przetrwały.
Część albumowa zajmuje
80 stron.
Liczba stron: 242, Cena:
30,00 zł
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„Niewyjaśnione zabójstwa”
Przemysław Słowiński
W cyklu „Mroczny PRL” tym razem uka-
zała się pozycja opisująca morderstwa,
które nigdy nie zostały wyjaśnione,
bądź oficjalna wersja podana przez wła-
dze budzi wątpliwości.
Porwanie i zabójstwo Bogdana Piasec-
kiego (syna szefa PAX-u - Bolesława Pia-
seckiego), proces „Wampira z Zagłę-
bia”, śmiertelne pobicie przez milicjan-
tów Grzegorza Przemyka – te i wiele
innych nigdy do końca niewyjaśnio-
nych zagadek kryminalnych PRL-u znaj-
dujemy w tej bardzo ciekawej książce
Przemysława Słowińskiego.
Liczba stron: 360, Cena: 39,90 zł

„Gar’Ingawi Wyspa
Szczęśliwa - Tom 3:
Dzieje Taguna”
Anna Borkowska
W trzecim, ostatnim już
tomie „Gar’Ingawi”,
ważą się losy Taguna.
Sprzedany feineńskim
kupcom dociera do
Lhed. Trafia tam na
dwór króla Kneha i
księżniczki Mdan. Nie-
stety, jego szczęście
nie trwa długo. Praw-

dziwe męki przeżywa w małpim Kraju
Galgal-pa’asz, gdzie jest wyśmiewany i
lżony. Jak zakończą się jego losy? Czy
Nulani ruszy na pomoc młodszemu
bratu? Walka o władzę toczy się między
Unganą, a jego synem Inutu. Kto zwy-
cięży?
Liczba stron: 288, Cena: 29,90 zł

„Detektyw Krzysztof Rutkowski
– cz. I - Porwania”
Roman Mańka, Łukasz Ziaja
Dramatyczne losy osób uprowadzonych
przez mafię. Opis działań nietypowych,
zdesperowanych porywaczy. Kulisy naj-
głośniejszych porwań dla okupu.
Kto zlecił słowackim gangsterom upro-
wadzenie znanego krakowskiego biz-

nesmena? Jakie tajemnice
kryje porwanie Krzysztofa
O.? Jak działa ekipa słynne-
go detektywa?
Krzysztof Rutkowski w pory-
wającej rozmowie ujawnia
sprawy, o których nikomu do
tej pory nie mówił. Przedsta-
wia też praktyczne porady,
m.in. jak zapobiegać porwa-
niu i co robić, jeżeli jednak
porwą ciebie albo kogoś z
twojej rodziny.
Liczba stron: 320, Cena: 34,90

Warto przeczytać: „25 polskich wynalazców…”
– I. i A. Fedorowiczowie

O Polakach,
którzy zmienili
świat
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Warto przeczytać: „Nasi za granicą” 
– Krystyna Mazurówna

Jacy bywamy  
na emigracji

„Polskie piwo. 
Biografia”
Marcin Jakub 
Szymański
Autor opowiada o 
ulubionym trunku 
Polaków, o jego hi-
storii, sposobach 
warzenia i wpływie 
na historię Europy i Polski. 
W książce znajdziecie anegdoty, przepisy 
i całkiem poważne komentarze histo-
ryczne. Głównym bohaterem książki jest 
piwowarstwo, które przez wieki podlega-
ło licznym przeobrażeniom, było przed-
miotem wysiłków miłośników i smako-
szy, ale też obszarem wielkich oszustw. 
Toczono o nie spory polityczne, a czasem 
odbierano mu wolność ustawami. A 
mimo wszystko branża ocalała i znowu 
polskie piwo podbija obce rynki.
Zapraszamy w podchmieloną podróż 
przez stulecia.

Liczba stron: 400, Cena: 44,90 zł

„Antoni Gaudi. 
Czarodziej 
architektury”
Przemysław 
Słowiński
Projekty stworzo-
ne przez Gaudiego 
sprawiają wrażanie 
jakby nie były pod-
dane siłom grawitacji. Zdarzały mu się 
budynki, w których nie przewidział ani 
jednego kąta prostego. Sztuka była dla 
niego sposobem ewangelizacji. Twier-
dził, że artysta jest jedynie kontynuato-
rem dzieła Boga – „Wielkiego Architekta”.
Obiekty architektoniczne katalońskiego 
mistrza przypominają raczej żywe orga-
nizmy niż dzieła ludzkich rąk. Na począt-
ku swojej kariery, dla pieniędzy projek-
tował dosłownie wszystko – od kiosków 
z papierosami do bram wjazdowych. Na 
wystawie światowej w Paryżu w 1878 
roku Europa zachwyciła się projektami 
Gaudiego; osiedlami domków dla spół-
dzielni pracowniczej z Matarό i ...witryną 
sklepu fabrykanta rękawiczek.
Liczba stron: 342, Cena: 39,90 zł

„40 przepisów 
Królowej Fasoli”
Mikołaj Rey, Janina 
Molek
Pierwsza z serii „Pol-
skie smaki Mikołaja 
Reya” niezwykła 
książka kucharska.
Mikołaj Rey  – fran-
cuski kucharz polskiego  pochodzenia, 
potomek Mikołaja Reya z Nagłowic, 
uczestnik programu „MasterC hef” – oraz 
Janina Molek – „Królowa Fasoli” z doliny 
Dunajca – przedstawiają 40 przepisów 
na dania z fasoli.
Liczba stron: 104, Cena: 65,00 zł

 „Bezpieczeństwo 
zgromadzeń. 
Komentarz 
praktyczny. Stan 
prawny 2015”
Marcin Jurgilewicz
Jednym z podsta-
wowych elementów 
systemu państwa 
demokratycznego jest prawo obywateli 
do organizowania i udziału w zgroma-
dzeniach publicznych.
Niniejsza publikacja ma charakter prak-
tycznego przewodnika, którego odbior-
cami są przede wszystkim organizatorzy 
zgromadzeń oraz urzędnicy z jednostek 
samorządu lokalnego (gminnego), w 
którego kompetencji jest podejmowanie 
określonych decyzji administracyjnych.
Publikacja została opracowana w formie 
komentarza do cytowanych przepisów 
w prawodawstwie polskim i unijnym, za-

wiera najistotniejsze przykłady z orzecz-
nictwa sądów polskich, z tego tez wzglę-
du  może być ona również adresowana 
do studentów kierunków bezpieczeń-
stwa wewnętrznego i pokrewnych.
Liczba stron: 120, Cena: 30,00 zł

„Informacje 
niejawne we 
współczesnym 
państwie”
Sławomir Zalewski
W publikacji oma-
wiane są zasoby 
informacyjne chro-
nione ze względu 
na interes państwa, wyjaśniane są pro-
cesy ich ochrony oraz wykorzystania we 
współczesnych warunkach bezpieczeń-
stwa. Swym zakresem obejmuje ona 
podmioty odpowiedzialne za bezpie-
czeństwo Państwa Polskiego – naczelne i 
centralne organy administracji rządowej 
oraz organy władzy ustawodawczej i są-
downiczej w okresie od 1999 roku.
Liczba stron: 160, Cena: 38,00 zł

Jedno z topowych, rodzimych 
wydawnictw, a mianowicie ZYSK 
I S-KA uraczyło nas nową książką 
Krystyny Mazurówny pt. „Nasi za 
granicą”. To bardzo fajna, szybko 
i przyjemnie się czytająca pozycja. 
Idealna wprost na letnią wakacyjno-
urlopową labę.

Książka liczy sobie 360 stron, ale dla śred-
nio szybko czytającego wielbiciela literatury do 
„połknięcia” w 3-4 wieczory. Okładka wpraw-
dzie miękka, ale ze skrzydełkami, a książka z 
nielicznymi fotografiami czarno-białymi. Jed-
nak nie jest to pozycja do przyozdabiania domo-
wej biblioteczki, a stricte do czytania. Intrygu-
jąca okładka zaciekawia i zachęca do zapoznania 
się z treścią zawartą w książce. Cena 39,90 zł 
też nie zniechęca do zakupu, a raczej do niego 
prowokuje. Do nabycia nawet dla średnio zara-
biających acz lubiących czytać.

Autorka pisze w niej o sobie i naszych rodakach miesz-
kających za granicą, w sposób bardzo błyskotliwy i nieba-
nalny, a książka stanowi spory zbiór obserwacji, anegdot i 
opowieści. Krystyna Mazurówna jawi się nam postacią eks-
centryczną, barwną, a momentami nawet intrygującą. Ma w 
sobie wiele twarzy, wcieleń i ról. W swej najnowszej książce 
słynna tancerka i choreografka dzieli się swymi bogatymi do-
świadczeniami emigrantki – ale nie tylko swoimi. Z lekkim 
przymrużeniem oka, czasem też z delikatną ironią obserwuje 
swych współrodaków za granicą. W Paryżu, Nowym Jorku 
czy Brukseli. Próbuje odpowiedzieć jakie są nasze wspólne 
cechy. Jakie śmiesznostki. Jak sobie radzimy poza granicami 
ojczyzny. Przekazuje to pięknym językiem i z dużą swadą. 
Szczerze, dowcipnie i ze sporym wdziękiem. Zachęcam bar-
do gorąco do przeczytania, a także zakupienia dla bliskich 
albo na prezent dla znajomych.

Autorka nieco o samej sobie

Mimo pięćdziesięciu już lat spędzonych we Francji wciąż 
czuje się przede wszystkim Polką. Zresztą w oczach swoich 
francuskich znajomków, a nawet własnych dzieci jest typową  
Słowianką, Polką z krwi i kości, ze wszystkimi naszymi na-
rodowymi wadami i zaletami. „Cokolwiek bym robiła, jak-
bym się nie przebierała, mizdrzyła i wygłupiała, moja przy-
należność narodowa – z dziada pradziada zawsze wyjdzie na 
wierzch. Zdradza to nie tylko polski akcent, nie tylko nasze 
warczące „er”, nie tylko niewinny błękit chabrowych ocząt i 
pszenne blond owłosienie (na szczęście robią teraz świetne 
farby!), ale i sposób zachowania, odczuwania i reagowania 
na wszelkie sytuacje życiowe – od najpoważniejszych do zu-
pełnie błahych – jest prawdopodobnie dokładnie taki, jaki 
miały moja matka, babka i kilka prababek. Chyba czuję 
do rodzinnego kraju to, co odczuwała Agnieszka Osiecka, 
mówiąc o Warszawie: - Warszawa jest dla mnie jak ta stara, 
brzydka żona. Nie kocham jej, nie lubię, nie podoba mi się 
i nigdy się tak naprawdę nie podobała, ale przecież zawsze 
do niej wracam. Jadę. Jadę znowu do tej naszej Polski, bio-
rę raz jednego, raz drugiego wnuka, namawiam dzieci, żeby 

odwiedzały kraj ojczysty ich matki – czasem mi się to udaje. 
Dlaczego aż tak się upieram? A bo my, Polacy, lubimy stawiać 
na swoim, wydaje nam się, że mamy najpiękniejszy kraj na 
ziemi i usiłujemy przekonać o tym cały świat, a jak się nie 
uda, to przynajmniej własną rodzinę! Niech podziwiają!”.

Nasze cechy tudzież śmiesznostki w ocenie pisarki 

Jakie są nasze wspólne cechy? Nie najgorsze! Swoiste 
poczucie humoru, żywy temperament i honor (czasem bez 
sensu, po kiego było się pchać z tą szabelką na czołgi, na co 

komu te pojedynki, w których ginęli pęczkami 
honorowi do przesady ziomkowie?) oraz przysło-
wiowa, polska gościnność. Rzeczywiście i „gość 
w dom, Bóg w dom” i „zastaw się, a postaw się” 
– te dwa porządki wciąż mają, ku oczarowanemu 
zdumieniu licznych gości z zagranicy, powszech-
ną rację bytu. A nasze śmiesznostki? Z epoki kró-
la Ćwieczka wciąż dziarsko się utrzymujące? „To 
uparte całowanie kobiet w rękę, które powoduje 
u mnie od dawna chęć natychmiastowego wy-
rwania dłoni, to bieganie dookoła samochodu, 
żeby otworzyć pani drzwiczki, to szarmanckie 
trzaskanie obcasami i słuchanie damskich wypo-

wiedzi w półukłonie, rzekomo świadczącym o usłużnym sza-
cunku, a rozśmieszającym mnie – z powodu swojej rzewnej 
naiwności i pełnego zakłamania – do łez prawie? Co to my, 
baby, nie potrafimy sobie same otworzyć drzwiczek do auta, 
na które od dawna potrafimy same zarobić? Ale nie będę już 
się czepiać, bo większość z naszych śmiesznostek narodowych 
tak naprawdę rozrzewnia. Taki prima aprilis, takie obdaro-
wywanie przy najmniejszej nawet okazji naręczami kwiatów, 
a śmigus dyngus? Wiecie, że w Poniedziałek Wielkanocny 
zużycie wody w kraju naszym wzrasta trzykrotnie?”

Fachowiec o książce króciutko

A oto co sądzi o książce Łukasz Jakóbiak – mówca moty-
wacyjny, autor talk – show „zom2”: „Barwny korowód posta-
ci, jak ze złego snu patrioty, opisanych charakterystycznym 
dla jedynej w swoim rodzaju autorki soczystym językiem, 
skrzącym się dowcipem i inteligentną puentą. Pokaźny zbiór 
anegdot, bezlitośnie odsłaniających nasze narodowe cechy, 
przyzwyczajenia i pomysły w zetknięciu z inną kulturą i od-
miennym ustrojem. A przede wszystkim ujawniających zna-
ne tylko nielicznym oblicze autorki – pomagającej, w miarę 
możliwości, zawsze i każdemu. Krystyna i jej osobowość 
powinny mieć POMNIK! Poprawa humoru przy czytaniu 
gwarantowana!”.

Zdań parę o autorce 

Krystyna Mazurkówna to tancerka, choreografka i 
dziennikarka. Absolwentka warszawskiej Szkoły Baletowej 
w klasie Leona Wójcikowskiego, solistka Teatru Wielkiego 
i Opery Warszawskiej. Jej partnerami scenicznymi byli: 
Witold Gruca, Stanisław Szymański, Gerard Wilk. Od 
1968 roku mieszka w Paryżu. Tańczyła jako solistka w 
spektaklach Josephiny Baker, była choreografem w pary-
skim tetrze Elysees Montmartre i solistką w rewii Casino 
de Paris. Przez kilkanaście lat pisała cotygodniowe felieto-
ny w nowojorskim „Kurier Plus”. Jest też autorką trzech 
książek: „Burzliwe życie tancerki”, „Moje noce z mężczy-
znami” i „Ach, ci faceci!”.
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„Popiełuszko musi umrzeć!” – tak zapewne rozmawiano 
wśród najwyższych kręgów polityczno-wojskowych PRL 
z Jaruzelskim i Kiszczakiem na czele. Wyrok wykonali 
pracownicy z IV Departamentu MSW do walki z Kościo-
łem. Czym sobie zasłużył ten drobny, niepozorny księ-
żyna spod Białegostoku? Na te pytanie można znaleźć 
odpowiedź w książce „Zapiski 1980 – 1984” autorstwa 
błogosławionego ks. Jerzego Popiełuszki. 

To w niej zawarte są myśli i działania księdza, 
a także metody inwigilowania, szykanowania czy 
zastraszania Go przez funkcjonariuszy SB.

Niebezpieczny dla komuny
Swoją edukację rozpoczęłam już po trans-

formacji ustrojowej, dorastałam w latach III RP. 
Na lekcjach historii czy w telewizji przebijała się 
postać ks. Jerzego Popiełuszki. Docierało, że był 
postacią znaczącą dla odrodzenia ducha religij-
no-patriotycznego, że organizował comiesięczne 
Msze Święte za Ojczyznę, na które przychodziło 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi, że został barbarzyńsko 
umęczony i wrzucony do wody przez tamę we 
Włocławku. Dla mnie i dla mo-
ich rówieśników, którzy nie zna-
liśmy atmosfery PRL-u, nie rozu-
mieliśmy i nie czuliśmy grozy lat 
komuny, ciężko było uświadomić 
sobie kim była postać ks. Jerzego 
Popiełuszki a tym bardziej wy-
obrazić sobie w jaki sposób zwy-
kły kapłan posługujący na Żoli-
borzu mógł stanowić tak wielkie 
zagrożenie dla dawnego ustroju. 
Okazał się być tak niebezpiecz-
nym, że skazano go na śmierć. 

Wszystko się wyjaśnia po 
przeczytaniu „Zapisków”. Tak, 
ks. Jerzy Popiełuszko musiał 
umrzeć. Z tego bezcennego dokumentu pisanego 
przez ostatnie cztery lata życia (choć nieregularnie) 
dowiadujemy się kim była ta wyjątkowa postać. 
Jego myśli, odczucia i opinie to portret Męczen-
nika za wiarę i wolność Ojczyzny. Nie są to słowa 
górnolotne. Tak rzeczywiście jest. Człowiek na 
wskroś dobry, cnotliwy, posłuszny, pokorny, któ-
rego mottem było i jest „Zło dobrem zwyciężaj” 
był zastraszany do tego stopnia, iż sam czuł, że nie 
będzie żył długo. 

Jego posługa przynosiła obfite owoce. Na 
Msze święte za Ojczyznę ludzie pomimo gróźb 
przychodzili, modlili się, umacniali i wspierali. To 
przy księdzu Popiełuszce czuli, że są wolni, że z 
Panem Bogiem wygrają walkę ze złem. Jego kaza-
nia przepełnione były miłością ale też bólem. Do 
nich przygotowywał się szczególnie. Wiedział, jaki 
wpływ na ludzi ma słowo i płynąca z nich nadzieja 
na zwycięstwo. To nie pozostało bez wpływu na 
reakcję władzy. Szybko podjęto działania przeciw 
księdzu. Przemawiający jest obraz opisywanych 
szykan. Ogrom przedsięwzięć SB-ecji wobec księ-
dza wprost zdumiewa. Użyto wszelakich środków 
aby jego życie i posługę jak najbardziej utrud-
nić, np. poprzez medialną kampanię nienawiści, 
przesłuchania, rewizje, zastraszanie, zatrzymania, 
oskarżenia, podrzucanie do mieszkania księdza 
broni i ładunków wybuchowych przed rewizją, 
ataki terrorystyczne na mieszkanie księdza. Ksiądz 
Jerzy Popiełuszko był pod nieustanną obserwacją 
SB i jej tajnych współpracowników. Pod wpływem 
ich działań 14 grudnia 1983 roku prymas Glemp 

w rozmowie z księdzem Jerzym zrugał go za to, że 
rzekomo zaniedbuje swoje obowiązki duszpaster-
skie i wbrew swojej misji angażuje się w politykę. 

Zapiski kończą się cztery miesiące przed 
uprowadzeniem i zamordowaniem. Bezpośredni 
sprawcy ponieśli karę więzienia, natomiast stron-
niczy komunistyczny sąd nie dopuścił do ujawnie-
nia mocodawców morderców. Wszyscy zabójcy 
księdza dzięki zmniejszeniu kar są już na wolności. 
W ostatnim rozdziale książki czytamy o przebiegu 
procesu w Toruniu. O trudnościach w dochodze-
niu do prawdy. Na koniec czytamy mowę mece-
nasa Edwarda Wendego, który mówił, że mor-
dercy „odmówili swej ofierze nawet humanitarnej 
śmierci, dobijając ją pałką w czterech stacjach 
drogi krzyżowej”. Jednak podkreśla, że wbrew ich 
planom „z zamierzonego zła nie powstaje zło, ale 
wielkie, niezamierzone dobro” - przypominając 
tymi słowami, jaki jest plon męczeństwa. 

Już kilkanaście dni po śmierci bł. ks. Jerzego do 
władz Archidiecezji Warszawskiej zaczęły napływać 
prośby o rozpoczęcie procesu beatyfikacyjnego. 19 
grudnia 2009 r. Ojciec Święty Benedykt XVI pod-
pisał Dekret o męczeństwie ks. Jerzego Popiełuszki, 
co oznaczało zakończenie procesu beatyfikacyjne-
go. 6 czerwca 2010 roku w obecności 150 tysięcy 
wiernych na Placu Piłsudskiego w Warszawie Legat 
Papieski ogłosił Go błogosławionym. W Parafii Św. 
Stanisława Kostki na warszawskim Żoliborzu po-
wstało Muzeum Błogosławionego.

Papież Jan Paweł II i „Zapiski"
Ukłon należy się Wydawnic-

twu Editions Spotkania, za trud 
wydania tej książki, a zwłaszcza Pio-
trowi Jeglińskiemu. Dzięki niemu 
już kilka miesięcy po bestialskim 
zabójstwie księdza czytelnicy wzięli 
do ręki treść Jego zapisków. Działo 
się to w 1985 roku w Paryżu. Tak 
relacjonuje sprawę Wydawca: „W 
parę tygodni po otrzymaniu Zapi-
sków docierały do mnie różnymi 
drogami rady, płynące głównie z 
kręgów bliskich kurii warszawskiej, 
abym może zastanowił się nad wy-
dawaniem tej książki; wskazywano 
na fragment, w którym ksiądz Jerzy 

bardzo gorzko wypowiada się o spotkaniu z księ-
dzem Prymasem Józefem Glempem (…) Postano-
wiłem pojechać do Rzymu (…) po wyjściu piel-
grzymów zostałem przez chwilę z Janem Pawłem 
II, któremu ofiarowałem tytuły Editions Spotka-
nia. Wtedy też powiedziałem, że mam maszynopis 
Zapisków ks. Jerzego i wspomniałem o sugestiach 
dokonania skrótów, a nawet wstrzymania wydania 
książki (…) Papież mnie wysłuchał i pobłogosła-
wił. Następnego dnia do klasztoru, w którym się 
zatrzymałem, przekazano mi następujące słowa: 
Proszę wydawać jak najszybciej i bez skrótów”.

Najnowsze wydanie, które gorąco Państwu 
polecam, jest z 2016 roku, uzupełnione o bardzo 
sugestywne ilustracje i zdjęcia. Są tam dokumenty 
wykorzystane w sprawie uprowadzenia i zamor-
dowania bł. ks. Jerzego, zdjęcia zmasakrowanego 
ciała i matki Marianny Popiełuszko stojącej nad 
trumną swojego syna... Wstęp do obecnego wy-
dania „Zapisków” napisał ks. Jerzy Małkowski a 
przedmowę prof. Klemens Szaniawski. Czytelnicy 
znajdą w publikacji również rozdział dotyczący 
procesu morderców ks. Jerzego, artykuł Piotra Lit-
ki „Wszystko było ustawione” z "Rzeczypospoli-
tej" z dnia 18 kwietnia 2015 roku, notę biograficz-
ną księdza oraz mowę mecenasa Edwarda Wende. 
Do książki dołączona jest płyta CD z nagraniami 
fragmentów kazań ks. Jerzego z jego Mszy za Oj-
czyznę.

Książeczka niepozorna ale jakże wartościowa 
i przejmująca w swej wymowie. Jej cena to 20 zł, 
liczy 120 stron.

„Mózg. Opowieść o 
nas” 
David Eagleman
Znany neurofizyk, współau-
tor cenionych programów 
BBC, zaprasza czytelników w 
podróż mającą na celu znale-
zienie odpowiedzi na pytania 
o sedno ludzkiej egzystencji. 
Rzeczywistość, czyli co? „Ty”, czyli kto? W jaki spo-
sób podejmujemy decyzje? Do czego mózg po-
trzebuje innych ludzi? W jaki sposób technologia 
gotowa jest zmienić pojęcie człowieczeństwa? W 
swoich dociekaniach Eagleman wiedzie nas przez 
świat sportów ekstremalnych, odpowiedzialności 
karnej, ekspresji mimicznych, ludobójstwa, ope-
racji chirurgicznych na mózgu, wrażeń wewnętrz-
nych, robotyki i pogoni za nieśmiertelnością. 
Liczba stron: 252, Cena: 49,00 zł

„Przed arką Noego. Nowa 
opowieść o potopie”
Irving Finkel
Odczytanie tekstu napisa-
nego pismem klinowym na 
babilońskiej tabliczce rozpo-
czyna przełomowe śledztwo 
w sprawie jednej z najsłyn-
niejszych opowieści na świe-
cie - historii o potopie.
Od czasów wiktoriańskich wiedziano, że historia 
Noego, opisana w Księdze Rodzaju i stanowiąca 
główny motyw w judaizmie, chrześcijaństwie i is-
lamie, wywodzi się ze znacznie starszej opowieści 
pochodzącej ze starożytnego Babilonu. Ale przez 
wieki prawda pozostawała nieznana. W 2009 r. 
Irving Finkel, kurator Muzeum Brytyjskiego i świa-
towy autorytet assyrologii, dokonał sensacyjnego 
odkrycia. Odczytał tekst spisany pismem klinowym 
na glinianej tabliczce jakieś 3600 lat temu. Okazało 
się, że 60 wersów zawiera nowe szczegóły mitu o 
potopie…
Liczba stron: 420, Cena: 69,00 zł 

„Bajarka opowiada. 
Zbiór baśni całego 
świata” 
Maria Niklewiczowa
Książka pełna baśni wybra-
nych spośród tradycji tysię-
cy krajów powstała dla tych, 
którzy chcą opowiadać, oraz 
dla tych, którzy zechcą baśni 
wysłuchać – i dorosłych, i dzieci. Znajdują się tu 
opowieści o różnym stopniu trudności, dzięki cze-
mu można je dopasować do każdego słuchacza, są 
także niezwykle różnorodne. Opowiedziane przez 
Marię Niklewiczową i zilustrowane przez Marię 
Orłowską-Gabryś nieprawdopodobne historie za-
chęcają do baśniowych podróży po całym świecie.
To klasyczne wydanie wielu czytelników pamięta z 
dzieciństwa – teraz powraca w nowej odsłonie, by 
najmłodsze pokolenie również mogło się zachwy-
cić cudowną mocą baśni.
Liczba stron: 516, Cena: 59,00 zł

„Wojna i pokój t. 1 i 2”
Lew Tołstoj
Imponujące dzieło Tołstoja 
to książka, do której ciągle 
się wraca. Ta wielowątkowa 
rosyjska epopeja narodowa 
opowiada losy obywateli 
Cesarstwa Rosyjskiego w 
czasach wojen napoleoń-
skich. Wierne tło historycz-
ne oraz wciągająca fabuła obejmująca boha-
terów z różnych klas społecznych sprawiają, że 
czytelnicy z zapartym tchem śledzą wojenne 
zawieruchy, wystawne przyjęcia i polityczne 
decyzje.
Liczba stron: 820, Cena: 54,90 zł

„Młoda krew”
Wojciech Wójcik
Jakie tajemnice skrywa tajna 
baza wojskowa na Pomorzu? 
Co wydarzyło się w ostatnich 
dniach zimnej wojny?
Michael Wagner, amery-
kański policjant urodzony 
w Polsce, z wyróżnieniem 
kończy szkolenie w ośrodku agencji wywiadu woj-
skowego. Otrzymuje pierwsze zadanie – ustalić 
tożsamość mitycznego „Josepha”, agenta, który w 
czasach zimnej wojny przekazywał Rosjanom ta-
jemnice NATO. Ostatni ślad po agencie pochodzi 
sprzed dwudziestu pięciu lat. Już pierwsze pytania 
rozpętują burzę. Michael cudem uchodzi z życiem, 
a jego informator zostaje znaleziony martwy na 
dnie basenu.
Jedynym śladem dawnej działalności „Josepha” jest 
fotografia, na której Michael ze zdumieniem roz-
poznaje swojego ojca. Funkcjonariusza komuni-
stycznego reżimu, który zniknął z jego życia niemal 
trzydzieści lat temu.
Dlaczego to Michael został wybrany do tej misji? 
Czy jego ojciec miał coś wspólnego z grą wywia-
dów? I kto po tylu latach dla ukrycia prawdy wciąż 
gotów jest zabijać? Wszystkie odpowiedzi znajdują 
się w Polsce, którą Michael opuścił jako czterolet-
nie dziecko. Teraz wraca, by zdemaskować szpiega i 
poznać zaskakującą prawdę o sobie i swej rodzinie.
Liczba stron: 624, Cena: 39,90 zł

„Podróże w czasie”
James Gleick
Błyskotliwa, pouczająca i 
zabawna opowieść o podró-
żach w czasie – koncepcji, 
która fascynuje fizyków i pi-
sarzy od ponad stu lat.
Autor proponuje przekra-
czającą ramy tradycyjnego 
myślenia wycieczkę po niezwykłej krainie podróży 
w czasie – od literackich i naukowych narodzin po-
cząwszy, na wpływie, jaki wywarły na nasze rozu-
mienie czasu kończąc. Autor zagłębia się w związki 
fizyki, technologii, filozofii i sztuki z podróżami w 
czasie i opowiada o kulturowym rozwoju tej idei – 
od powieści H.G. Wellsa po telewizyjnego Doktora 
Who, od Prousta po Woody’ego Allena. Przygląda 
się też niezbyt wyraźnej granicy między science 
fiction a współczesną fizyką, by dojść do pytania, 
czym właściwie jest przeżywana przez nas chwila 
– świat ulotności, w którym teraźniejszość pożera 
wszystko, a przyszłość nieustannie znika.
Liczba stron: 408, Cena: 55,00 zł

„Szkarłatny kwiat 
kamelii”
Antoni Ferdynand 
Ossendowski
Jedno z pierwszych świa-
dectw fascynacji Krajem 
Kwitnącej Wiśni.
Pod koniec XIX i na początku 
XX wieku do Japonii zaczęli 
docierać polscy podróżnicy i badacze. Jednym z 
nich był Antoni Ferdynand Ossendowski. Wyrazem 
niezwykłego zainteresowania tą krainą są opowia-
dania zawarte w tomie „Szkarłatny kwiat kamelii”. 
Ossendowski niezwykle barwnie opisuje tajemni-
czy, tak odmienny od europejskiego świat samura-
jów, gejsz, cesarzy i szogunów. Czasem zabawnie, 
czasem refleksyjnie, zawsze z perspektywy baczne-
go obserwatora.
Liczba stron: 168, Cena: 29,90 zł

książki

DOROTA SMOSARSKA

czytaj więcej na
www.pulsciechanowa.pl
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reklama

ogłoszenie własne wydawcy

Zapisz się do
jednej z klas:
* GITARA

* PERKUSJA

* SKRZYPCE 

* ŚPIEW 

* PIANINO 

* KEYBOARD 

* AKORDEON 

* SAKSOFON 

* KLARNET

ZAPRASZAMY NA LEKCJE MUZYKI
RÓWNIEŻ  W WAKACJE !

NABÓR  TRWA!

5 lat z Wami! 

znajdź 
nas na

www.wsmciechanow.edu.pl

/wsmciechanow

Najniższe czesne w regionie! 


